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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po podiidnia 

ryjątfciem dni poświąteezayeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w misjseu !D hal., 

Poeztą 18 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
•niea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hasus- 
Skbh* !. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

sam i9j s c owa; a:i i e i s e o w £:
rseztńe . . . 32 K., I ówirrćrsBznis 8K . — h .I  rstaznie . . . 24 E . I ftwlsrórsctinta . . 0 K. 
półrouzEsl# . . 16 K. I aiissfęszulg 2 E. 78 h. | p iłreoznle  . . !2 E. | aieiilęoznitt . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Cazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni alfonenei bezpłatnie, jednakże ci. tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipea do końca grudnia, ćwisrćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 60 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 ha!.

Tabelaryczna i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 ha!, za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy
łączni e Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ru u de Yarenna.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
Tarca b. r. nadać najmiłościwiej naczelne
mu redaktorowi Wiener Zeitung, radcy Rzą
du. dr. Eugeniuszowi G u g l i i ,  przy sposobno
ści przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku, tytuł radcy Dworu z uwolnieniem 
od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej za
stępcę naczelnego redaktora Wiener Zeitung, 
radcę Rządu dr. Emila L o e b l a ,  naczelnym 
redaktorem tego dziennika.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Józefa K r a m e r a  w Lutowiskaek 
do Jarosławia, Gustawa G a s p a r y ’e g o  w 
Busku do Tłumacza, Czesława H u b  la  w Bo
lechowie do Dobromila i Włodzimierza Chy-  
l a k a  w Bołszowcach do Liska; dalej nadał 
sędziom z okręgu lwowskiego sądu krajowe
go wyższego: Zdzisławowi B u d z y n o w s k i e -  
mu posadę sędziego w Bolechowie, a Włodzi
mierzowi S z c z u r o w s k i e m u  posadę sę
dziego w Mikołajowie; w końcu zamianował 
sędziami auskultantów: Kazimierza G h e r -  
t n e r a  dla Bobrki, Jana D o l i ń s k i e g o  dla 
Buska, Mikołaja S t e f a n o w i c z a  dla Pod- 
Buża, Edwarda S o m m e r a dla Winnik, Bro
nisława J u r k i e w i c z a  dia Dubiecka, Ste
g n a  M a ś l a k a  dla Lutowisk, Stanisława 
B e r g e r a  dia Podhajee, Karola C h i m i a-

k a  dla Bursztyna i Władysława R ó ż a ń 
s k i e g o  dia Bołszowiec.

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
nował kor;trolora Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie, Juliusza P r  a n z  la , kontrolorem 
więzienia sądu obwodowego w Litomierzy- 
cach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lewów, 12 marca.

Z Izby posłów.
Mowa P. Ministra skarbu dr. L. Biliń

skiego.
Początek tego przemówienia podaliśmy 

już wczoraj w dziale depesz. W dalszym cią
gu swych wywodów, omawiając sprawę uwła 
szczenią chłopów w Bośnii, zauważył dr. Bi
liński, że przedewszystkiem powinno się za
decydować, czy nie należy zaczekać, aby Sejm 
bośniacki rozstrzygnął, czy kraj, czy też prywa
tny instytut ma podjąć się wykupna. Jeżeli 
wspólne Miriisterstwo skarbu, wsparte przez 
rząd węgierski, trwało przy dotychczasowej de- 
cyzyi, mianowicie przy wykupnie przez instytut 
finansowy, to będzie trzeba wytężyć w Au- 
stryi wszystkie siły, aby stanowczo w danej 
sytuaeyi bronić jej interesów. Wykluczoną 
jest rzeczą, aby w tej samej sprawie wykupna 
mógł być powołany do życia austryacki in 
stytut finansowy z równorzędnym wpływem. 
Idzie tutaj o drugą kwestyę, nietylko o nasz 
kapitał, który i tak pośrednio będzie zaanga
żowany, — idzie mianowicie o organizaeyę 
instytutu, który weźmie w ręce sprawę wy
kupna. Rzecz pewna, że z austryaekiej stro

ny wywarty będzie odpowiedni wpływ, aby 
organizacya zbudowana była na podstawach 
racyonalnych, odpowiadających interesom obu 
stron, włościan i właścicieli dóbr.

P. O k u n i e w s k i :  Czy na to br. Bu
rian pozwoli?

JE . dr. B i l i ń s k i :  Mogę tylko tyle 
powiedzieć, że sprawa ta dia nas nie jest 
jeszcze ukończona; nie chcemy wcale woj
ny, nie jesteśmy do tego powołani, aby pro
wadzić wojnę ze wspólnem Ministerstwem 
skarbu lub z ministerstwem węgierskiem. 
Mamy obowiązek sprawę tę w Austryi i Bo
śnii przygotować do rozwiązania. Spodziewam 
się, że węgierski prezydent ministrów przy 
swoich wielkich finansowych zdolnościach 
będzie w tej sprawie współdziałał (wesołość
i przerywania), będzie zaś usiłowaniem au- 
stro-węgierskiego Rządu, aby instytut rze
czony w tym duchu działał, jak to pojmuje
my i jak to omówiliśmy.

Panowie! Chciałbym jeszcze dalej po
wiedzieć, że niema wcale powodu grozić re- 
presyą; między władzami tej samej Monar
chii nie jest to w zwyczaju, ale chciałem 
tylko mimochodem wspomnieć, że listy za
stawne, które ten przyszły instytut ma emi
tować, potrzebować będą targu zbytu. Ten 
targ mogą jedynie w Austryi znaleźć, a te
go targu listy zastawne bez pozwolenia au- 
stryackiego M inistra skarbu nie znajdą. (Po
takiwania).

P. Minister wyraził w końcu nadzieję, 
że po wspólnych konfereneyach, podczas któ
rych w najprzyjaźaiejszy sposób poruszone 
będą wszystkie życzenia Rządu i Izby, bę
dzie się mogło sprawę tę uregulować. Na 
pytanie, czy austryacki Rząd w tej kwestyi 
obowiązki swe wypełni — oświadcza P. Mi
nister — mogę dać z mej strony tylko po
twierdzającą odpowiedź. (Oklaski).

Obrady Izby.
Po P. Ministrze dr. Bilińskim przema

wiali pp. R e n n e r  i S y l v e s t e r ,  poczem 
dyskusyę zamknięto i wybrano mówców ge
neralnych, którzy zrzekli się głosu.

Następnie uchwalono jednogłośnie na
głość wniosku i sam wniosek S u s t e r s i c a  
i wezwano Rząd, ażeby w ostatniej chwili 
udaremnił jeszcze uprzywilejowanie Banku 
agrarnego Bośnii.

Przewodniczący zawiadomił, że p. Kl o-  
f a c z cofnął nagły wniosek w sprawie zaan
gażowania agenta prowokacyjnego Maska w 
praskiej policyi.

W obradach nad nagłością wniosku p. 
Stranskyego w sprawie radcy sądowego Fle- 
scha, z powodu której rzeczony poseł uczy
nił władzom administracyjnym zarzut wmie
szania się do procesów cywilnych, przema
wiał P. Minister sprawiedliwości H o e h e n -  
b u r g e r ,  który po szezególowem przedsta
wieniu całej sprawy zaznaczył, że według 
dekretu Nadwornego z 14 marca 1806 urzę
dnik państwowy za czynności urzędowe nie 
może być pozwany do odpowiedzialności 
przed sąd cywilny. P. Minister szczegółowo 
bronił szefa sekcyi Scbauera przed zarzuta
mi. Prezydentowi wyższego sądu krajowego 
Kallinie i radcy Fleschowi, który wydał od
nośne rozstrzygnięcie, zwrócił p. Schauer je
dynie uwagę na niedopuszczalność drogi pra
wnej w tym wypadku. Radca Flesch, gdy 
zwrócono mu uwagę, że postanowienie owe 
nastąpiło na podstawie błędnego zasto
sowania paragrafu, sam oświadczył, iż u- 
chwała jest nieracyonalna i błędna i musi 
być zmieniona. Nie można więc mówić o 
wpływaniu na sędziego a szef sekcyi zwrócił 
jedynie uwagę na błąd popełniony. Wobec 
tego P. M inister po upływie trzech miesię
cy nie miał żadnego powodu wydawać ja 
kiegokolwiek zarządzenia a najmniej wyta
czania dochodzenia dyscyplinarnego przeciw 
któremukolwiek urzędnikowi. Minister ob
jąwszy swój urząd z pewnością z głębi prze
konania strzedz będzie bezwarunkowo nie
zawisłości stanu sędziowskiego. Nawet na 
wypadek przyjęcia wniosku nagłego nie bę
dzie się P. Minister poczuwał do obowiązku 
wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego.

Po przemowie pp. W i n t e r a  i C b o c a  
dyskusyę zamknięto i wybrano mówców ge-
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Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.
PGWIESO.

XIX. 

(Ciąg dalszy).

Dosyć! dosyć!
Dosyć naigrawania się. Tak trwać długo 

może. Jest już ostatecznie zdecydowany 
wszystko. Skończy się, ale nie tak, jak 

0lla to sobie wyobraża.
Znosił torturę póki ona czarem niewy- 

P°wiedzianej swej pieszczoty trzymała na łań- 
?chu jego bunt. Ale pewnego dnia zerwie 

z łańcucha, jak brytan. Dzień ten nad- 
®dł. Niebacznie dał słowo, że pozostanie 

PjjWoiną igraszką w rękach kobiety okrutnej. 
r'ńna kobieta zbytnio ufa sile zobowiązań

O ralnych.
j . Ach, stanowczo idzie za daleko. Hazar- 

Je się. (Jo za dzikie wyrafinowanie w okru- 
cienstwie.

. Uziś drwili z niego we dwoje. Laura 
2 ? len’ała jakieś porozumiewawcze spojrzenia 

erzymj z tym sztywnym, zimnym anglo: 
któ n  ^ am êniaB jakieś słowa zagadkowe, 

ych treść oni tylko rozumieli we dwoje. 
chci » ^  jest ich wzajemny stosunek? Ńie 
tej 1011 dać odpowiedzi wyczerpującej w

— Kuzyn?

A kiedy nalegał, kiedy wygadał się, że 
podejrzewa go o jakieś bliższe sympatye, 
przypomniała mu surowo zobowiązania:

— Nie wolno ci być o mnie zazdro
snym, nie wolno ci sądzić moich postępków 
w jakimkolwiek sensie. Lepiej, żebyśmy się 
nie widywali przy ludziach.

Andrzej trzymał się dotąd ściśle tych 
wskazań. Nie bywał na wieczornych zebra
niach artystycznych, odkąd otrzymał klucz 
od furtki w parku i wogóle nie pokazywał 
się w pałacu, gdyż zdawało mu się, że wnie
sie tam tajemnicę schadzek nocnych. Dziś 
spotkał ich, wracających z konnej przejażdżki. 
Jechali stępa. W pewnein oddaleniu szedł 
za nimi krok w krok, aż zniknęli za bramą.

Zapragnął ich zobaczyć razem. Wszakże 
i on ma wstęp do wspaniałego pałacu.

Pożerała go zazdrość! Tak, tak, to była 
zazdrość niewątpliwie. Jedna chwila gwałto
wnego zmagania się i.... nacisnął guzik dzwon
ka elektrycznego....

Widział gniew na czole Laury. Ścią
gnęły się groźnie jej brwi czarne, aksamitne. 
Mignęła w oczach błyskawica, kiedy mu po
dawała rękę na powitanie. A potem chłód i 
obojętność, — okropna, przygnębiająca, po
gardliwa obojętność, a potem jeszcze drwiące 
lekceważenie.

Dawali mu do zrozumienia, że jest zby
teczny. Jerzy mierzył go zimnym, szyderskim 
wzrokiem. Prowadził dalej z Laurą zaczętą 
snadź przedtem rozmowę, jakby byli sami. 
Mieli jakieś wspólne wspomnienia.

— Jerzy, pamiętasz Fanny ?
Uśmiechnął się błogo, ale w tej chwili

spojrzał w stronę Andrzeja, zda się, chciał 
powiedzieć : nie jesteśmy sami.

Ona odęła zlekka wargi grymasem nie
zadowolenia, a wzrokiem przesłała wygolone
mu panu jakiś sygnał, jakiś znak umówiony, 
który on zrozumiał widocznie, bo wstał na

tychmiast z fotelu i, przeszedłszy się kilka
krotnie po salonie, zapytał o pana Radosta.

— Ojciec jest u siebie. Właśnie chciał 
się z tobą widzieć, ażeby ci pokazać świeżo 
nabytą emalię limozańską. Prześliczna!

— Doskonale, pójdę do niego na chwilę.
Było to najwyraźniej ukartowane.
Skoro została sama z Andrzejem, po-

skoczyła ku niemu z pasyą.
— Diaczegoś tu przyszedł?
— Chciałem cię widzieć.
— Zabroniłam ci.
— Ha, ba, długo tak będzie ?
— Nie wiem. Bądź dziś pod lipą. Wiesz, 

niebawem wyjeżdżamy. Musimy się rozmó
wić....

— Tak, ostatecznie....
Spojrzała mu w oczy.
— Nie boję się ciebie mistrzu, nie groź 

tak oczami. No, do wieczora, o północy!
— Całe dwanaście godzin !

Biegł tam, nie oglądając się za siebie, 
nie widział też, że skoro tylko skręcił na ulicę 
Szewcką, wynurzyła się z za kontrforsu na
rożnego postać ludzka i krok w krok za nim 
postępowała.

Zresztą był podniecony wielorako. Pił, 
powtóre spotkał w barze Zarzeckiego. Piękny 
muzyk, przy kieliszku rozgadał się swobodnie. 
Ma on, mimo młodego wieku nader bogatą 
przeszłość romantyczną. Mówiąc o tych rze
czach przy kieliszku, mężczyźni bywają nie
dyskretni — pan Zarzecki niedyskrecyę tę 
posuwał wprost do cynizmu. Wymieniał z 
imienia i nazwiska kobiety z towarzystwa; ze 
sfer najwyższych. Laurę zna do głębi....

Andrzej uczuł, jakby żar pod czaszką..
— Oh, nie mam zdrowia — mówi mu

zyk z jakąś brutalną bezczelnością — nie 
mam zdrowia na takie zabawy dekadenckie. 
Dobre to dla zwyrodniałych Francuzów, mógł

na to zgodzić się taki stary degenerat, jak 
ten rzeźbiarz paryski, któremu pozwoliła się 
modelować w kostyumie mamy Ewy.

— To. pan wie o posągu?
— Bagatela, publiczna tajem nica! Tyl

ko tak zdziecinniały starzec, jak jej ojciec, 
mógł się wziąć na wizycnerstwo. Ha, ba, 
śmiał się — wizya antyczna! Stary maniak, 
ogłupiony pasyą kolekcyonistyczną, uwierzył 
w siłę intuicyi plastycznej... Oni się tam ładnie 
bawili na tych posiedzeniach intuicyjno-pla- 
stycznych, n o !

Piękny muzyk jest człowiekiem bez 
skrupułów. Wszyscy tu w tej kompanii są 
ludźmi bez skrupułów. Wszyscy ci, którzy 
obsiedli razem z nimi marmurowy stolik w 
barze. I stary Ratąjewski i kilku młodych 
aktorów...

Rozmowa była huczna, bezczelna, pijacka. 
Andrzej ulega dziwnym suggestyom. Zagryza 
wargi z wściekłości.

Był głupi, szczytnie, nieskończenie głupi!
Wyśmianoby go tu, wydrwiono. Zagryza 

wargi z wściekłości na siebie. Przyjął dobro
wolnie mękę, wyrzeczenie się...

Miała mu być Egeryą! ha, ba! Zabiła 
go m oralnie! Przestał pisać zupełnie, prze
stał tworzyć, stoczył się na dno nędzy... 
Dni jego życia wypełnia jedno wielkie pra
gnienie...

Przed samą dwunastą zerwał się od 
stolika i biegł tam. Z najwyższą niecierpli
wością czekał dziś tej chwili. Pomimo gwar
nej, ożywionej rozmowy, pomimo podnieca
nia się trunkiem godziny wydały mu się wie
kami. Wlokły się żółwim krokiem, aż przy
szła chwila...

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
neralnych pp. dr. G ł ą b i ń s k i e g o  przeciw 
i O f n e r a  za.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  oświadczył, że Koło 
polskie zawsze występowało za niezawisłością 
stanu sędziowskiego, poręczonego konstytu- 
cyą i że energicznie zastrzega się przeciw 
niewłaściwemu mieszaniu się administracyi 
do judykatury. Koło polskie w niniejszym 
wypadku przyszło jednakowoż do przekonania 
na podstawie oświadczenia nietylko P. Mini
stra sprawiedliwości, lecz także pisma pre
zydenta trybunału, że w tym wypadku szef 
sekcyi Schauer nie otrzymał żadnego polece
nia od P. Ministra sprawiedliwości, że więc 
nie idzie tutaj o nieprawidłowe wmięszanie 
się administracyi sądowej.

P. S t r a n s k y :  Pan jesteś bardzo 
naiwny.

P. dr. G ł ą b i ń s k i :  Koło polskie są
dzi, że jest rzeczą P. M inistra sprawiedliwo
ści wystąpić przeciw wyżej wymienionemu 
funkcyonaryuszowi, że jednakowoż nie jest 
konieczne głosować za nagłością wniosku.

Po przemowie pp. O f n e r a  i S t r a n -  
s k y e g o ,  przystąpiono do głosowania imien
nego. 182 głosów było za nagłością, 150 
przeciw.

Wobec braku większości dwu trzecich 
nagłość wniosku upadła.

P. H e i n  uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawie rzekomego prześladowania czeskiej 
prasy.

P. K l o f a c z  wniósł ponownie cofnięty 
już swój wniosek nagły w sprawie rzekome
go agenta prowokacyjnego policyi praskiej 
Maseka.

Na tem obrady przerwano i posiedze
nie zamknięto.

Dzisiaj zebrała się Izba znowu na o- 
brady.

W i e d e ń .  Nowo wybrany Wiceprezy
dent Izby posłów, prof. S t a r z y ń s k i  tele
graficznie zawiadomił prezydyum Izby, że 
wybór przyjmuje.

Między interpelacyami, wniesionemi na 
wczorajszem posiedzeniu, znajduje się inter- 
pelacya p. Liebermanna w sprawie rozwią
zania pewnego zgromadzenia w Tarnowie.

W i e d e ń .  Deutschnationale Corr. za
mieszcza o wczorajszem posiedzeniu niemie
ckiej partyi ludowej komunikat, w którym 
partya ta tłumaczy swe stanowisko w spra
wie głosowania nad wnioskiem nagłym p. 
Stranskyego. Dalej komunikat zaprzecza, ja
koby przyszło do jakiegoś sojuszu między 
niemiecką partyą ludową, a stronnictwem 
ebrześciańsko-społecznem Między obu temi
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PRZYJACIÓŁKA.

Z francuskiego.

IV.

(Ciąg dalszy).

I nagle, Jerzy sobie przypomniał taki 
sam cyrk niedaleko Seyerac, pewnego popo
łudnia majowego. Germana miała już blisko 
siedmnaśeie la t; miała na sobie różową ba
tystową bluzkę, a na szyi łańcuszek złoty z 
wizerunkiem Ducha św. z nadreńskieh ka
mieni. Piękna cyrkówka stała oparta o ram
pę, pajac pokazywał sztuki z psem, który 
skakał przez obręcz papierowy, gdy gruby 
jeden człowiek dąłw trom bon, a pierrot walił 
w bęben. Germana, pan de Ssryieres i on, 
weszli do cyrku razem z ludźmi z mia
steczka i z wieśniakami. Z jaką wesołością 
Germana śmiała się ze sztuki i koziołków, 
jakie wyprawiali klowni na piasku i z jaką 
wstrząsającą uwagą patrzyła na sztuki gi
mnastyków na górze, na trapezie! A on, 
przez kilka minut przestał przypatrywać się 
„artystom", patrząe tylko na mą, bo taka 
była ładna! Przypomniał sobie, jak był du
mny, że jej towarzyszy....

Skończyła się przemowa; kobiety bez 
kapeluszy na głowach, robotnicy i dzieci 
wchodzili na schody, a cyrkówka w błęki
tnym trykocie zniknęła z estrady. Jerzy wró
cił do Instytutu, ale zamiast do laboratoryum, 
poszedł do szpitala. Otacza go rodzaj małego 
ogródka, gdzie można przechadzać się wie
czorem w zupełnej samotności. Jerzy dozna
wał nerwowej potrzeby chodzenia, jak gdy
by ten ruch go odurzał, ale nieustannie my
ślał tylko o Germanie i o młodych latach 
upłynionych.

„Ach! gdybym się był z nią ożenił — 
szepnął — nigdyby żadnych zmartwień nie 
m ia ła !“

I nagle zatrzymał się, zam ilkł; przera
żony własnemi słowy, chciał je powtórzyć z 
cicha, słyszeć je raz jeszcze, rozważyć. Co on 
śmiał powiedzieć?

stronnictwami odbyły sięj tylko rokowania 
informacyjne.

KORESPONLENCYE.
Wiedeń, 10 marca.

(Otwarcie nowej sesyi parlamentu).
(i) Znowu premiera. Tym razem nie

tylko gabinetu, lecz także parlamentu. JE. 
Prezydent Ministrów przedstawił parlamen
towi nowych, w czasie parlamentarnej przer
wy mianowanych członków Eządu a parla
ment zebrał się dzisiaj po raz pierwszy na 
nową sesyę i dokonał wyboru nowego pre
zydenta.

Zapowiadano tej sesyi z wielu stron 
jak najgorsze widoki, twierdzono że obstru- 
keya odrazu ubezwładni parlament, że nie 
zdoła się on nawet ukonstytuować, że będzie 
musiał zaraz znowu się rozejść. Eząd je 
dnak nie oddał się tym ponurym zapowie 
dziom i pessymistycznym sprawozdaniom sy
tuacyjnym. Wytrwale i systematycznie czynił 
przygotowania do nowej sesyi, a przebieg 
wczorajszych zebrań klubowych i dzisiejszego 
posiedzenia pełnej Izby, zdaje się dowodzić 
niezłomnie, że parlament chce żyć i będzie 
pracował. Wielkie stronnictwa, mające swych 
reprezentantów, lub pokrewnych sobie poli
tyków w gabinecie, pragną z całą stanow
czością utrzymać zdolność parlamentu do pra
cy i popierać wszystkie w tym kierunku zmie
rzające usiłowania. Tyczy się to w szczegól
ności Koła polskiego, dalej chrześciańsko so- 
cyalnych posłów i narodowych stronnictw 
niemieckich. Ale także i wśród opozycyi są 
stronnictwa, jak w szczególności część nale
żących do Unii słowiańskiej południowych 
Słowian i umiarkowane grupy czeskie, a zwła
szcza już stronnictwo socyalno demokratyczne, 
które są za utrzymaniem zdolności parlamentu 
do pracy. Dlatego także awantury, wyprawia
ne przez pięciu czy sześciu czeskich radyka
łów, awantury, które w opisach dzienników 
tutejszych o wiele drastyczniej się przedsta
wiały niż w rzeczywistości, nie znalazły dzi
siaj zgoła echa w Izbie posłów i pozostały 
niezbyt potrzebnym i miłym, ale zresztą pod
rzędnym epizodem posiedzenia.

Posiedzenie to miało zresztą przebieg 
całkiem gładki. Zagajenie przez Prezydenta 
z tytułu starszeństwa, posła Funkego, wybór 
Prezydyum, deklaracya JE . P. Prezydenta 
Ministrów br. Bienertha, ustalenie porządku

Dzień się kończył; niewyraźnie już tylko ' 
dochodziły echa festynu: biały czepiec siostry 
miłosierdzia błysnął w ramie jednego z okien. 
Jerzy znowu zaczął chodzić, ale teraz już 
zwolna, czytając w swoich myślach, w swo- 
jem sercu. A więc tak! szaloDy był, że do
tychczas tego nie zrozumiał! Co go mogło 
zaślepić do tego stopn ia! Kochał Germauę, 
kochał ją i zawsze, od początku ją kochał! 
Owa serdeczność dwudziestoletniego chłopca 
dla małej dziewczynki była hezwątpienia bra- 
terskiem jeszcze uczuciem, lecz nieświadoma 
siebie miłość już się w nie wkradała. Po
nieważ był nieśmiały, tchórzliwy, zamknięty 
w sobie, nie odważył się sam przed sobą 
przyznać.... Ale teraz, przypomniał sobie 
najdrobniejsze rzeczy, które powinny były go 
oświecić i zabawy dziecinne i samo nawet 
dzieciństwo i przechadzki, zachwyt, jaki w 
nim się budził na widok urody Germany, 
jej wdzięk, naiwność i zainteresowanie się 
wszystkiem, co jej dotyczyło. Czyż młody 
człowiek mógł żyć tak, jak on żył obok Ger
many, aby się w niej nie zakochać?

Wszystko im było wspólne przez czas 
tak długi: smutki, radości, nieporozumienia, 
zajęcia. Przypominał sobie, jaki smutek go 
ogarniał, gdy wracał z nią do Salagnac wte
dy, na kilka dni przed jej ślubem; przypo
minał sobie, z jakiem wzruszeniem modlił si? 
o jej szczęście, jak gdyby zdała od niego to 
szczęście nie mogło być jej udziałem; przy
pominał sobie, z jakiem wzruszeniem zobaczył 
ją w Paryżu...

Nie, nie, sama tylko przyjaźń nie mo
gła być powodem tak żywych uczuć! A on, 
czy był szczęśliwy zdała od niej ? Nie, za
wsze za nią tę sk n ił; bez niej nie było życia 
dla niego. To przecież nie b y ło  nic innego 
tylko miłość A jego nienawiść do Filipa, 
ta nienawiść, która przed chwilą tak gwał
townie wybuehnęła, czy to także nie było 
dowodem jego miłości? A zresztą, na. co się 
zdało doszukiwać tych wszystkich argumen
tów? Kochał ją, kochał, był tego pewny, 
zawsze ją jedną tylko kochał.

Nagle wszystko rozwiało się w jego du
szy, pozostało tylko przerażenie:

— Ja ją kocham, tak, ale ona, czy ko
cha mnie tak, jak ja  ją, nie wiedząc o tern?

V.

Nazajutrz, według obietnicy danej Ger
manie, Jerzy wyj chał. Z największą łatwo-

dziennego dla następnego posiedzenia, wszyst
ko to odbyło się w zupełnym porządku, mało 
tylko zakłóconym przez hałasy posłów Fr-s- 
s!a, Choca, Burziwala i towarzyszy.

Prezydentem Izby wybrany został dr. 
Eobprt P a t t a i ,  wybitny członek stronnictwa 
chrześciańsko socyalnego, znany także z tego, 
że od dawna, przy każdej sposobności akcen 
tował sympatye swoje dla Polaków. Koło pol
skie głosowało też naturalnie za dr. Pattaiem. 
Otrzymał on 237 głosów, gdy na kandydata 
Unii słowiańskiej, dr. Pacaka padło 108 gło
sów, a 98 kartek oddano białych. Wicepre
zydentem Izby z pośród Koła polskiego wy
brano ponownie, posła prof. dr. Starzyńskiego, 
który już poprzedniej sesyi, za czasów, kiedy 
było jeszcze tylko dwu Wiceprezydentów, 
przewodniczył nieraz obradom a taktem, po
trzebną stanowczością i rozumnem, wytra- 
wnem kierownictwem zyskał sobie ogólne u- 
znanie.

Najważniejszym wypadkiem dzisiejszego 
posiedzenia była znana już z telegraficznych 
doniesień wielka mowa inauguracyjna JE . P. 
Prezydenta Ministrów bar. Bienertha. Pomi 
mo wrzawy ze strony radykałów czeskich, 
otaczający ławę rządową zbitym pierścieniem 
liczni posłowie słuchali z naprężeniem wa
żnych i bardzo interesujących oświadczeń 
JE. br. Bienertha, oklaskując żywo poszcze
gólne ustępy i przy końcu całą mowę.

Ze szczegółuem zainteresowaniem słu
chano — możueby powiedzieć, słuchała Euro 
pa, bo oświadczenia te roztelegmfowano nie
zwłocznie na wszystkie, strony świata — wy
wodów JE  Szefa Eządu o tak aktualnym te 
macie polityki zagranicznej, mianowicie o 
sprawie serbskiej — a podobnie wywody na 
temat składu i charakteru Eządu, jego polity
ki, jego programu, na temat programu prac 
parlamentarnych tak w1 sesyi przedświąte
cznej, jak i w późniejszym okresie sprawiły 
silne i bardzo korzystne wrażenie. Najsilniej
sze może było wrażenie to jednak wówczas, 
gdy JE. Prezydent Ministrów mówił o ko
niecznej potrzebie woli do pracy w parla
mencie samym, gdy z naciskiem postawił jako 
równorzędną obok zasady odpowiedzialności 
Ministrów, zasadę odpowiedzialności posłów 
i parlamentu. Mowc.y gratulowano, a że słowa 
jego nie przebrzmiały bez echa, dowodzi tego 
fakt, że większość Izby, pragnąca, aby par
lament przystąpił do pozytywnej pracy, uchwa
liła niedopuścić do nieproduktywnej dyskusji 
nad oświadczeniem JE . P. Prezydenta gabi
netu i wniosek w tym kierunku idący od
rzuciła.

„Sesyą pracy“ nazwał JE . bar. Biu*

ścią znalazł Filipa — gdyż mąż Germany 
wcale się nie ukrywał — w hotelu uad je
ziorem.

Było to rano. P irtyer poszedł z biletera 
wizytowym Jerzego, a potem wprowadzi! go 
na pierwsze piętro, do salonu Resztki pierw
szego śniadania były jeszcze na stole. Przez 
oknn, widać było jezioro zamglone, góry po
kryte śniegiem, a syrena stoku, gotowego 
do odjazdu, rozdzierała powietrze żałośnem 
nawoływaniem.

Jerzy z początku miał w głębi duszy 
nadzieję, że Filip nie zechce go przyjąć; 
obecnie, życzył s *bie, aby Filip dał dowód 
całkowitej obojętności dla żony i zawstydzo
ny, zaledwie przyznawał się sam sobie, że 
tego pragnie. Jaka korzyść wyniknąć może 
dla niego z zachowania Fili pa? Nawet gdyby 
Germana jeszcze kochała męża, kiedyś, gdy 
się przekona, że na. zawsze opuszczona zo
stała, czyż nie zgodzi się. usłuchać innego 
głosu miłości? Czy Jerzy znajdzie się w obec 
człowieka, którego już trapią wyrzuty sumie
nia, czy wobec człowieka szczęśliwego ? Prze
czuwał, jaką boleścią będzie, dla niego, gdy 
ujrzy na obliczu Filipa, w jego ruchach, 
w tonie g łosu• dowód, choćby najlżejszy, źe 
to szaleństwo już mu ciężyć zaczyna. Nadto 
uczciwy jednakże, mógł ją kochać, mógł so
bie życzyć, aby ona go kochała, ale wiedział, 
co było jego obowiązkiem i źe powinien się 
postarać zrwóeić męża zdradzonej żonie.

Rozmowa nie długo trwała. Z początku 
panował ciężki przymus; nie podali sobie 
ręki i nie siadali.

—■ Przychodzę — rzekł wreszcie Ja
rzy — w imieniu pani Lu T h iennet...

Przerwał sobie, a Filip milczał.
— Państwo de S-rvie 'es — mówił da

lej Jerzy — o niczem jeszcze nie wiedzą. 
Pani Le Thiennet, w swojera opuszczeń u, 
udała się do mnie;  jestem jej przyjzcóebun 
od lat dziecinnych.

F Jip  ciągle milczał. To nieprzeniknio
ne, milczę,nie mogło śmiało spotęgować wa
hania Jerzego; tymczasem stało się nrzeci- 
wnie, wszelkie, wahania pierzchnęły. E >•/,iry
towany, urażony, wzruszone, opisał zgnębie
nie Germany: w obec takiej rozpaczy, on 
sam zadecydował, że pojedzie do Fdipa. Uno
sił s:ę, błagał, był bardziej wymowny niżby 
się był pewnie okazał, gdyby nie czuł po
trzeby zdławienia własnej miłości dla Ger
many; ale ni - życzył sobie, aby później, za
stanawiając się nad swoim krokiem, miał

nerth otwartą dzisiaj nową sesyę parlamentu- 
W interesie Państwa i ludności, a także i 
parlamentu samego wypada życzyć, aby ocze
kiwania te istotnie się spełniły."

Gabinet przedstawił się dzisiaj także 
Izbie panów, gdzie P. Prezydent Ministrów 
wygłosił również programowe oświadczenie) 
gorąco przez Izbę wyższą przyjęte.

Na Bałkanach.
Dwie noty.

(j^:) Długo oczekiwana odpowiedź serb
ska na przedstawienie Rossyi została wresz
cie ogłoszona. Można ją uważać właściwie |
za enuncyacyę rządu rossyjskiego, albowiem 
wiadowo, iż pierwotną notę serbską przera- |
biał i poprawiał p. Izwolski i zgodził się o- 
statecznie na jej ogłoszenie w formie przez !
siebie aprobowanej.

Odpowiedź serbską poprzedza nota ros- j
syjska. Utrzymana jest ona w tonie dla Ser
bii bardzo przyjaznym i serdecznym, a jak
kolwiek wzywa ją  do zrzeczenia się preten- 
syj terytoryalnyeh, to jednak daje do zrozu
mienia, iż Rossya w gruncie rzeczy nie by
łaby tym pretensjom  przeciwna, ale mocar
stwa nie dadzą się skłonić do popierania mj" 
śli terytoryalnyeh kompensat na rzecz Ser
bii. W ogóle uderza, iż Rossya w nocie swo
jej przemawia niejako w imieniu mocarstw, 
chociaż z pewnością nie przez wszystkie mo
carstwa została do tego upoważniona. W ka- 1
źdym razie nasuwają się zastrzeżenia, zwła
szcza co do końcowego ustępu'noty, w któ
rym Rossya, doradzając Serbii, aby wszyst" 
ko, co się odnosi do rozwiązania „otwartych 
kwestyj" pozostawiła uchwale mocarstw, za
pewnia ją zarazem, iż „mocarstwa użyją wszel" 
kich swoich sił na korzyść serbskich intere
sów". Tak więc nota zbyi pospiesznie prze
sądza stanowisko mocarstw wobec otwartych, 
a szczegółowo nie wymienionych kwestyj 1 
zbyt porywczo zapewnia, iż mocarstwa cał$ 
siłą poprą bliżej nieokreślone interesy serb
skie. Jeżeli nota przypuszcza, iż mocarstw* 
uczynią to na międzynarodowej konferencyi, 
to należy zauważyć, iż zadaniem takiej kon
ferencyi nie może być zaspokojenie specyaP 
nie serbskich interesów, zwłaszcza, źe anek- 
sya Bośnii ani formalnie, ani faktycznie w 
niczem tych interesów nie naniszyła, ale mo
carstwa będą miały obowiązek na konferen
cyi dołożyć wszystkich sił, aby doprowadzić 
„otwarte kwestye" do takiego rozwiązania.

sobie do zarzucenia, iż nie użył wszystkich 1 
sposobów, aby go nawrócić do żony.

Szybko się jednak przekonał, iż prze
mawiał do człowieka, który od dawna ju^ 
miał odpowiedź gotową; zdawało mu si? 
także z powodu niewyraźnego szmeru, że w 
przyległym pokoju, a może nawet pod sa- 
memi drzwiami, ktoś, zapewne pani de N y  I 
ves, podsłuchiwała. Filip kiwał głową 
czasu do czasu lub szeptał: „Wiem, wiem“- j 
Jerzy przemawiał z taką szczerością i zapa
łem, że łzy mu oczy zwilżały.

— Ta podróż była nadaremna, mój pa" 
nie — rzekł Filip — ale znaczy, że je‘ 
steś pan prawdziwie szczerym przyjacielem-; 
Pragnąłbym, aby Germana przebaczyła
tę boleść, jaką jej wyrządziłem.... Wyjaśni? 
jej w długim liście wszystkie powody, które 
mnie skłoniły do wyjazdu.... Byłaby rzeczy
wiście bardzo nieszczęśliwa ze m ną; nasze 
charaktery nadto się różniły; wolałem wszy* 
stko zerwać od razu niż narzucać jej, tak 
samo jak sobie samemu wspólne poźycje> 
które z czasem stałeby się nie do zniesie
nia. Zresztą, rozwód zostanie wydany pr*®* 
ciwko mnie.

— Nie sądzę, aby pani Le ThinA^ 
przystała na rozwód — odrzekł Jerzy.

Filip rozłożył ręce nieokreślonym ru
chem. Jerzy zrozumiał, że wszystko, pro^h* , 
czy groźba, byłoby daremne i na tem s1̂  
rozeszli.

Tego samego dnia Jerzy napisał 
Germany o rezultacie tego widzenia się- 
kończył swój list, siedząc przy oknie w sW<Am 
pokoju, ujrzał, stojących naa jeziorem, Pat!’1 
de Nvves i Filipa Filip rpit*rał się na ^  
ramieniu. Łódź przybiła do brzegu;" oni P8' 
trzyli na wysiadających podróżnych i zaba” 
wieni tą defiladą, śmieli się. Pani de 
podniosła oczy na Filipa i przez chwjls 
wszystko wokoło przestało dla nich istni®^-

W dwadzieścia cztery godzin potem J e 
rz,y odjechał. Obiecywał sobie, że pójdzie A 
bulwar Drlessert natychmiast po przyjeź^21̂
«!e znalazłszy się w Paryżu, nie czuł si§ D 
•si be li tego dokonać. Najsprzeczniejsze ° cZ| e 
ci a nim miotały. Myśl, że Germana okrutA 
cierpiała, rozżarzała w nim nieustannie A* 
nawiśr- do Filipa. J-.k on mósrł ją  zdrady .' 
jak móizł zapoznać to wszystko, co był° ■! • 
wdziękiem? jak się ośmielił zaprzeć się 
przysięgi, którą jej złożył przed o łta rze m  ■

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ktoreby odpowiadało ogólnym interesom eu- 
lapejskim i przyczyniło się do umocnienia i 
utrwalenia europejskiego pokoju.

Ta widocznie umyślna niejasność koń- 
®owpgo ustępu noty rossyjskiej, umożliwiła 
rządowi serbskiemu wystąpienie z jeszcze bar- 
,zie;j niejasną odpowiedzią, dopuszczającą 
uSC dowolną interpretacyg jego rzeczywi- 

®tyeh intencyj i zamiarów. Serbia nie żąda 
żadnego wynagrodzenia od Austro - Węgier, 

e »swoją sprawę", a wiec swoje żądania i 
r°szczenia powierza bez zastrzeżeń rozstrzy- 
gnięciu mocarstw, uważając je za kompeten- 
Uy do tego sąd. Tak więc — owe „otwarte 
^estye11, o jakich wspomina nota rossyjska, 

Ztoieniono już w Belgradzie za wiedzą i wolą 
K°ssyi wprost na „sprawę serbską11, o której 
1111 decydować konferencja mocarstw. Na 
uzem. oczywiście w związku z kwestyą bo- 
sUiacką, polega istota sprawy serbskiej, to 
Przemilcza nota serbska, równie, jak nota 
r°sfsyjska nie wyjaśnia, jak daieko mają sie- 
§ac te interesy serbskie, które, według za- 
PeWnienia Rossyi, będą ze wszystkich sił po
parte przez mocarstwa europejskie. Obie noty 
Zc*a.ją sig być zupełnie zgodne w tem, iż 
sPrawa serbska, względnie interesy serbskie, 

otwartemi kwestyami, kwalifikującerni się 
u° dyskusyi i uchwały, zebrać się mającej 
konferencyi bałkańskiej.

Te niedokładnie określone oświadczenia 
w. ogłoszonych notach, nie są jednak o tyle 
U’opokojące, że przed zwołaniem kouferen- 
®yi, musi być jej program za zgodą mocarstw 
Ustalony, a przedmioty jej obrad szczegółowo 
Wymienione. Na program konferencyi muszą 
S1§ zgodzić wszystkie mocarstwa, bo konfe- 
rencya doprowadziłaby tylko do zaostrzenia 
s,ytuacyi, gdyby jedno, lub drugie mocarstwo 
Odziało się zmuszone odmówić w niej swego 
Udziału. Nie pożądanym jest tylko ten fakt, 
lz w obecnej chwili, która wymaga stano
w y c h  i wyraźnych deklaracyj, pojawiają sig 
u°ty dyplomatyczne nie zupełnie jasne i wy- 
^g ą jące  jeszcze bliższych komentarzy.

Przyznać jednak trzeba, iż obie noty, 
'uimo pewnych niejasności i dwuznaczności, 
Uwierają dwa ważne i zupełnie konkretne 
azczegóły. Mianowicie nota rossyjska stwier- 
uza kategorycznie, iż żadne mocarstwo nie 
P°prze terytoryalnych pretensyj serbskich, a 
Uota serbska oświadcza, iż sytuacya Serbii 
^obec Austro-Węgier po aneksyi Bośnii i 
hercegowiny pozostała normalna i że z ty
tułu aneksyi Serbia nie żąda żadnego wyna
grodzenia. Jeżeli się uwzględni, iż dotychczas 
Wszystkie roszczenia Serbii i wojownicze alar
my w Belgradzie podnoszone były właśnie 
z powodu aneksyi i że żądania zawarte w 
Skośnej rezolucyi serbskiej Skupczyny, a po- 
Parte wyzywającą mową obecnego ministra 
*praw zagranicznych, Milovanovića, opierały 
Sl§ wyłącznie na fakcie aneksyi, to należy z 
Zadowoleniem stwierdzić, iż ostatnia nota 
Zaznacza zasadniczą zmianę dotychczasowego 
kierunku i dotychczasowej metody polityki 
serbski ej.

Pośrednio też mieści się w nocie serb- 
sk'ąj odpowiedź na zapytania, zawarte we 
Męczonej rządowi serbskiemu przez hr. For- 
§a_cha nocie austro-węgierskiej. W nocie swo- 
Jpb wystosowanej takie do gabinetu wiedeń- 
skiego, oświadcza Serbia, iż faktycznie zmie- 
Uha swoją politykę bośniacką, bo z tytułu 
jjUeksyi nie rości sobie żadnych pretensyj.

deklaracya pośrednia oczywiście nie wy
p rę ża . Serbia musi jeszcze odpowiedzieć 
upzpośrednio w Wiedniu na notę austro-wę- 
perską i jak się wyraził br. Bienerth w par- 
amencie austryackim, powinna oświadczyć, 

lz pragnie nadal z naszą Monarchią zacho- 
^.ać stosunki poprawne i przyjazno sąsiedz- 
p e- Takie oświadczenie pokojowe jest tem 
O dzie j potrzebne, skoro telegramy z Bel- 
Sjadu donoszą, iż także po ostatnej no- 
*tle. panuje tam dalej nastrój burzliwy, a 
uzienniki nie mogą się pogodzić z myślą 
pęczenia się pretensyj serbskich i nie prze

j e  nieprzyjaźnie "występować przeciw Au
ro-Węgrom. Jakkolwiek więc ogłoszone 
uzoraj noty oddziałały uspokajająco na sy- 

Uacyę  ̂ j.Q dopiero odpowiedź, jaką
0zy rząd serbski w Wiedniu, zadecyduje, 

py  nastąpił stanowczo pokojowy zwrot i czy 
Reszta już chwila do zwołania konferencyi,

. zatwierdzić dokonane w stosunkach
a*kańskich zmiany.

Wręczenie noty serbskiej.
g. . Frenidenblatt donosi, że poseł serbski 

“Ucz wręczył wczoraj popołudniu w Mini- 
rpwie spraw zagranicznych serbską notę 

UK°Imkową.
dek -̂ eS  ̂ to Października pierwszy wypa- 
8t . zJawienia sig Simicza w tem Minister- 

le. W październiku chciał on doręczyć no- 
przeciwko aneksyi8|. - . . pi ^euiwnu aue&SYi, Rząd &U- 

yacki jednak nie przyjął wówczas noty tej 
wiadomości, 

rep? z Berlina donoszą, że i tam do-
urvnan-° Wczoraj popołudniu serbską note w 
Urzgdzie spraw zagranicznych.

Wrażenie w Wiednia.
ia koła dyplomatyczne ocenia,-
nie? eh n°tg serbską ujemnie, widząc w

Serbii do uzyskania wynagrodzenia

„Gazeta Lwowska" z dnia

przez interwencyę mocarstw. Spodziewają się 
jednak, że na deklaraeyę hr. Forgacha Ser
bia odpowie osobną notą, która da podstawę 
do bezpośrednich rokowań.

Wiener M ig. Z  tg. wytyka Serbii, że 
pomimo swych zapewnień w nocie, iż chce 
z Austryą utrzymywać nadal poprawne sto
sunki sąsiedzkie, zbroi się dalej i ściąga ma- 
teryał wojenny. Nadto ciągle podnoszące się 
z jej strony groźby wojenne, wcale nie od
powiadają zapewnieniom zawartym w nocie. 
Położenie wyjaśni dopiero odpowiedź, jaką 
rząd serbski da na krok hr. Forgacha.

Głosy prasy niemieckiej.
Vbss. Żtg. rozpatrując projekt zwołania 

konferencyi, powiada: Jedynie taka konfe- 
reneya byłaby możliwa, która dałaby tylko 
podpisy na fakty dokonane, a więc konferen- 
cya, na którą możaaby delegować zarówno 
dyplomatów, jak i prostych posłańców (mes- 
senger - boys). Inna konfereneya jest nie do 
urzeczywistnienia. Serbia nie powiada w no
cie swej, co zamierza uczynić, jeżeli „kom 
petc-ntny trybunał11, jaki ona przewiduje, nie 
przyjdzie do skutku. Nota serbska może być 
uważana jedynie za próbę uzyskania na te 
renie dyplomatycznym złagodzenia stosunku 
między Serbią a Austryą.

National Ztg. mniema, że Serbia chce 
deklaraaeyą umożliwić sobie przyzwoity od
wrót. Zresztą trzeba zaznaczyć, że Serbia nie 
odpowiedziała na wniosek hr. Forgacha, co 
do wdrożenia bezpośrednich rokowań. Orze
czenie Austro-Węgier wyraźnie daje do po
znania, że gabinetowi wiedeńskiemu zależy 
na pokoju, że nie pragnie on niepotrzebnej 
wojny ełowej. Wywody br. Bienertha w Izbie 
posłów, mimo poważnej ich eeeby, należy ro
zumieć w duc-hu pojednawczym.

Koeln. Ztg. pisze o serbskiej nocie, że 
skutkiem zwrotu Serbii miejsce jej w sporze 
z Austro Węgrami ma zająć europejski kon
cert. Zrzeczenie się przez Serbię wynagro
dzenia austro-węgierskiego, nie wyklucza nie
pokojących usiłowań powołania Austro-Wg- 
gier przed trybunał, którego wyrok chcą Au- 
stro-Węgry tylko pod pewnymi warunkami 
ścierpieć i uznać. Koeln. Ztg. wskazuje na 
rossyjską radę, aby mocarstwa użyły wszyst
kich sił w celu zaspokojenia serbskich inte
resów i zaprzecza słuszności twierdzeniu 
Tempsu, jakoby Niemcy chciały Rossyę poni
żyć. Niemcy nie miałyby w tem najmniej
szego interesu.

Local Anzeiger pisze: Odpowiedź rządu 
serbskiego doręczono dziś w południe tutej
szemu urzędowi spraw zagranicznych. Z osą
dzeniem tej noty należy poczekać, aż się o- 
każe, jakie stanowisko zajmą wobec niej mo
carstwa. Dziennik sądzi, że w nocie pomi
nięto punkt główny, mianowicie kwestyę roz 
brojenia. W nocie niema bowiem przyrzecze
nia, że Serbia zaniecha zbrojeń. Tak samo 
nota nie objawia jasno, czy Serbia chce wejść 
w bezpośrednie rokowania z Austryą co do 
spraw ekonomicznych. Bądź cobądź, niezado
walające jest żądanie Serbii, aby mocarstwa 
zebrały się na konferencyę co do jej żądań. 
O ile wiemy — powiada Local Anzeiger — 
mocarstwa dość powszechnie zgodne były co 
do tego, że jeżeli konfereneya ma przyjść do 
skutku, to miałaby omawiać lylko takie kwe- 
stye, co do których poprzednio już osiągnięto 
porozumienie wszystkich państw.

Nowe projekty Serbii.
N. Fest, Abendbl. podaje wywiad swego 

belgradzkiego korespondenta u osoby, która 
w ostatnich czasach stykała się z następcą 
tronu serbskiego. Według tych informacyj 
istnieje faktycznie projekt omawiany obecnie 
między Petersburgiem a Konstantynopolem 
co do odstąpienia BO-kilometrowego pasa san- 
dżaku.

Przez to kwestya Bośnii i Hercegowiny 
pozostałaby nienaruszona, a tem samem usza- 
nowanoby stanowisko Serbii. Serbia, jak się 
wyraził ów dyplomata, stoi zupełnie pod ko
mendą Bossyi, która'- użyje całego wpływu, 
by Turcyę do odstąpienia kawałka ziemi na
kłonić w drodze bezpośrednich z nią pertra- 
ktaeyj.

Także w Berlinie sądzą, że Austro-Wę
gry muszą być przygotowane na to, iż Serbia 
będzie szukała wynagrodzenia w sandżaku 
Nowobazarskim.

Porozumienie rossyjsko-tureckie w kwe- 
styi bułgarskiej budzi podejrzenia, iż obe
cnie toczą się rokowania między temi pań
stwami w celu wynagrodzenia Serbii. Jako 
wyjście z sytuacyi wymieniają wydzierżawie
nie Serbii części sandżaku. Pierwotnie pro
jektowano nawet sprzedaż, lecz tego zanie
chano, aby nie drażnić uczuć ludności tu
reckiej.

Skupczyna o interwencyi mocarstw.
Na zapytanie byłego ministra spraw 

zagranicznych Zujovića, młodoradykała, mi
nister spraw zagranicznych M i l o y a n o y i ć  
oświadczył w sprawie rossyjskiej interwen
cyi: Od pewnego czasu, szczególnie od czasu 
podpisania porozumienia Austryi z Turcyą, 
stosunki między Serbią a Austro - Węgrami 
zaostrzyły się, jakkolwiek Serbia nie dała 
do tego powodu ani przez zarządzenia woj
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skowe, ani też przez kroki dyplomatyczne. 
Fakt ten wielce zaniepokoił mocarstwa, które 
pragną za wszelką cenę utrzymać pokój euro
pejski. Poczyniono różne propozyeye celem 
zażegnania zatargu. W końcu Bossya, którą, 
jak zawsze, ożywia sympatya do Serbii, dała 
inicjatywę i uczyniła przyjazne przedstawie
nia rządowi serbskiemu. (Minister odczytuje 
tekst przedstawień rossyjskich). Serbia od
powiedziała na to wyjaśnieniem prawdziwej 
myśli, jaka tkwi w jej prawnem stanowisku 
i podniosła, że konsekweneye płynące z tego 
stanowiska, są takie, iż nie mogą dać Austryi 
powodu do wojny z Serbią. (Minister odczy
tuje tekst serbskiej depeszy cyrkularnej 
z 10 bm.).

P. Z u j o w i ć  jest zadowolony z tej 
odpowiedzi i powiada: Rządowi udało się
utrzymać normalne stosunki także z tą  Mo
narchią, która nad otwartemi granicami 
Serbii nagromadziła liczne wojska Rządowi 
serbskiemu udało się utrzymać za cenę swej 
wielkiej popularności pokój europejski. Rząd 
serbski, nie zrzekając się praw Serbii i .na
rodu serbskiego, nie odstępując od zajętego 
od chwili aneksyi Bośnii i Hercegowiny sta
nowiska i nie oczekując od Austro-Węgier ża
dnych zgoła podarków, oddał sprawę serbską 
najbardziej kompetentnemu trybunałowi.-Spra
wa serbska jest słuszna, a odpowiedź rządu 
serbskiego mądra. Teraz kolej na mocarstwa, 
by pokazały, czy w samej rzeczy są sprawie
dliwe i mądre. (Okrzyki: Tak jest!).

Następnie Izba przystąpiła do rozprawy 
nad budżetem na rok 1909. Minister skarbu 
P r o t i ć wygłosił expose, poczem po prze
mówieniach szeregu mówców, przyjęto w za
sadzie przedłożenie budżetowe.

Przewóz materyalu wojennego Serbii.
Sprawa przewozu serbskiego materyału 

wojennego nie jest jeszcze wyjaśniona. Ze 
strony serbskiej twierdzą, że pozwolenie obej
muje najbliższe 2 miesiące, a obejmie także 
resztę zamówień serbskich. Nie udzielono je
szcze pozwolenia na przewóz - 15 ton dyna
mitu dla francuskiej kopalni w Serbii i 20 
ton dla angielskiej, w której to sprawie in 
terweniowały w Konstantynopolu ambasady.

Ikdam  pisze, że gabinet wybrał drogę 
pośrednią, a mianowicie stosownie do stano
wiska Serbii w ostatnich dniach w sprawie 
porozumienia z Austro-Węgrami, zgodził się 
na przewóz dynamitu do obcych kopalń, na
tomiast nie pozwolił na przewóz broni i in
nego materyału wybuchowego.

K o n s t a n t y n o p o l .  Mocą osobnego 
dekretu sułtana przedłużona została do 30 
lipca sesya parlamentu tureckiego, która miała 
się skończyć w dniu 13 kwietnia.

M a g d e b u r g .  Magdeb. Ztg. donosi z 
Petersburga, że ambasador austro-węgierski 
hr. Berchtold kilkakrotnie konferował z Izwol- 
skim. Do rokowań tych przywiązują wielką 
wagę, tembardziej, że od grudnia z. r. obaj 
ci mężowie stanu nie utrzymywali z sobą 
wcale stosunków osobistych.

B e r l i n .  Do Voss. Ztg. donoszą z Za
grzebia, że uzupełnienie serbskich dywizyj 
nad Driną natrafia na poważne trudności. 
W każdym razie 8 dywizja ustawiona jest 
wzdłuż rzeki koło Szabatu. Miasto ma dwie 
armaty 15-kalibrowe.

To samo pismo dowiaduje się z Serbii, 
że prezes gabinetu bułgarskiego Malinow o- 
świadczył, iż ani Bułgarya ani Serbia nie 
poczyniły żadnych kroków w sprawie unii 
ełowej między temi dwoma państwami, ani 
też rząd rossyjski nie dał w tej sprawie ża
dnej inicjatywy.

K o n s t a n t y n o p o l .  Onegdaj dwustu 
kozaków z dwoma oficerami przejechało przez 
Konstantynopol do Serbii w roli ochotni
ków. Mają nadjechać dalsze jeszcze grupy 
ochotników z południowej Bossyi i Kau
kazu.

Z Watykanu.
Wczoraj ogłoszono urzędowo oświadcze

nie Stolicy papieskiej, zawierające w oso
bnym dodatku osobne postanowienia na czas 
opróżnienia Stolicy Apostolskiej i wyboru Pa
pieża. Postanowienia te zebrane są w regu
laminie i trzech konstytucjach.

Druga konstytucja Commissum nobis z 
d. 20 stycznia 1904 zwraca się przeciw pra
wu veto. Przypomina przedewszystkiem usi
łowania Papieży celem uchylenia nadużycia, 
zwanego prawem veto, jakie wykonywały po
szczególne mocarstwa świeckie przy wyborze 
Papieży.

Powiedziane jest dalej, że pod grozą 
kary boskiej i excommunicatio latae senten- 
tiae specialite reserratae zabrania się każde
mu z osobna kardynałowi św. rzymskiego 
Kościoła, obecnie jak i w przyszłości, a tak 
samo sekretarzowi św. kolegium kardynałów, 
oraz wszystkim innym, którzy w jakikolwiek 
■sposób biorą udział w conclaoe, by od jakie
gokolwiek mocarstwa świeckiego przyjmowali 
polecenie założenia veta lub ekskluzywy, czy

to w formie życzenia, czy w jakiejkolwiek- 
bądź innej formie, czy to wobec zebranego 
kolegium kardynalskiego, ezy wobec którego
kolwiek z osobna, pisemnie ezy ustnie, bez
pośrednio lub przez pośrednictwo. Zakaz ten 
odnosi się do wszelakiej interwencyi lub też 
mieszania się, przez które władza świecka 
mogłaby wtrącać się do wyboru Papieża, bez 
względu na to, w jakiej z wyżwymienionych 
form toby nastąpić miało.

W końcu powiedziano: „Temi samami 
słowy, jak nasi poprzednicy, upominamy kar
dynałów św. rzymskiego Kościoła, by nie 
zwracali najmniejszej uwagi na wtrącanie się 
książąt świeckich i na świeckie względy, lecz, 
by jedynie i wyłącznie mając na oku chwałę 
Bożą i dobro Kościoła, jednoczyli swe głosy 
na tego, którego uważają za najodpowiedniej
szego od innych do rządzenia skutecznie i z 
pożytkiem całym Kościołem. Jest dalej naszą 
wolą, aby odnośne dekrety wraz z innemi 
konstytucyami pokrewnej treści były odczy
tywane w obecności wszystkich na pierwszej 
kongregacji, która się zwyczajnie po śmierci 
Papieża odbywa, a ponownie po wejściu do 
conclave i ażeby wówczas, gdy kto zostanie 
odznaczony purpurą, przyrzekł pod przysięga,, 
że przestrzegać będzie sumiennie postanowień 
obecnej konscytucyi. Nikomu niema być wol
no naruszać tych naszych zakazów, rozporzą
dzeń, oświadczeń, zobowiązań, objawów woli, 
upomnień, ostrzeżeń i przepisów, lub też oka
zać potępienia godną śmiałość przez prze
ciwdziałanie im. Gdyby jednak ktokolwiek 
odważyć się miał to uczynić, niechaj wie, że 
sprowadzi na siebie gniew Wszechmocnego 
i jego świętych Apostołów Piotra i P aw ła !11

K R O N I K A .
Lwów, 12 marca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (13 marca):
Rozyny. — Wasyłya.
Wschód słońca o godzinie 5'44 rano, za

chód słońca o godzinie 5 23 po południu

— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński przybył wczoraj po południu do 
Krakowa. Wieczorem odbył się na cześć P. Na
miestnika obiad u delegata Namiestnika radcy 
Dworu Fedorowicza.

Dziś od godziny 11 przed południem u- 
dziełał P. Namiestnik posłuchań.

— Opłaty szkolne w szkołach śre
dnich. Jak dowiaduje się Wiener Ztg., P. Mi
nister wyznań i oświaty hr. Sttirgkh zarządził, 
aby zredagowano nowe przepisy, odnoszące 
się do czesnego w państwowych szkołach śre
dnich.

Jak wiadomo, rozporządzeniem Ministe- 
ryalnem z 11 czerwca 1908, co do egzamino
wania i klasyfikowania w szkołach średnich zo
stały w wysokim stopniu zmienione istniejące 
w szkołach średnich normy, odnośnie do not 
z obyczajów, pilności i postępu. Obecnie ustanie 
wciąganie noty z „obyczajów11 w rocznem świa
dectwie, dalej nie udziela się noty z „ogólnego 
postępu", a skala not z „zachowania" i „po
stępów w poszczególnych przedmiotach" do
znała uproszczenia. Na niższym stopniu zresztą 
uczeń, który otrzymał notę „niedostateczny", 
może pod pewnymi warunkami być uznany za 
„w ogólności zdolnego do promocyi".

Do tych zmian w przepisach klasyfika
cyjnych przystosowano obecnie także postano
wienia o czesnem w szkołach państwowych 
średnich.

Wymiar czesnego, wypadającego na pół
rocze, pozostał niezmieniony. Niezamożnym pu
blicznym uczniom I. klasy może być odroczona 
zapłata czesnego do końca I. półrocza, jeżeli 
uzyskają w „obyczajach" jedną z dwu pierw
szych not przepisanej skali ocenienia (t. j. „bar
dzo dobry", albo „dobry"), a z wszystkich obo
wiązkowych przedmiotów nauki (z wyjątkiem 
gimnastyki) najmniej notę „dostateczną". To 
postanowienie przedstawia się jako istotne uła
twienie, albowiem według dotychczas obowią
zującego rozporządzenia Ministeryalnego z dnia 
6 maja 1890 dla odroczenia zapłacenia czesnego 
ze względu na postęp we wszystkich obowiązu
jących przedmiotach nauki wymaganą była co 
najmniej nota „zadowalający".

Nowe przepisy co do uwolnienia od opłaty 
czesnego nie są w zasadzie surowsze, niż prz«- 
pisy rozporządzenia Ministeryalnego z dnia 12 
czerwca 1886 r. Dz. u. p. Nr. 100. Uwolnienie 
od opłaty czesnego może mianowicie być udzie
lone wszystkim naprawdę niezamożnym uczniom 
publicznym, którzy w ostatniein półroczu wy
kazują z „zachowania się" jedną z dwu pierw
szych not według przepisanej skali, a w po
stępie nauki ostatniego półrocza uzyskali sto
pień „pomyślny". Przytem w żadnym wypadku 
nie można żądać lepszej noty, niż „dostateczny"; 
w drugiem półroczu wystarcza, o ile wchodzi 
w grę stopień niższy, jeżeli został uznany za 
„w ogólności dojrzałego do posunięcia się na
przód". Uwolnienia od zapłaty połowy czesnego 
będą i nadal dopuszczalne. Nowe rozporządzenie 
wchodzi w życie natychmiast.
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— Powszechne wykłady uniwersy

teckie. W sobotę dn. 18 b. m. Doe. Akad. 
roln. dr. W. Kubik: O pięknie naszych ogro
dów i parków (z obrazami świetlnymi). Zakład 
fizycz. Uniw. ul. Długosza 8 . Pocz. o godz. 7 V2 
wieczorem.

— Wykłady Muzeum przemysłowe
go miejskiego. Dziś w piątek, 12 marca b. r. 
odbędzie się w gmachu muzealnym o godz. 7 
wieczorem wykład kustosza Muzeum, Włady
sława Stronera p. t. „Z estetyki przemysłu ar
tystycznego “. Prelegent mówió będzie o istocie 
i genezie form dekoracyjnych w świetle now
szych teoryj estetycznych objaśniając swój wy
kład szeregiem obrazów świetlnych. Wstęp za 
opłatą 20 hal. od osoby.

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych odwołał mianowanie inspektora 
Juliana Gomolińskiego, naczelnikiem sekcyi kon
serwacji w Drohobyczu, pozostawiając go nadal 
na dotychezasowem jego stanowisku w kiero
wnictwie budowy kolei we Lwowie, poruczając 
równocześnie kierownictwo tejże sekcyi starsze
mu komisarzowi budownictwa Kazimierzowi 
Zipserowi we Lwowie.

Dalej uwolniony został starszy oficjał 
Wiktor Lówenburg od obowiązków kasjera 
urzędu ruchu w Podgórzu-Płaszowie, a inspe
ktor Karol -Robel, przeniesiony został z kie
rownictwa budowy kolei we Lwowie do okręgu 
dyrekcji lwowskiej.

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na
początku wczorajszego posiedzenia, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. C i u c h c i ń -  
s k i  zabrał przedewszystkiem głos r. O l s z e w 
s k i  i po dłuższem umotywowaniu postawił na
stępujący wniosek:

„Poleca się magistratowi, aby opracował 
i przedłożył Radzie miejskiej zestawienie, obej
mujące statystykę nieszczęśliwych wypadków, 
które w ostatnich 10 latach naraziły gminę 
miasta na szkodę z tytułu własności bądź za
rządu poszczególnych zakładów, przedsiębiorstw, 
tudzież zarządzeń gminnych, w drodze regresu 
osób, które przy tych wypadkach szkody po
niosły (lub ich prawnych następców).

„Zarazem zbadaó winien magistrat, czy 
i o ile możliwem byłoby utworzenie bądź oso
bno dla gminy miasta Lwowa, bądź dla wszy
stkich gmin w kraju wspólnego, na wzajemno
ści opartego zakładu ubezpieczeń od szkód ele
mentarnych, a zwłaszcza dla ubezpieczenia gmin 
od szkód z tytułu regresu osób trzecich do 
gminy z powodu nieszczęśliwych wypadków11.

Wniosek ten będzie regulaminowo trakto
wany.

Z kolei przemawiał r. L a s k o w n i c k i .  
Mówca ten zwrócił się do prezydenta miasta z 
prośbą o zbadanie, czy prawdziwą jest wiado
mość, jaka wyszła na jaw w procesie p. Borow
skiej przeciw redaktorowi Naprzodu  p. Hae- 
ckerowi, iż we Lwowie grasuje sześciu agen
tów rossyjskiej ochrany, tudzież by poczynił 
kroki, aby konsulaty rossyjski i niemiecki o- 
graniczyły* się tylko do handlowej działalności.

W odpowiedzi na tę interpelację oświad
czył prezydent C i u c h c i ń s k i ,  iż w sprawie 
pierwszej udawał się już do odpowiedniej wła
dzy i otrzymał zapewnianie, że żadnej stałej 
ekspozytury „ochrany11 we Lwowie niema. Co 
do konsulatu niemieckiego, to mówca nie zna 
jego działalności.

Z porządku dziennego, po powzięciu dru
giej uchwały w sprawie zakupna przez gminę 
m. Lwowa przedsiębiorstwa pogrzebowego od 
p. Kurkowskiego i objęcia go z dniem 1 kwie
tnia b. r. w zarząd miejski, referował r. dr. 
L i s i e w i c z  sprawę podwyższenia poborów 
funkeyonaryuszy administracyi niestałych do
chodów miejskich. Wnioski w tym względzie 
postawione przez referenta żądają, aby urzędni
kom wliczyć tantiemy roczne, wynoszące 40 
prc. płacy od pensyi w formie dodatku funk
cyjnego, płatnego miesięcznie i w połowie wli
czanego do emerytury. Lata służby ma się zni
żyć do 85, nadto prawo do pierwszej emery
tury, wynoszącej 40 prc. płacy, urzędnicy ci 
mają zyskiwać już po 9 latach.

Co do strażników, to strażnicy II. kl. o- 
trzymają podwyższenie płacy z 480 kor. na 
600 kor. względnie na 780 kor. rocznie wraz 
z tantiemą. Strażnicy I. kl. otrzymują zamiast 
dotychczasowych 560 kor. — 650 kor., a wraz 
z tantiemą 870 kor. i dodatek tryenalny 40 
kor. Wszyscy inni starsi strażnicy, respieyenoi 
i t. d. otrzymują 2 dodatki tryenalne po 80 
kor. Urzędnicy prócz zmian powyżej wymienio
nych, dostaną 2 dodatki tryenalne po 120 kor. 
Prócz tego referent wniósł o pomnożenie etatu 
strażników o 10 posad. Koszt tej zmiany bę
dzie tak nieznaczny, że administracja niesta
łych dochodów pokryje je we własnym zarzą
dzie i że nie zaciąży to ani na jej budżecie, 
ani na budżecie miejskim.

Po krótkiej dyskusji wnioski te bez zmia
ny przyjęto.

Z kolei referował r. dr. S t e s ł o w i c z 
sprawę sprzedaży gruntu pod fabrykę wyro
bów drzewnych (linij, trójkątów, rysownic it. p.), 
którą chce założyć we Lwowie Poznańczyk p. 
Rogala i wniósł, aby sprzedać p. Rogali morg 
gruntu na Lewandówce za rogatką gródecką 
za 3.200 kor. Grunt ten ma być użyty tylko 
pod budowę fabryki w ciągu 3 lat. W razie, 
gdyby p. Rogala na rozszerzenie fabryki po
trzebował jeszcze dalszego morga gruntu, sprze

da mu gmina ten grunt po tej samej cenie. 
Gdyby jednak przystąpiono do wywłaszczenia 
tego gruntu przez kolej żelazną — p. Rogala 
musiałby' miastu zwrócić ewentualnie nadwyżkę 
po nad cenę przez niego miastu zapłaconą.

W sprawie tej przemawiali pp. O l s z e w 
s k i ,  Ś l i w i ń s k i ,  B l u m e n f e l d ,  F e l d -  
s t e i n ,  R u c k e r ,  I h n a t o w i c z  i Z a w o j 
s k i ,  poczem wnioski referenta uchwalono z 
tern, że miejsce pod fabrykę wyznaczyć ma 
specyalna komisya.

W końcu przyszła pod obrady sprawa 
zakupna wozu „Hygenosta" wyrobu p. Góre
ckiego z Krakowa wraz z skrzyniami do wy
wozu śmiecia za kwotę 9270 kor. Wóz ten 
ma być nadesłany na trzymiesięczną próbę, a 
jeżeli okaże się dobrym gmina zap aci za ten 
wóz i zakupi dalszych jeszcze dziesięć.

Sprawy tej jednak nie załatwiono, gdyż 
o godzinie 10 wieczorem okazał się brak kom
pletu.

— Zaprzeczenie. Z powodu sprawo
zdań dziennikarskich o wniesionej na wczoraj- 
sźem posiedzeniu rady m. Lwowa przez ra
dnego Laskownickiego interpelacji w sprawie 
rzekomego udzielania przez lwowską policyę 
władzom rossyjskim informacyj, które spowo
dować miały aresztowanie p. Słońskiego na 
granicy, — stwierdza lwowska c. k. Dyrek- 
cya policyi, że w sprawie p. Słońskiego wcale 
nie wkraczała, nie mogła zatem nikogo w tej 
sprawie informować, że zresztą udzielanie in
formacyj władzom obcych państw w wypad
kach, gdzie nie chodzi o podpadające pod ko
deks karny pospolite przestępstwa, jest zasa
dniczo wykluczone.

— Galicyjska Dyrekcya poczt i te
legrafów donosi, że obecnie dopuszczalne są 
także w obrocie z Rossyą przesyłki pakietowe 
za powziątkiem do wysokości 1000 kor. (w 
Rossyi do 400 rubli). Przesyłki takie muszą 
być przy nadaniu opłacone. Manipulacyjna na- 
leżytość powziątkowa wynosi 5 hal. za każ
dych 2 kor. kwoty powziątkowej lub części 
tejże, najmniej jednak 20 hal.

Na pakietach obciążonych powziątkiem o- 
raz na odcinku dotyczących adresów, przesył
kowych musi być imię, nazwisko oraz adres 
nadawcy wyraźnie i dokładnie podany. Nadaw
com pakietów powziątkowych wolno zarządzić, 
by mająca się ściągnąć kwota powrziątkowa 
była wysłana pod adresem urzędu pocztowych 
kas oszczędności we Wiedniu, lub też pod adre
sem publicznej instytucyi kredytowej.

Termin do wykupna pakietów powziątko
wych w Rossyi wynosi 14 dni, licząc od dnia 
uwiadomienia odbiorcy o nadejściu pakietu.

Powyższe postanowienia dotyczą wyłą
cznie tylko obrotu pakietów powziątkowych au- 
stryackiej połowy Monarchii z Rossyą.

— Ze sztuki. W najbliższą niedzielę 
tj. dnia 14 bm. zostanie otwarta w salach To
warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych nowa wy
stawa prac: Axentowicza, Ćwiklińskiego, Mond- 
scheinównej, Neumana, Rejchana, Reyznera, 
Skoczylasa i Zawadowskiego.

— Pomnożenie policyi we Lwowie. 
Przed rokiem Rada m. Lwowa uchwaliła nawią
zać z Rządem rokowania o powiększenie poli
cjantów o .160, ofiarowując za to podwyższenie 
dotaeyi miejskiej na utrzymanie policyi o 40.000 
koron rocznie. Przytem uchwalono przedstawić 
potrzebę pomnożenia agentów policyjnych, zało
żenia szkoły przygotowawczej dla policjantów, 
stworzenia trzech nowych ekspozytur, wprowa
dzenia wart sklepowych, patrolowania okolic 
odległych przez policyę konną, kontrolowania 
przez nią posterunków nocnych, premiowania 
polieyantów i t. d.

W skutek wdrożonych w tej mierze ro
kowań, Rząd obecnie oświadczył gotowość zwię
kszenia zastępu straży policyjnej na razie o 40 
żołnierzy, w tern pięciu konnych, i o jednego 
oficera za przyczynieni się gminy kwotą 10.000 
koron rocznie, przyezem zaznacza, żo połowa 
może być dostarczona zaraz, a druga w termi
nie do 1 listopada. Sprawa zaś dalszych 120 
polieyantów jest przedmiotem roztrząsania i są 
widoki pomyślnego jej załatwienia.

Magistrat, rozważając onegaj tę propozy
cję, uchwalił na wniosek radcy Zawistowskiego 
oświadczyć się wobec Rady miejskiej za przy
jęciem na razie tego częściowego pomnożenia 
straży policyjnej, a życzenia Rady miejskiej, 
zawarte w zeszłorocznej uchwale — w dalszych 
rokowaniach usilnie podtrzymać.

— Z Banku hipotecznego. P. Minister 
dr. Dulęba złożył maudat członka Rady nad
zorczej Banku hipotecznego. Według informacyi 
ze sfer bankowych, w jego miejsce ma być u- 
proszony do Rady nadzorczej członek Izby pa
nów JE. Antoni lir. Wodzicki.

— Towarzystwo ludoznawcze odbę
dzie walne zgromadzenie dziś, w piątek, o go
dzinie 7 wieczorem w sali XIV. Uniwersytetu. 
Po zgromadzeniu prof. Adam Antoni Kryński 
wygłosi odczyt o gwarze górali zakopiańskich.

— Walne zgromadzenie człouków To
warzystwa chowa drobiu gołębi i królików od
będzie się w niedzielę 14 b. m., o godzinie 10 
rano w sali Towarzystwa lekarskiego (Lwów, 
ulica Dominikańska 11, parter). Na porządku 
dziennym prócz spraw administracyjnych — 
sprawa zorganizowania spółek sprzedaży jaj.

— Fundacya Prószyńskiego. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady miasta Krakowa za

wiadomił prezydent, że renty dożywotnie z fuu- 
dacyi Ludom. Prószyńskiego dla literatów pol
skich otrzymali Julian Baczyński, pisarz ludo
wy i Maryau Dubiecki, autor „Historyi pol
skiej11.

— Przedstawienia amatorskie ua do
chód trzech stowarzyszeń filantropijnych: Opieki 
nad sierotami, kolonij wakacyjnych i Towarzy
stwa Dzieciątka Jezus, odbędą się w dniach 
19 i 21 b. m. w Kasynie miejskiem. Bilety na 
oba te przedstawienia, których program zosta
nie później ogłoszony, będą do nabycia u pań 
komitetowych, a w dniach ostatnich w księgarni 
H. Altenberga i w cukierni Bienieckiego.

— W »Sokole« II. odbędzie się w nie
dzielę, 14 b. m., przedstawienie kółka amator
skiego. Członkowie odegrają komedyę Bału
ckiego „Dom otwarty11. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Do Polaków za granicą: Akade
micki Klub Turystyczny we Lwowie przystępu
jąc do II wydania Polskiego Przewodnika po 
Europie, E. Starczewskiego, chciałby zebrać 
możliwie najwięcej wiadomości odnoszących się 
do życia Polaków za granicą, chcąc by ten 
przewodnik był przedewszystkiem uzupełnie
niem niemieckich, francuskich i angielskich prze
wodników odnośnie .do polskich pamiątek i in- 
stytucyj. Ponieważ dotychczas tego rodzaju praca 
nie została przeprowadzona, zatem nie mogąc 
zebrać potrzebnych informacyj w inny sposób, 
zwraca się Wydział Klubu w tej drodze do Po
laków zamieszkałych za graDicą z prośbą o 
nadsyłanie pod adresem : Dr. M. Orłowicz Lwów 
Dom Akademicki informacyj tyczących się: aj 
polskich stowarzyszeń z podaniem adresu; b) 
polskich hoteli, pensjonatów, restauracyj i t. p., 
ewentualnie lokali gdzie się zbierają Polacy i 
prenumerują polskie pisma; c) polskich pamią
tek z warunkami ich zwiedzania; d) polskich 
lekarzy, adwokatów i t. p .; e) Polaków, któ
rzy by za pewną opłatą chcieli się podjąć 
funkcyi ciceronów względem Polaków. W razie 
niemożności odpowiedzi na wszystkie pytania, 
prosi Klub o uwzględnienie przynajmniej nie
których.

•f* Antoni hr. Potoeki, syn Przemy
sława i Teresy z ks. Sapiehów, zmarł dnia 10 
b. m. w samo południe, w Olszy pod Krako
wem, przeżywszy lat 67. Zmarły pochodził z 
Podola, lecz w kilka lat po ożenieniu przeniósł 
się w Krakowskie, gdzio w szerokich kołach 
znany był z niezwykłej zacności charakteru, 
uprzejmości towarzyskiej i dobroczynności. Cie
szył się powszechną czcią i miłością, dla swych 
rzadkich zalet i cnót, które zasługują ua ob
szerniejsze wspomnienie. Przed dwoma miesią
cami zaczął niedomagać i z największym spo
kojem patrząc w oczy śmierci, przygotował się 
ua nią, jak na dobrego katolika przystało. 
Przytomność zachował niemal do ostatniego 
tchnienia, żegnał się z bliskimi i znajomymi. 
Ostateczną przyczyną śmierci było zapalenie 
płuc i paraliż serca. Zmarły był bezdzietuy, o- 
sierocił żonę, Annę z Zakaszewskich.

— Kontrola środków spożywczych. 
W zakresie policyi targowej Lwów kroczy sy
stematycznie ku lepszemu. Doniosłe są dla 
zdrowia konsumentów analizy chemiczne środ
ków żywności, wykonane na zlecenie władz lub 
zamawiane przez 03obv prywatne. Prócz tego 
okazały si.e konieczne badania zwyczajne, wy
konywane doraźnie. W tym celu odbyli dwaj 
urzędnicy targowi kosztem miasta kurs w rzą
dowym Zakładzie badania środków żywności w 
Krakowie, a wczoraj uchwalił magistrat spra
wienie potrzebnych przyrządów, ażeby owi ko
misarze targowi, mogli co rychlej wykonywać 
należyty nadzór nad zakładami i handlami, słu
żącymi do wyrabiania, przerabiania, przechowy
wania i sprzedaży środków spożywczych oraz 
oceniać jakość tych wiktuałów. Będą to więc 
rewizye i badauia znienacka, niespodziane, nie 
wywołane żadnym aktem przewinienia, a przeto 
będą wpływały dodatnio na zdrowotność wiktua
łów i muszą hamować fałszowanie spożywczych 
artykułów.

— Płonica. W dniu 10 b. m. zgłoszono 
jednego chorego i jedno wyzdrowienie; nie 
umarł nikt.

— Dalsze rozszerzenie ul. Ruskiej.
P. J. Kupferschmiod, właściciel kamienicy pod 
1. 18 przy ul. Ruskiej, żąda od nas sprosto
wania i to aż na podstawie par. 19 ustawy 
prasowej w tym duchu, że „kamienicy przy ul. 
Ruskiej 1. 18 wcale nie ma zamiaru bunyć i 
nie wiadomo mu, komu zależeć mogło na u- 
mieszezeniu podobnej fantazji11.

Dla informacyi p. Kupfersehmieda wyja
śniamy, że notatkę powtórzyliśmy za K o r e 
s p o n d e n c j ą  r a t u s z o w ą ,  gdzie też winien 
się zwrócić z żądaniem sprostowania.

— Jubileusz pułku. Pułk piechoty nr. 
29, stojący obecnie załogą w Temeszwarze ob
chodził 9 b. m. dwusetną rocznicę swego 
istnienia.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się wczo
raj rozprawa karna dra Izraela Waldmanna, 
koucypienta adwokackiego z Tarnopola, prze-, 
ciwko Zygmuntowi Siegelwachsowi, buchaltero
wi z Tarnopola i p. M. Konarskiemu, redakto
rowi odpowiedzialnemu Głosu o obrazę czci, 
popełnioną tern, że w numerze Głosu  z dDia 
12 lipca 1908 pojawił się artykuł p. t. „List

otwarty do dr. J. Waldmanna w Tarnopolu11, 
którym zarzucono oskarżycielowi prywatnemu, 
że jako wiceprezes rady nadzorczej Kasy cho
rych w Tarnopolu, kazał sobie wypłacić pod 
cudzein nazwiskiem kwotę 100 koron, którą to 
kwotę miał podjąć w Wiedniu przez pocztową 
Kasę oszczędności ua nazwisko dra Blausteina, 
rzekomo bez jego wiedzy.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał, 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał Siegelwachsa ua 2 miesiące aresztu, a 
Konarskiego za zaniedbanie obowiązków reda
ktorskich na 30 koron grzywny. Obrońca Sie
gelwachsa wniósł zażalenie nieważności, obroń
ca Konarskiego zaś zastrzegł sobie trzy dni d° 
namysłu.

(= ) Rabunkowy napad. Przed trybu
nałem przysięgłych rozpoczęła się dziś rozpra
wa przeciw Pawłowi Rybakowi, Pedkowi Ada
mowi, Iwanowi Bramie i Oleksie Rybakowi 
parobkom w Malczycach, oskarżonym o zbro
dnię rabunku. Zbrodni tej dopuścili się oni 27 
stycznia b. r* w Malczycach na Lewinie i Moj
żeszu Bergerach. Obaj chodzili po wsi i sku
pywali od włościan produkty. Napastnicy opa
dli ich pod wsią, pobili laskami i odebrali 
kopę jaj, kurę i trzy sztuki płótna.

Podsądni tłumaczą się tern, że mieli złość 
do Żydów i dlatego pobili ich i odebrali i® 
wymienione przedmioty. Wyrok zapadnie jutro-

(■=) Nieprzytomnego człowieka °
przyzwoitej powierzchowności, znaleziono d»s 
rano ua chodniku, ulicy Pełczyńskiej. Wezwań® 
pogotowie nie zdołało go przywrócić do przj‘ 
tomuości i w takim stanie odwiozło go do 
szpitala.

( = )  Niebezpieczna zabawka. Czeladnik 
rzeźnicki Józef Kozaczek, będąc wczoraj wieczo
rem w szynku Pomeranza w Rynku, pokazy 
wał stojącym razem z nim przy bufecie nabity 
rewolwer. Manipulował przy tem tak nieostro
żnie, że padł strzał, a kula wyleciała prze* 
szybę w drzwiach wchodowych ua ulicę. W t®J 
chwili nadszedł chodnikiem Franciszek Gamski, 
który cudem uszedł kalectwa, a nawet może 
śmierci, gdyż kula świsnęła mu koło ucha, ni® 
uszkodziwszy go zupełnie. Kozaczek pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności sądowej.

(==) Zamach samobójczy. Dziś rano 
wezwano pogotowie'ratunkowe do domu przy 
ul. Sadownickiej 1. 23, gdzie pewna mężatka 
w zamiarze samobójczym wypiła sporą ilość 
kwasu karbolowego. Lekarz wypompował jeJ 
żołądek i pozostawił opiece domowej.

A  Zgubiono: pulares z rozmaitymi ra
chunkami na 700 kor.; mały zegarek damski 
z masy perłowej.

A  Nieszczęśliwy w ypadek. W ulicy 
Łyczakowskiej upadła wczoraj ua nieposypany® 
chodniku obok realności 1. 4 przechodząca tam
tędy p. Ludwika Kellerowa, wdowa pb urzędniku! 
i 1 złamała prawą nogę. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliwszy pierwszej pomocy, od- 
wiosło p. Kellerowa do szpitala powszechnego-

A  Wielką awanturę wywołało wczoraj 
w ulicy Trzeciego Maja małżeństwo Józef i P»* 
ranka Zarzyccy. Gdy pomocnik rakarski Rudolf 
Moos złapał ich psa, nie mającego ani kagaój 
ca, ani linewki, Zarzyccy rzucili się na Moosa | 
chcieli mu przemocą psa wyrwać. Od kłótni 
przyszło następnie do bójki, w której poturl)®' 
wali Zarzyccy dość silnie Moosa. Kres dals*®J 
bójce położył dopiero stójkowy-, który całe t°' 
warzystwo odstawił na inspekcję policyjuą. P° 
spisaniu protokołu, sprawa oddana zostanie 3?' 
dowi powiatowemu S. III.

A  Kronika policyjna. W Zamarsty- 
nowie przytrzymano wczoraj notowanego zł®' 
dzieją Dominika, Pasiecznego i żonę, notowane' 
go złodzieja Józefa Krakowa, poszukiwany*^ 
przez tutejszy sąd krajowy, karny za popełnij 
nie całego szeregu kradzieży. Przy rewW1 
znaleziono u Pasiecznego srebrny zegarek ®§' 
ski pojedynczo kryty i długi złoty ł a ń c u s z e k

Z loży teatru miejskiego skradziono P 
Ozermakowej małą lornetkę z aluminium, w»r' 
tości 80 kor.

W ulicy Kleparowskiej aresztowała w®*0' 
raj połicya 16-letniego Jana Bozdyniewi®*9’ 
który trzykrotnie okradł już swą matkę.

Z mieszkania p. L. Katza przy ul. Bij1' 
cliarskiej i. 25 skradziono wczoraj po południ* 
zuaezuą ilość bielizny męskiej, damskiej i 
łowej, znaczonej literami L. K., oraz kilk9 
ubrań.

Do składu fabryki tutek przy ulicy Syk9( 
tuskiej 1. 14 dostali się złodzieje i zabm1 
wielki zapas tutek cygaretowych w pudełk®® 
kartonowych z firmą Samuel Samuely.

Zmarli: we Lwowie, Wincenty 
emer. werkmistrz kolei państwowych; Tadeus 
Adamek, uczeń VI klasy szkoły realnej, w 
r. życia; Małgorzata kubłowa, żona stola*7 
teatru miejskiego, w 39 r. życia;

w Wiedniu, Marya z Winklerów Fin*®w^  
wdowa po starszym inspektorze kolei Kar° 
Ludwika, w 55 r. życia;

w Stryju, Franciszek Breudl, emer. k9Px 
tan 9 p. p., w 92 roku życia.

— Rabunek w jasny dzień.
donoszą : Do kantoru Birnbauma w rynku 
sił się wczoraj jakiś młodzieniec i prosił o p1̂  
gotowanie na godz. 2 banknotu studolarowe^ 
Gdy przybył o oznaczonej porze, zażądał j  
datkowo jeszcze pięcio-dolarowego bankno u,
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gdy Birńbaum odwrócił się do kasy, nieznajo
my skorzystał z tej chwili, porwał przygoto
wany na ladzie banknot studolarowy i uciekł 
z0 sklepu.

— Złodziejka kościelna. We wtorek 
P° południu — jak donoszą pisma krakow
skie — schwytano tam w kościele 00. Fran
ciszkanów znaną złodziejkę, 4 0 -letnią żonę 
szewca, Apolonię Martykcwą w chwili, gdy 
z ołtarza bocznego ściągała nakrycie kosztowne. 
Ponieważ tegoż dnia rano skradziono w tym 
kościele z ołtarza dwa srebrne świeczniki, po- 
Pcya przeprowadziła w mieszkaniu Martykowej 
tewizyęj w czasie której znalazła dwie świece 
kościelne, lichtarze bowiem Martykowa zdążyła 
Już sprzedać.

— Zamach samobójczy na grobie
hlałżonka. Na cmentarzu centralnym w Wie
dniu usiłowała onegdaj odebrać sobie życie 
Przez zażycie trucizny na grobie swego męża 
50-letnia Teresa Escbbergerowa. W stanie gro- 
^nym odstawiono desperntkę do szpitala. Po
wodem. zamachu samobójczego był żal po stracie 
męża i kilkoroga dzieci.

— Zagrzebski proces o zdradę sta-
Wczoraj przesłuchano w dalszym ciągu

°sk. Adama Przibicevica. Prokurator pokazał 
między innemi serbską kartę generalną, na któ- 
rej granice Serbii pociągnięte są aż do Karl- 
8ztadu, oraz atlas szkolny, używany w królestwie 
^rbskiem, w którym to atlasie Chorwacya, Sła
wonia i Dalmaeya, oznaczone są jako integralne 
Części składowe królestwa serbskiego.

— Krwawy dramat miłosny. Aktor 
Wrocławskiego teatru Hofer, pod wpływem za
zdrości dokonał onegdaj zamachu samobójczego 
aa osobie swej koleżanki, subretki Tharau, za- 
dając jej pięć pchnięć nożem, poczem usiłował 
Popełnić samobójstwo. Oboje przewieziono do 
miejscowego szpitala.

— Echa trzęsienia ziemi w Messy- 
bie. Dr. Giueeppo Micheli, uczony i poseł do 
Parlamentu włoskiego, który zajął się zebra
łem  dla Muzeum w Messynie dzienników i 
pism ilustrowanych we wszelkich językach, a 
zawierających opisy i obrazy ostatniego trzę- 
®ienia ziemi we Włoszech, zwraca się niniej- 
®zem za pośrednictwem konsulatu i klubu wło
skiego we Lwowie z uprzejmą prośbą do ogó-

o dostarczenie gazet polskich. Pożądane są 
°dnośne ilustracye jak i pisma codzienne ze 
%cznia b. r., które przesyłać można pod adre- 
®em: dr. Giuseppe Micheli, Parma, (Italia) opłat- 
ł 0 pod opaską, lub też na ręce przewód, tu- 
łjszego „Circolo italiano" p. Wł. Tepy ui. Trze- 
ciego Maja 5.

Kronika prowincycnalna.
§ N a p a d  n a  p l e b a n i ę .  W noey z 7 

U&8 b.m. w Ko.nicżu pod Kołomyją napadło — 
J&k donoszą do tutejszych dzienników — na ple
banię kilku bandytów, zamaskowanych do nie- 
P°znania i grożąc gr. kat. proboszczowi Rusi- 
b°wi zamordowaniem, zażądało wydania pienię
dzy. Żonie ks. Rusina udało się rozbudzić służbę, 
łb ta  zaczęła strzelać i bandyci uciekli. Dotąd 
lck nie ujęto.

§ S t r a s z n y  c z y n  s z a l e ń c a .  Z Ka
mionki strumiłowej donoszą: Umysłowo chory 
°zniil Miinzer z Buska dostawszy onegdaj w 
b.ocy nagle szalu, rzucił się na śpiącą matkę 
Swoją Binę i ugodził ją tak silnie żelaznym 
ju k ie m  w głowę, iż położył ją trupem na 
ł i 0jscu. Następnie targnął się także na swego 
°J0zyma i skaleczył go dotkliwie tym garnkiem 
^ głowę. Szaleńca odstawiono do Zakładu obłą- 
unyeh w Kulparkowie.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w s k u t e k  
*a c z a d z c n  i a  zdarzył się w nocy ze środy 
?a czwartek w Czarnym Dunajcu. Uh-gł mu 
°Utrolor tamtejszego n rzędu po«l:itkoweg» Aoj 

Cl6ch Szaflarski żono zaś jego przywrócił 
prawdzie lekarz do częściowej przytomności,
, ada jest jednak nadzieja utrzymania jej przy 

Powodem wypadku było zbyt wczesne 
^tkanie pieca przez służącą.

* T r ą b a  p o w i e t r z n a .  W Brinkley, 
. w stanie Arkansas, wyrządziła onegdaj trąba 
, powietrzna, szkody na 5 milionów koron. Trzy- 
j dzieści Jiób poniosło śmiorć, a 40 odniosło 
; ciężkie rany. Podczas orkanu wybuchł pożar, 
| w którym zginęło 18 białych i 20 murzynów.

Kronika zagraniczna.
* T r ze s i e n i e  z i e m i .  W nocy ze

«toiy na czwartek odczuto w całej Bułgaryi, 
^Zwłaszcza w stronie południowo-wschodniej,
silne trzęsienie ziemi. Najsilniejsze było około
Mnocy.
^  * T r z ę s i e n i e  z i emi .  Jak donoszą z
•g°mstantynopola, odczuto onegdaj w wilajecio 

russa silne trzęsienie ziemi.
 ̂ * Z a s y p a n i  l a w i n ą .  Z Boeckstein

^  ^0Szą, że do wczoraj, godziny 12 w południe 
Pał 0£<̂ CIU zabitych, których zasy
puje âw*na‘ Trzech robotników jeszcze bra-

* T yp r o s s y j s k i e g o  ł a p o w n i k a .  
r^ ner Tageblattu donoszą, źe proces, 

^  MezoiLy poprzedniemu naczelnikowi polieyi 
sie 0s^wie. generałowi Reinbottowi, rozpocznie 
sar^ 0̂ 66 senatu z końcem marca br. Reinbott 
ą0 gj. Pieniędzy policyjnych sprzeniewierzył 
mich i  ™^'cna rubli, niezależnie od olbrzy- 
sti-in JaP®wek- Akt oskarżenia obejmuje 700 
kl0a druku.

> Z m uzyki. („Demon" Rubinsteina. — 
j Produkcye muzyczne. — Wieczór kompozytor

ski Stefana Renaua).
Zanim szerszą podamy ocenę z wczoraj

szej premiery, wypada nam złożyć słów parę 
z pierwszego wrażenia, które na ogół było bar
dzo dobre. Piękna opera Rubinsteina przygoto
wana była nader starannie pod każdym wzglę
dem, otrzymała też efektowną szatę dekoracyj
ną. Wybornie brzmiała orkiestra pod wodzą 
Stermicza, niezwykle czysto chóry, będące za
zwyczaj Achillesową piętą opery lwowskiej. 
Z solistów ua plan pierwszy wysunęła się oczy
wiście para głównych przedstawicieli, a zatem 
p. Bohussowa w pięknie opanowanej partyi Ta
mary i p. Ludwig odtwarzający postać tytuło
wą. Artystka otrzymała po pierwszym i drugim 
akcie mnóstwTo wieńców i kwiatów. Obok wspo
mnianych grupowali się w równym szeregu 
przedstawiciele partyj pomniejszych (pp. La
chowska i Markówna, a z panów Tarnawski, 
Sulikowski i Jeliński). „Demon" Rubinsteina 
przypadnie niewątpliwie do smaku szerokiej 
publiczności, gdyż posiada dużo miejsc melo
dyjnych, które samo przez się muszą zyskać 
popularność, a zatem i względy wszystkich zwo
lenników o p e r y  w ścisłem tego słowa zna
czeniu.

Odkładając przeto sąd ostateczny o naj
świeższej premierze do następnego jej przedsta
wienia, przejdziemy na razie do mniejszych sa
lek koncertowych, które w dniach ostatnich aż 
trzykrotnie zaniepokoiły naszych melomanów. 
Uczniowie konserwatoryum lat najniższych po
pisywali się z powodzeniem w małej salce To
warzystwa muzycznego, wydając też mimowoli 
jak najlepszą opinię o pracy nauczycieli. Po raz 
drugi znaleźli 'teren do popisu w sali Miej
skiego Kasyna na drugiej z rzędu produkcyi 
z fundacyi ś. p. Malinowskiego. Tutaj jednak 
stanęli przed zebraną publicznością uczniowie 
juź dojrzalsi, będący przeważnie na ukończeniu 
swych studyów. Z klasy śpiewu solowego (prof. 
Dianniego) na uwagę zasłużyła panna Nowa- 
kówna, dysponująca dźwięcznym i obszernym 
w skali głosem, dobrze już opanowanym i nie 
mniej dob;ze zapowiadającym się no^przyszłość. 
Obok niej piękny materyał uwidocznił p. Klim
czak także poważne, składając dowody z dotych
czasowej pracy. Z klas instrumentalnych uzdol
nieniem wyróżnia się zaawansowany już wio
lonczelista p. Demczowski, oraz p. Leitner, 
skrzypek, który mendelsohnowski koncert wy
konał solidnie i ze sporym zasobem uczucia.. 
Ładną wreszcie technikę palcową objawiła p. 
Giuzińska uczenica klasy fortepianowej p. Kur
za. Clou programu było trio fortepianowe Go- 
darda (grywane niejednokrotnie we Lwowie) 
odegrano przez nauczycieli konserwatoryum pp. 
Kurza, Wolfstbala i Sladka.

Więcej bez porównania ciekawy był 
wieczór kompozytorski p. Stefana Renaua bar
dzo zdolnego skrzypka orkiestry teatralnej. 
Młody ten człowiek dał się już weześaiej po
znać jako autor wydanych paru zgrabnych pio
senek. które niewątpliwie znalazły amatorów. 
Na wieczorze kompozytorskim zaprezentował 
ponadto kwartek smyczkowy, sonatę skrzypco
wą i dwa utwory drobniejsze, na klarnet i ośm 
altówek. Rodzaj talentu p. Renaua (a posiada 
go niewątpliwie) skłania się widocznie ku rze
czom drobniejszym, którym umie już nadal 
formę zgrabną i zawrzeć w niej myśl wcale 
nie banalną. Kwartet i sonata p. Renaua 
sę to rzeczy niezupełnie jeszcze dojrzałe, jak
kolwiek i w nioli uwidocznił autor sporą dozę 
uzdolnienia. P. Renaua oklaskiwano bardzo 
życzliwie i serdecznie. (db)

Rcpcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, „Wesoła wdówka".
W sobotę o godz. pół do 4 po poł., dla 

młodz. szkolnej „Kopciuszek", fantastyczno wi
dowisko ze śpiewami i tańcami w 8 odsłonach 
Adolfa Walewskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2-gi „Demon", opera w 4 aktach An
toniego Rubinsteina; występ Ireny Bohuss i 
i. Tadeusza Lowczyńskiego.

V/ niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Wujaszek Wania", sztuka w 4 aktach Ant. 
Czechowa; gościnny występ Karola Adwento
wicza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 17-sty „Księżniczka dolarów", operetka 
w 3 aktach Leona Falla.

W poniedziałek, po raz 1-szy (nowość) 
„Bliźnięta z Brigthon", komedya w 3 aktach z 
prologiem Tristana Bernarda; przekład M. A. 
Siedleckiej.

We wtorek, po raz 3-ci „Demon", opera 
j w 4 aktach Antoniego Rubinsteina; występ 
! Ireny Bohuss i Tadeusza Lowczyńskiego.

We środę, po raz 2-gi „Bliźnięta z Brig
thon", komedya w 3 aktach z prologiem Tri
stana Bernarda; przekład M. A. Siedleckiej.

We czwartek, po raz 4-ty „Demon", opera 
w 4 aktach Antoniego Rubisteina; występ Ireny 
Bohuss i Tadeusza Lowczyńskiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota, „W latarni", dram. w 3-ch akt. 

Z. Wójcickiej-Chylewskiej.
Niedziela, o godz. 3-ej „ 2 x 2 = 5 “ sa

tyra w 4-ch akt. G. Wieda (ceny zniżone do 
połowy) o godz. 7-ej „W latarni".

Poniedziałek, „Romantyczni", kom. w 3-ch 
akt. Edrn. Rostanda „O cklebie i wodzie", krot. 
w l-m akeie ze.śpiewami, (występ p. Orłowskiej).

Wtorek, „Moralność", kom. satyr, w 3-ch 
aktach L. Thomy.

środa, „Lilia Weneda", trag. w 5 aktach 
J. Słowackiego.

Czwartek, „Moralność".
Piątek, „Sen srebrny Salomei", dram. 

w 5 aktach Jul. Słowackiego.
Sobota, "Mazepa", trag. w 5 aktach Jul. 

Słowackiego (po raz I).
Niedziela, o godz. 3-ej „Kościuszko pod 

Racławicami", obr. bist. A. W. Lasoty (ceny 
zniżoue do połowy), o godz. 7-ej „Mazepa".

Poniedziałek, „Modelka", kom. w 3-ch 
aktach Alf. Testoniego, (ceny zniżone).

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjmie ju tro , d. 13 

b. m., w Burgu wiedeńskim na ogólnem po
słuchaniu nowego attache marynarki w7 am
basadzie włoskiej, kapitana korwetowego Giro 
Oanciani.

=  Pogłoskom o niepokojącym stanie 
zdrowia króla E d w a r d a ,  bawiącego obecnie 
w Biarritz, stanowczo zaprzeczono.

=  Z; Petersburga donoszą., że jeżeli 
projekt rządowy w y o d r ę b n i e n i a  C h e  łm- 
s z c z y z n y  wniesiony będzie do Durny, to 
komisya nie zacznie rozważać go wcześniej, 
niż — w listopadzie.

Są jednak powody do mniemania, że 
projekt rządowy nie będzie wcale wniesiony 
do Dumy — w ciągu bieżącej sesyi Izby po
selskiej, t. j. przed letniemi wakacjami.

------ Ks. regent bawarski L u i t p o l d
święci dziś 88 rocznicę urodzin w zupełnej 
ezerstwości ciała i umysłu. Ks. Luitpold 
sprawuje od 23 lat regencję w Bawaryi.

— K o m p r o m i s  w s p r a w i e  r e f  o r- 
my  f i n a n s ó w  n i e m i e c k i c h  spotyka się 
podobno z energicznym oporem w Radzie 
związkowej.

Przeciwko kompromisowi oświadczyły 
się. podobno: Bawarya, Saksonia, W irtem ber
gia, Badenia i Hesya. Państwa te rozporzą
dzają w Radzie związkowej 20 głosami, na 
ogółem 58 głosów. Ale i w innych państwach 
związkowych, nie wyłączając Prus. mało po
dobno widać zapału dla kompromisu, którego 
losy są wobec tego bardzo niepewne.

=  Nowy prezydent Stanów Zjednoczo
nych, T a f t ,  zwołał kongres na sesyę nad
zwyczajną na dzień 15 b. rn.

•'FOT r rn ) i mf n h wm t  wmi-fów 
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Rada państwa,
W iedeń , 12 marca. Między odczytany

mi dziś wnioskami jest wniosek pp. D n i e 
s t r  z a ń s k i e g o i K o 1 e s s y o utworzenie 
Uniwersytetu ruskiego we Lwowie.

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
nad nagłym wnioskiem w sprawie praktyk 
konfiskaeyjnyeh w Czechach.

Po przemówieniach pp. L o s s l a  i J a 
r o s a ,  zabrał głos P. M inister H o c h e n b u r -  
ge r ,  któremu kilkakrotnie przerywali rady- 
kali czescy okrzykami „Precz!" i wrzawą. 
P. Minister przyznał, że prawdą jest, iż w 
Czechach w ostatuiem półroczu liczba konfi
skat znacznie się wzmogła, jednakowoż nie 
stało się to z powodu osobnego zarządzenia 
władzy, lecz z powodu większej liczby popeł
nianych czynów karygodnych. Dzienniki za
ostrzyły ton i poczęły podburzać przeciw Pań
stwu. Dalej wywołała konfiskaty agitacya an- 
tim ilitarna i anarchistyczna, którą zwłaszcza 
wobec groźnego położenia Państwa w obe
cnej chwili zwalczać trzeba; wreszcie powo
dem jest także ruch bojkotowy, wykroczenia 
w Pradze i liczne zbrodnie obrazy Majestatu. 
Sądy zatwierdziły też przeważną część tych 
konfiskat. P. Minister zapewnia, że władze 
postępują objektywnie i bez uprzedzeń. Że 
konfiskaty pism czeskich są liczniejsze niż 
pism niemieckich, to wynika z tego, że dzien
niki czeskie piszą w tonie radykalniejszym 
i uprawiają szczególnie intenzywnie pewne 
czyny karygodne. Także niektóre pisma nie
mieckie uległy konfiskacie za ruch bojkotowy.

P. Minister zapewnia, że on, tak jak i 
inni PP. Ministrowie, należy do zwolenni

ków wolnej prasy, ale prasa musi też być 
świadoma pewnych obowiązków. Prasa, która 
jest obojętna dla spraw ogółu, lub też działa 
przeciw nim, jest przekleństwem. (Oklaski. 
P. M inister odbiera gratulacje. Wrzawa na 
ławach czeskich).'

Zabiera głos p. Z a h r a d n i k .

Kraków, 12 marca. (Tel. p r y  w.). JE. 
P. Namiestnik dr. M. Bobrzyński odbył wczo
raj konfereneyę z naczelnikami władz rządo
wych i autonomicznych. Dziś o godzinie 11 
przed południem udzielał audyencyj w gma
chu rządowym. Popołudniu odjeżdża P. Na
miestnik do Lwowa.

Kraków, 12 marca. (T el.p r.). Na wczo
rajszym wiecu ogólno-medyeznym odczytano 
memoryał przygotowany przez specyalną ko- 
misyę, z którym ma się udać delegacja wie
cu do Ministerstwa oświaty w Wiedniu. Pod
niesiono w mm potrzeby klinik i zakładów 
naukowych na wydziale lekarskim.

Kraków, 2 marca. (Tel. p ryw ). Policy a 
wykryła, że śmiałej kradzieży 100 dolarów 
w kantorze Birnbauma dopuścił się kelner 
bez zajęeia Rudolf Oprych z Bochni. Oprych 
zbiegł do Ameryki. Aresztowano jego brata 
Leona, również kelnera, podejrzanego o wspól- 
nictwo.

Kraków, 12 marca. (Tel.pryw .). W Do
mu akademickim popełnił dziś zamach sa
mobójczy słuchacz Uniwersytetu, Stanisław
S. Jest to 5 -ty z rzędu wypadek samobój
stwa akademika w ciągu tygodnia.

Wiedeń, 12 marca. Wiener Ztg. ogła
sza Najwyższe pismo Odręczne w sprawie 
nadania generał-porueznikowi Georgiemu or
deru Żelaznej korony I. klasy z uwolnieniem 
od taksy.

Wiedeń, 12 marca. Wiener Ztg. ogła
sza: P. M inister sprawiedliwości nadał nau
czycielowi Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie, Józefowi S z y p o r z o w i  ad per - 
sonam X. klasę rangi.

Paryż, 12 marca. Jakkolwiek półurzę- 
dowo zapowiadają rychłe porozumienie między 
ministrami skarbu i marynarki co do wyda
tków na flotę, w kołach parlamentarnych 
utrzymuje się pogłoska, że porozumienie to 
jest bardzo wątpliwe. Pojutrze ma się odoyć 
Rada ministrów, na której zapadnie ostate
czna decyzya.

Sprawy wschodnie.
Belgrad, 12 marca. Nota cyrkularna 

Serbii do mocarstw spotyka się tu z przy- 
ehylnem przyjęciem. Podnoszą, że w tym 
nadzwyczaj zręcznym dokumencie dyplomaty
cznym Serbia posunęła się do ostatecznych 
granic w ustępstwach, nie zrzekła się jednak 
żądań terytoryalnych.

Mały Zurnal wzywa do energicznego 
prowadzenia zbrojeń, ponieważ Austro - Węgry 
nie mogą być zadowolone z noty serbskiej 
i mogą urządzić napad na Serbię, aby ją 
zmusić do ustępstw.

Politika  nie jest zadowolona z odpo
wiedzi rządu serbskiego, chociaż nie zrzeka 
się ona żądań terytoryalnych. Pismo zarzuca 
Rossyi, że pierwsza radziła Serbii stawianie 
żądań terytoryalnych, a teraz ją opuściła.

Konstantynopol, 12 marca. Zaprzeczają 
tu doniesieniu o zawarciu umowy rossyjsko- 
tureckiej w sprawie długu wojennego.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Łódź, 12 marca (le i. pryw.) Przy ulicy 
Gubernialnej wykryto skład broni i literatu
ry nielegalnej. Aresztowano przytem nie
jakiego Zybra, którego już od dwu lat po
szukiwano.

Wilno, 12 marca, (le i:  pr.) Generał- 
gubernator wileński skazał redaktora Kuryera 
Litewskiego na 150 rub. grzywny lub mie
siąc aresztu za podanie wiadomości o skon
fiskowaniu numeru „Bialo-ruska gazeta".

Petersburg, 12 marca. Prezydent Du
my Chomiakow odpowiedział na list Mar
kowa cbszernem pismem, w którem powiada, 
że ustawa przyznaje posłowi swobodę opinii 
i z powodu tego co mówi w Dumie podlega 
tylko kontroli prezydenta. Prezydent zaś nie 
ma powodu wytaczać przeciw niemu śledztwa 
jakiegoś o obrazę majestatu.

Petersburg, 12 marea. (Tel. pr.) Re- 
wizya. senatorska, w Królestwie Polskiem ma 
się odbyć zaraz po Wielkiejnoey. Na rewi
denta ma być powołany senator Turau.

Petersburg, 12 marca. (Tel. p r .)  Na 
wniosek październikoweów poseł polski z 
Litwy Zawisza wchodzi do komisji obrony 
państwa na miejsce Niechludowa.

Petersburg, 12 marca. (Tel. pr.) Po 
Wielkiejnoey ma być ogłoszona am nestyadia 
Stoessla i Niebogatowa.

Odpowiedzialny redaktor;

A d. a m  I  r  ? ? l x  w k i  » 3r I.
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„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

W ŁADYSŁAW A P0D H A Ł1C M
Lwów, nL Akadem icka i. 5,

( i » b @ k  M a g a z y n u  I n y c h  Sohayerów )

poieca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

D E N T Y S T A

Dr. P. SZADKOWSKI
b. asystent I)oc. dr. Grońki ordynuje 

Lwów, Kopernika 11, (dom Kółek roln.).

Bracia Tercyarze św. Franciszka
Przytulisko ubogich

Lw ó w , u l.  K le p a ro w sta  15.

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych, — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

1 odwozi zreperowane.

Dom liundlow o-kom isow y 
ZYGMUNTA JA N A  M A itSZA ŁK IEW ICZA  

L w ów , u lic a  B ielów  skiego 6.

<!£> (3ł* (Ł-j -rfif

Papier SłoiacŁiepo.
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po
nieważ ceny w niezein się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, oez żadnego dla siebie uszczerbku przy

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilian
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uL Kilińskiego*

W I L L A
w Żiik«panem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych nlic, 
z  obszernym placem i ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 marca 1909.

Hotel Qeorge’a.
PP. hi\ S. Drohojewska z Tulkowic, br. 

J. Eomaszkan z Ilorodenki, br. E. Brunicka 
z Podhorey, H. Czajkowski z Bobrki, W. 
Swierzawska z Hołubią, A. Harpner z Wie
dnia, L. Stoli z Wiednia, E. Konigsberger 
z Wiednia.

Hotel Imperial.
PP. dr. S. Sehorr z Kołomyi, L. Eo- 

senberg z Krakowa.
Hotel Europejski.

PP. J. Asłan z Baworowa, T. S ozansk i 
z Czernelicy, M. Tarasiewicz z Warszawy.

Hotel Francuski.
P p . F . Nowosielski z Eossyi, T. Zosel 

z Sambora.
Hotel Victoria.

P. hr. S. Ezewuski z Brodów.
Hotel Narodowy.

P. S. Cylowski z Płotyczy wiel.

€  E U  1  

Iwcwskigj Izb; handiowsj j
M

prziajsłimtj.
Lwów, dnia 12 marca płacą |żądają

walutą koron.
I ,  A keye *a astuk®. K b K b

Sauku h.ip. gal. po 200 /4.(400 kor.) 565 — 5 75 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 395 - 4/ 0 —
Eol. Lwów-Gzsrn.-Jasny po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 551 — 558 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 Kor. . 410 — — —

)S. L isty  aastaw ne za 100 kor.

Lanko b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. s 103 50 110 20
» n 41/!i pr- » l°s W 50 1. te 99 - 99 70

„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k. „ 98 90 93 60
., k ra’ 41/apr. „ los w 51 1. Ę 100 - 100 70

„ 4 pr. „ los w 57 1. 93 60 94 20
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ^

sza e in i s y a ) ................................w 96 50 _  —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. „

los w 41l/» l a t .....................  ja 96 50 — _
4 pr. los w 56 l a t .....................

m 93 - 93 7C

HU. O bligl za 100 kor. «

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a 97 50 98 20
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. a 100 50 101 20
Komanalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) _ — _ —

.  » 4‘i  p r.(8em .) 99 90 100 60
„ „ 4 pr. (4 em.) 93 - 93 70

Kol. lokalne dtto 4 p r .................. 9 93 70 93 40
Foiyezki kr. 4 pr. po S0f< kor.

j  roku 139S ................................ 94 - 84 70
Poiiyesks su. Lwowa 4 p r . . . . 30 50 81 20

% i  *3ŁW«*. . 82 30 93 -

iY c  H m j.

K. Kraków* po ał. SO (40 kor.) 105 — 115 ~

V.

Dak.it cesarski . . . . . . 11 30 11 38
29 f r a n k ó w k a ................................ 19 04 18 29
At*;/ rubli rossyjskieb srebrnych 351 - 253 -

„ „ papierowych 252 - 254 -
i 09 marek niemi eekich . . . . 116 80 117 20

J a j a r s  j ę i e l d y '«55is
Dnia 10 marca 1*08

A. Ogólny sESsg państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................... ..... 94-30
atyeseń-lip iee..................... .....  94-30

Jz-iaolity dtug państwa w «r#br*«
.(B .iy-sierpica...............................   . 97 95
kw inoień-saidziw j.k  97 3.5

płacą śą4*k.

9450
94-50

» 1 5
98-15

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku i.854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 154-85 158-85
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 200 50 213-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 6 8 --  272 -
„ „ 1864 po 50 zł . . 2 6 8 --  3 7 8 --

Listy zast. domen państ. po 120 zł- 5 pr. 390-— 294 —

B . B ła g  p aństw a  (wszystkich w Kadzi* państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

od podatku 
. . . .  115*— 115-20

wolna od 
. . . .  94-30

Austr. renta złota wolna 
za 100 zł. 4 pr. . . . 

Austr. renta w wal. kor. 
podatku 4 pr. . . .

€.  Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofae 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. (Jas Elżbiety za 200 zł. mk.

57 , pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Eudolfa w wal. koron, 

wola* od podatku 4 pr. . . . .

9460

95-20 96-30 

114* — 115-— 

*53 — 4 5 7 --  

118-30 119-30

94-90 9590

96-25 86-25

Kol.
OMljaoye pierwaseństwa (kolejowa),

I05-— 
1 2 3 --

Ferdynanda am.

Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 409
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1886, 4 p r e . „ ..........................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (sr.)

Kol. północnej ces. Fai
s r. 1887, i  prc.................................

Koi. północnej 0*5. Ferdynanda aa.
e r. 1888, 4 prc............................ .....

Kol, północnej ces. Ferdynanda asa.
b r. 1891, 4 prc.................................

Kol, północnej c-m . Ferdynanda #sa.
s r. 1896, 4 pro. . . . . .  

K o l  północnej eta. Ferdynand* euu
z r. 1904, 4 prc,  .....................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r......................................... .....

Kol. ^aiió. Karola Ludwika 4 pr. . 
S łŁ  Iwowcko-esera -jazsklcj z reks 

i m  4 pr. . . . . . . .  . .
KcL Badali’* (S»»słaisuE«r-

gnt) i-a 45® asisswk 4 p r  . . ..

95-25 96-25

35-25 9625

9 6 - - 97- -

95-75 96-75

9 6 - - 9 7 - -

35-80 96-80

95-60 88-60

95-75 96-75

95-75 96-75

94-60 95-60
95-16 96-15

85 15 86-15

I i8 — —
7i- Seksf {krajów korony węgierskiej).

4 pr. . 100 
. 4 pr. —

Węg. słota ranta ** ICO zł.
f  „ w wal. kor, 4 p; 

obi, pr. rsgnl. Cisy 4 prc. . .
poi. presa. za 100 zł- (SCO kor.l

„ „ ‘ . 59 zł. (100 kor.)

10(1- -  100 25

143 -  
183 50 
192-50

1.47 — 
196 50 
19650

Koronowa waluta pracą żądają

3 .  Obltgaey® indem riizacyjne.
Kroaeyi i  S ł a w o n i i .......................... 93"75 94-75
W ęgier za 100 zł. 4 p r....................... 92-25 93 25

F . In n e  yubliezne pożyezki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-20 —• —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

ża 200 kor 4 p r ................................  93-50 9A50
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr.  ...........................102 — —
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-25 94-25
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. 97 10 88-10
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 ‘p r ........................................ 93-49 91-40
Renta włoska (za 100 lirów (96 ko

ron) 4 p r.............................................. — ■— —’—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8?-— 95- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 163-85 164 85

i i .  L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/, pr. 100-50 101 50
Auatr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 93-90 94-90

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 272 75 278-75
„ .  n n 1889 3 pr. 266-25 271-2*

Buków. zakł. kred. i m  los 5 pr. 1 0 1 -- _ •—
r 7) K S W ^ P r. 84 50 85-50

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-76 11025
,  » » .  los 50 1. 4*/, pr. . , 99 - 99-50
„ „ „ „ „ 60 I. 4 pr. . . 93 — 34- -

G^J. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92 40 93-40
„ 4 pr. los. 41 lat 9 7 - - 9 8 - -
„ 4 pr. etars . . 93-85 97-85

Banku kraj. dla Galioyi Lodomeryi
4J/* pr. 5.1 l/a la t zwrotae „ . , 100 — 101- -

Banku krajowego oblig. komujs. 3
«misy a 42 la t 4l/a W ....................... 9990 100-90

Banku kr. losy 57ł/a 1. s* 200 k. 4 pr. 9 3 - 9 4 - -
AwBfcro-wt*. bsaka  50 la t 4 pr. . . 97-55 98-15

„ „ „ M  Ibt w. J t 4 pr. 93-50 99-50

H. ObI*gs«y« e Brswsia j i a r m a t ó w a  
sa  I w  ał. kom

Tow. żegl. par. po Dubsćs za 409 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tcw. żegl. par. po Dna. Em. r. 1888 pr.
Kolej Lwow-Ozans.-Jassy % r. .1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Osern. * r. 1884 m  £09 

%t. 4 pr. . . . . . . . . .
Gal. kol. lok. -wschód, sa 100 z?. 4 pr.
We*, gal,, ia i. m .  s i  200 %&, 5 ar.

; .  .  .  w ®  ,
, Leny  (** 'itrtekę).

Budapeszteńskie (Bsseilica) i  d . . .
Z oiład kred. dla handl. i przctm.lSO rb
Oiary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 sł.
Losy miaeta Krakowa .20 zł. . . .
Poźyozk* m iasta 'Lubiany 20 *1, , .

112-20 113-20
112-20 11320

87-35 . 83-35

93-75 94 75

191-60 102-60
m e —•—

20-50 22-50
464 — 474 —
145 — 1 5 5 -
505-— 115 —
105-— 1 1 5 -
44 '— 7 0 - -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k .......................................19D— 201—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 5135 55 25
Czerw-, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30--— 33—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 6b-— 70—
Salma 40 zł. m. k. . . . . . .  246--- 256 —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. , 94 - -  104'—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294-— 295’—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . , 3s23 — 3330---
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 625-50 626 50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 729 50 730 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 567 — 571 —
Galie, banku hip. 200 z ł..... 567-— 571—

,  „ dla ban. i przem. 200 zł. 400-— 405 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43310 433 10 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1765-— 1774’— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 534 50 535 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246'— 347 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  240*26 24185

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450'— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 398-— 420—

Kolei póin. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5180 — -52.80 -  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415-— 425 -  

„ Lwów-Ozern.-Jassy 300 zł. , . 368-— 5ć6 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 ko-.................................. ..... . . 336- — 355

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 902 — 910 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł, 705 — 715 —
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor 547-— 553 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 631-25 63225 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2360 — 2370 — 
Schodnicy 500 kor. . . . .  402 — 408 — 
Tsrack. zars. tytonie w. 500 fefrskć t? 344-— 346’— 
M M I  tew. fo». w jg ia  70 zł, 267 — sbłfS®

a. w B l
Bariia za 1(j0 marek 5 p i. . . 
Londyn za 10 funt. azt. 4 pr. . 
Paryż ta  100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rab li SJ/a pr. 
Niemieckie hask i . . .  
Włoski*- baahl 
Fnatomid* i'sad i 
Sswfiieariskik > m ki.................

w, ff- g 1 m t
Dukat c e s a r s k i.........
Asslr.-węg. 8  słot» trubbt#
39-fnakc iA a  . . . . . . .

Bossyjfiki półi.mperyał . . . 
Ni#aa. banknoty za 100 marok 
Włoski* banknoty za 190 lir. 
Ruble.....................  . . .

239-80 24010
95-05 95-30
252-— 252 75
11695 117J5
94 60 94'75

95-05 95-17**

:r-.
11-32 n*s6

19 03 1905
23-44 23-49
- --

116-821/, 117-1-2' s
94 55 34-75

2-52 2-53

m  m  i  M k  e  m  :w § W T .

Licytacye.
L. 24.872 VIII/b (2227 2—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Wiarze pod Eozuboweami-Krównikiem w km. 
od 7-52 do 8 40 zezwolonych przez c. k. 
komisyę regulacyi rzek 8 sierpnia 1907 do
1. Namiestnictwa 97.041/07 wykonać się ma
jących w latach 1909, 1910, i 1911 odbędzie 
się dnia 29 marca 1909 o godzinie 12-tej w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Sa
nu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

5.200 m 3 faszyn wiklowych,
15.000 m 3 faszyn lasowych,
240.000 m 3 sztuk kołków faszynowych.
Podana powyżej ilość materyałów war

tości fiskalnej około 47.600 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi

nach oznaczonych przez c. k . Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar
czone, ani też roście sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 1.500 koron w gotówce, lub w papie
rach pupilarnycb wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostrwy wy
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie
wające na częściową dostawę, wyrażające ró
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 marca 1909.

(Wzór oferty)

Oferta
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1909 do 1911 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero
wnictwo budowy regulacyi Sanu w Przemy
ślu oznaczonych, materyały faszynowe do bu
dowli regulacyjnych na Wiarze od Eozubo- 
wiec do Krównik w km. od 7 52 do 3-40 w 
ilości i pod warunkami podanemi w obwie

szczeniu za opustem ..................................• ‘
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalny*3̂

Warunki licytacyjne znane mi (na®) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym beZ 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (y) dwa tysigcL 
koron.

W . . . . d n i a ......................... 19°9’
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. YHI./b 25.525 (2067
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia dostawy 111 ,0 
ryałów faszynowych do budowli na rzeA 
sołoiwińskiej Bystrzycy pod Boboradczana^
staremi w km. od 24-820 do 22.910 zezf  
lonycb przez c. k. Namiestnictwo rozpory 
dzeniem z 18 grudnia 1908 1. 151.590  ̂
mocy uchwały komisyi dla regulacyi rZ's , 
11 grudnia 1908 wykonać się mających ^  
taeh 1909 i 1910, odbędzie się dnia 22 mar. 
1909 o godzinie 12 w południe (czas k°leJ 
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictw1 
budowy regulacyi Bystrzycy w Stani słaWowie'
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Ilość w powyższym czasie dostawić się 

dających materyałów wynosi około:
6.468 m 3 faszyn wiklowych (sześć tysię

cy czterysta sześćdziesiąt ośm),
11.000 m s faszyn lasowych (jedynaście 

tysięcy),
262.000 sztuk kołków faszynowych 

(dwieście sześćdziesiąt dwa tysięcy.
Powyż podana ilość materyałów war

tości fiskalnej około 45.416 kor. ma być do
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo
wy regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie i 
•noże być w razie zwiększenia lub zmiejsze 
flia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
Zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- 
nia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę
dowych w wymienionem c. k. Kierowni
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
Południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
J4 być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa
dyum w kwocie 1.000 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
r żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 marca 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisa
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909 
i 1910, dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Bystrzycy w 
Stanisławowie oznaczonych, materyały faszy- 
nowe do budowli regulacyjnych na Bystrzy
cy sołotwińskiej pod Bohoradczanami staremi 
w kim. od 24.820 do 22.910 w ilości i pod 
Warunkami podanemi w obwieszczeniu za
o p u s te m ...................... (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

JaKO wadyum składam (my) . . . .
W  . . .  . dnia . . . .  1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

Z. 261 Adj. (2228 3 - 8 )
P f e r d e l i z i t a t i o n .

Yon Seite des k. k. Staatshengstende- 
pot in Drohowyże werden am 23 Marz 1909 
Om 10 U hr Yormittags in Mikołajów am 
Pferdemarkte die Wallachen, Elpenor, englisch 
^ollblut, Braun, 8 jahrig, 168 ctm. hoch, 
Jarnicoton, englisch Halbblut, Braun, 8 
jahrig, 170 ctm. hoch, gegen gleich bare 
Bezahlung an den Meistbietenden versteige- 
Tungsweise hintangegeben werden.

K. k. Staatshengstendepot.
Drohowyże, am 8 Marz 1909.

L. 14.016/IX. b. (2193 3 - 3 )
O b w i e s z c z e ń  i'e.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w Samborskim okręgu budowni
czym w latach 1909, 1910, 1911 odbędzie 

5 kwietnia 1909 w c. k. Starostwie w 
Samborze licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
gających w r. 1909 wynoszą 14.081 kor. 

hal.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
nńenionem c. k. Starostwie, gdzie także w 

oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
jtych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

. Oferent winien na blankiecie na wła- 
ciwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
owany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
ych bez żadnych dopisków wreszcie po- 

°zyc datę i podpisać ofertę imieniem i na
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa
runkowo według poszczególnych sekcyj dro
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 marca 1909.

L. cz. E. 1848/8 4) (2225 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie"Jana Wyspiańskiego, odbę
dzie się dnia 29 marca 1909 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7, licytacya realności lwh. 72 gm. So- 
rocko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3520 kor. 69 hal.

Najniższa cena wynosi 2340 kor. 46 
hal., pniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 22 lutego 1909.

L cz. E. 1409/8 (5) (2218 3—3)
Na żądanie Nachmana Ginigera, odbę- 

będzie się dnia 21 kwietnia 1909 o godz. 
10 30 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya poło
wy realności lwh. 321 ks. gr. Michalówka 
dłużnika Ołeksy Bojko, syna Antona własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacyę jest oceniona na 270 kor.

Najniższa oferta wynosi 180 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 3 marca 1909.

L. cz. E. 2950/8 (4) (2250)
E d y k t .

Dnia 8 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 8, licytacya realno
ści obj. wyk. hip. 1. 24 gminy Skała, złożo
nej z pb. 72 a to w celu zniesienia współ
własności.

Najniższa oferta, poniżej której sprze
daż nie nastąpi, wynosi 4000 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2, Oddział II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Borszczów, dnia 8 marca 1909.

L. cz. E. 393/8 (5) _ (2249)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Magiery w Targa- 
nicach, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Andry
chowie licytacya realności lwh. 425 w Tar- 
ganicach Maryanny Bizoniówny własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 327 kor.

Najniższa cena wynosi 218 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dc tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 17 lutego 1909.

L. cz. E. 243/9 (4) (2279)
Edykt licytacyjny.

Na żadanie Włościańskiej Kasy poży
czkowej w Kosowie, zastąpionej przez peł
nomocnika c. k. notaryusza Jana Ludkiewi
cza, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności lwh. 162 
gminy Kobaki składającej się z pb. 357 i 
pgr. lkat. 2455/1, 2456 wraz z przynależno- 
ściami, składaj ącemi się z 28 sztuk drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 2355 kor., przynależno
ści zaś na 28 kor.

Najniższa cena wynosi 1588 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. Ne. IY. 54 9 (1) (2258)
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Bawię podaje 
do wiadomości, że dnia 23 marca 1909 o 9 
godzinie rano odbędzie się publiczna sprze
daż towarów mieszanych masy konkursowej 
Czesława Zabłockiego w Rawie.

Rawa, 9 marca 1909.

L. cz. E. 2611'8 (5) _ (2256)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1909 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu 
tutejszego licytacya: 1/24 części realności 
lwh. 322, 1/8 części realności lwh. 323, 1/7 
części realności lwh. 343 i 1/21 części real
ności lwh. 1706 gm. Zubsuche.

Powyższe części realności oceniono na 
328 kor. 72 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 218 kor. 94 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można przejrzeć w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 6

O. k. Sąd powiatowy, Oddz5ał IY.
Nowy Targ, dnia 1 marca 1909.

L. cz. E. 1796/8 (7) (2267)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed 
odbędzie się w Sądzie niżej wymienionym,

w biurze Nr. 16 w Lubaczowie licytacya: a) 
całej realności objętej lwh. 55 gm. Łukawiec, 
b) 8/144 części realności objętej lwh. 252 
gm. Łukawiec i c) całej realności objętej 
lwh. 374 gm. Łukawiec.

Nieruchomości wystawione na licyta
cyę sę ocenione: ad a) na 11.875 kor., ad
b) na 485 kor., ad c) na 4770 kor.

Najniższa cena wynosi: co do rucho
mości ad a) 7916 kor. 66 hal., co do real
ności ad b) 323 kor. 52 hal., co do realno
ści ad c) 3180 kor., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej-
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 3 stycznia 1909.

L. cz. E. XXI. 2194/8 (7) (2268 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno
ści we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 2 
licytacya realności A) lwh. 150/IY. we Lwo
wie 1. k. 178 i 1794/4 przy ul. Krupiarskiej
1. orj. 9 obejmującej dwa domy parterowe i 
stajnię realności i B) lwh. 591/IY. we Lwo
wie w północnej stronie realności A) poło
żona, bez liczby konskr. niezabudowanej re
alności G) lwh. 615/IY. bpz liczby konskr. 
przy zachodniej granicy realności B) położo
nej, niezabudowanej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z komórek i wychodków 
a należącemi do realności A).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: na A) w kwocie 31.596 
kor. w czem mieści się wartość przynależno
ści w kwocie 596 kor., B) w kwocie 3775 
kor., G) w kwocie 10.932 kor.

Najniższa cena wynosi co dc realności
A) lwh. 150IY. 15.798 kor., co do realności
B) lwh. 591/IY. 2516 kor. 66 hal., co do 
realności G) lwh. 615 IY. 7288 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być podńoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 29 stycznia 1909.

L. cz. E. 1321/8 (4) (2263)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej kasy oszczędno
ści w Zaleszczykach odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1909 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11 licytacya realności:

1. objętej lwh. 619 księgi gruntowej 
gminy Gródek, składającej się z pgr. 356/1, 
606 i 883;

2. dalej lwh. 653 tej samej księgi, skła
dającej się z pgr. 933;

3. w końcu lwh. 681 tej samej księgi, 
składającej się z pgr. 476/1 dłużników Dmy- 
tra Sopiwnyka i Mechla Kofflera własne.

Nieruchomości wystawione na licyta
cyę, są ocenione, a to : ad 1. na 5187 kor. 
5 hal., ad 2. na 1979 kor. 98 hal., ad 3. 
na 1039 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 3458 kor. 
4 hal., ad 2. 1319 kor. 98 hal., ad 3. na 
693 kor. 18 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Zaleszczyki, dnia 3 marca 1909.

.Gazeta Lwowska* Nr. 58 z dnia 13 marca 1909.
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L. cz. E. B1B7/8 (8) (2215 1 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Klementyny Hempel w Ja 

rosławiu odbędzie się dnia 16 kwietnia 1909
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 w Jarosławiu 
licytacya realności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław, składającej się z pb. 254 o po
wierzchni 16 a. 94 m 2, na której stoi dom 
parterowy murowany, stajnia, drewutnia, pi
wnica, oraz dom parterowy drewniany i z 
pg. 91 o obszarze 1 a. 48 m 2 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzew owo
cowych, sztachet, kadzi, stolika ogrodowego
1 ławeczki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 88.087 kor. 10 
h a l , przynależności zaś na 881 kor.

Najniższa cena wynosi 16.959 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. E. 982/7 (28) 12231)
Ponowny Edykt licytacyjny.

Na żądanie kupieckiego i gospodarcze
go Towarzystwa w Birczy, odbędzie się dnia 
19 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 6, licytacya realności lwh. 181, 191 
i 192 ks. gr. gm. kat. Zabłotce Abrahama 
Pollanda i Majera Pollanda po połowie wła
snych.

Nieruchomości te wystawione na licy
tacyę są ocenione na 6380 kor.

Najniższa cena wynosi 4220 koron, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecn '6 już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 23 stycznia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 4/8 (46) (2239)

O g ł o s z e n i e .
Uchwałą tego sądu z dnia 27 czerwca 

1908 1. cz. S. 4/8 (1) otworzony konkurs do 
majątku Jana Hahna kupca w Krakowie za
rejestrowanego pod firmą „Old England Jan 
H ahn“ uznaje się po myśli § 189 ord. konk. 
za ukończony.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. S. 1/9 (6) (2238)
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 25 
lutego 1909 wierzycieli masy rozbiorowej 
Piotra Kużnika w Krakowie, zatwierdza się 
w urzędzie z powołaniem się na poprzednio 
złożone przyrzeczenie sumiennego spełniania 
obowiązków urzędowych, zawiadowcę masy 
pana adw. dr. Jana Jakubowskiego w Kra
kowie, a zastępcą zawiadowcy masy ustana- 

/w ia  się pana adw. dr. Adolfa Schmindlinga 
w Krakowie.

C. k. Sąd kiajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

Kftukursa.
L. 283 (2202 3 - 3 )

K o n k u r s .
W celu nadania posagu z fundacyi im. 

Ignacego Lewkowicza na rok 1909 w kwo
cie 2700 kor. biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 12 maja 1909 jako w rocznicę śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem kenkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne do
starczyć legalnego dowodu:

1 . na przynależność do gminy lwo
wskiej ;

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun
datorem ;

3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żywot;
6. na okoliczność, czyli rodzice żyją, 

lub zmarli.
Podania w dowody powyższe zaopa

trzone należy wnieść najpóźniej do 31 kwie
tnia 1909 do kancelaryi Zboru izraelickiego, 
przy ul. Bernsteina 1. 12.

Przełożeństwo gminy Wyznaniowej 
izraelickiej.

Lwów, dnia 8 marca 1909.

L. 28.754/11. (2289 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Koszyłowcach z poborami 
3 klasy 3 stopnia ryczałtem 399 koron ro
cznie na służącego i ewentualnem wynagro
dzeniem 1200 koron rocznie za codzienną 
jazdę jednokonną do Tłustego i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 24 
marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 6 marca 1909.

L. 204/9 (2288 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w Radomyślu Wielkim z płacą 
roczną 1600 kor. i wolną praktyką rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy na ręce Zwierzchności gmin
nej miasta Radom} śla Wielkiego do końca 
marca 1909.

ładomyśl wielki, dnia 9 marca 1909.
Burmistrz1

L. 284 909 (2286 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Łazach pod Radymnem w powiecie jaro
sławskim, rozpisuje Jarosławski Wydział po
wiatowy, naznaczając term in do wnoszenia 
podań o nią na dzień 1 maja 1909.

Petenci o tę posadę winni się wykazać 
kwalifikacyami, jakie wylicza § 7 ustawy 
z 5 października 1906 Dz. ust. kr. Nr. 148.

Płaca łazkiego lekarza okręgowego wy
nosi 1200 kor. a ryczałt na objazdy wyzna
czony przez Wydział krajowy 600 kor. ro
cznie.

Jarosław, dnia 3 marca 1909.
Zastąpca prezesa Wydziału powiat.

Ignacy Rychlik.

L. W. p. 445 (2287)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Turce nad Stry
jem rozpisuje niniejszem, we wykonaniu 
swojej dnia 12 marca 1908 r. do 1. 445 po
wziętej uchwały, konkurs na posadę lekarza 
okręgowego dla nowo utworzonego okręgu 
sanitarnego w Łomnie, do którego należą 
następujące miejscowości: Łomna, Chaszczów, 
Łopuszanka leehnowa, Michniowiec, Lipie, 
Bypiany, Dniestrzyk hołowecki, Smereczka, 
Gwoździec, Bereżek, Żukotyn, Wołcze, Dnie
strzyk dubowy, Szandrowiec, Boberka, Dy- 
diowa. Łokieć i Dźwiniacz górny.

Warunki do uzyskania tej posady są 
określone w § 7 ustawy z dnia 5 paździer
nika 1906 Dz. u. kr. 148.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ
rzy wykażą się dwuletnia służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor
skiego lub egzaminem fizykackim.

Lekarz okręgowy obowiązany będzie do 
utrzymania apteki domowej.

Płaca lekarza wynosi 1200 kor., ry
czałt na objazdy 800 kor. rocznie.

Posada ta w pierwszym roku służby 
będzie prowizoryczną, poczem nastąpić może 
stabilizacya.

Udokumentowane podania należy wno
sić do dnia 15 kwietnia 1909 r. do Wy
działu powiatowego w Turce.

Z Wydziału powiatowego.
Turka, dnia 25 lutego 1909.

P rezes:
M. Pruchnicki.

Kuratele.
L. cz. P. V. 1/9 (4) (2156 2 - 3 )

E d y k t .
Wiktoryę Kubicz żonę Michała z Ko

łomyi uznano marnotrawną.
Kuratorem jej ustanowiono jej męża 

Michała Kubicza z Kołomyi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 3 stycznia 1909.

L. cz. 57/9 (3) (2247 1 - 8 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie, u- 
stanawia dla marnotrawnego Michała Szum- 
lańskiego w Ameryce przebywającego, kura
torem Jana Srokę z Łęki siedleckiej.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Tarnów, dnia 19 lutego 1909.

L. cz. 1850/97 (54/V.) (2236 1 - 3 )
E d y k t .

Nad Salomeą z Kranzów Lublinerową 
kuratelę z powodu choroby umysłowej zno
si się.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V. 
Lwów, dnia 9 marca 1009.

L. cz. L. V. 12/8 (16) (2282 1 - 3 )
E d y k t .

Hiyń Błahy z Barysza, uznany za mar
notrawnego, kuratorem ustanowiony Ludwik 
Kowcz z Barysza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 17 lutego 1909.

L. cz. P. V. 19/6 (11) (2284 1 - 3 )
E d y k t .

Zawieszoną tus. uchwałą z 3 marca 1906
1. cz. L. V. 13/5 (4) nad Michałem Samulakiem 
z Kunina kuratelę z powodu uznania go za 
marnotrawnego, niniejszem się znosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 15 lutego 1909.

L. cz. L. 10/8 (5) (2253)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Judę 
Bochnera w Jodłowej.

Kuratorem jego ustanowiono Samuela 
Bochnera w Jodłowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 6 marca 1909.

L. cz. L. VI. 11/8 (2213)
E d y k t .

Nad Naścią Dańkowicz z Zyznomierza 
z powodu niedołęstwa umysłowego zawie
szono kuratelę.

Kuratorem dla niej ustanowiony Michał 
Bosak z Zyznomierza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz dnia 9 lutego 1909.

L. cz. P. IX. 19/9 (8) (2205)
E d y k t .

C. k. sąd p ) wiato wy w Kołomyi uznaje 
Paraskę Kostiuk żonę Wasyla z Ispasa umy
słowo chorą i zawiesza nad nią kuratelę.

Kuratorem ustanawia się Wasyla Ko
stiuk.

C., k. Sąd obwodowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 10 lutego 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 43/9 (2) (2262 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Annie i Adamowi Szalom z 

Podolsza, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia
towego w Zatorze przez Józefę Żmudzińską z 
Podolsza pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 23 marca 1909 o godz. 8'30 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana Ludwika Adamskiego w Po- 
dolszu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia
nuj %■

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 1 marca 1909.

L. cz. E. 228.9 (2) (2257)
E d y k t .

Sebastyanowi Kisił z Oskrzesiniec w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem tutejszym przeciw niemu o 317 kor. 
36 hal. z pn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 2 lutego 1909 liczba czynności E. 
228 9 (2) którą dozwolono sprzedaży jego 
realności lwh. 342 i 350 gm. Oskrzesińce i 
inne późniejsze uchwały.

Ponieważ niewiadomo gdzie Sebastyan 
Kisił przebywa, ustańawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Katza w Rohatynie.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuie.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 3 marca 1909.

L. cz. Cw. 583/9 (1) (2241)
E d y k t .

Niewiadomemu z miejsca pobytu Maje
rowi Melzer w sprawie toczącej się przed
c. k. sądem obwodowym w Kołomyi przeciw 
niemu o 2000 kor. z pn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 16 lutego 1909 liczba czyn. 
Cw. 583/9 (1) którą nakaz zapłaty wydany ’ 
został.

Ponieważ niewiadomo gdzie Majer Mel
zer przebywa, ustanawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Allerhanda, adwokata w Kołomyi.

Tenże kurator zastępować będzie swe
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie ęię nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 16 lutego 1909.

L. cz. C. III. 48/9 (1) (2255)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Skromiukowi s. Ilka 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kosowie przez Jadwigę Kawecką w Husiaty- 
nie pozew o zniesienie współwłasności lwh. 
277 w Szeszorach przez sprzedaż i rozdział 
ceny kupna.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy głównej na dzień 16 
kwietnia 1909 o godzinie 9 rano w tut. są
dzie, biuro Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Michała Skro- 
miuka s. Ilka ustanawia się pana Stefana 
Grodiuka gospodarza w Szeszorach, kura
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi
chała Skromiuka s. Ilka w rzeczonej sprawię 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kosów, dnia 3 marca 1909.

L. cz. C. I. 59/9 (1) (2266)
E d y k t .

Przeciw Wigdorowi i Elce Goldberg i 
Jakóbowi Ebermann których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są
du powiatowego w Tarnopolu przez Marku
sa Gross i tow. pozew o wykreślenie prawa 
zastawu ze stanu biernego lwh. 108 i 5703 
ks gr. gm. Tarnopol kwot 300 rsb. i 74 rsb.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19 marca 1909 o godz. 
8, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia ustanawia się pana adw. dr. Schmid
ta w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomych z życia w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 8 marca 1909.

L. cz. C. I. 85/9 (1) (2260)
E d y k t .

Przeciw Masche Feldstein, Mendlowi 
Frauenhaar i niel. Izakowi i Chanie Frauen- 
haar, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sieniawie przez Jakóba Leibę Schleidera 
pozew o zniesienie wspólności lwh. 96 gmi
ny Sieniawa.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo
stał termin do rozprawy na dzień 29 marca 
1909 o godz. 9, biuro 2.

Celem strzeżenia praw powyższych usta
nawia się pana Izaka Frauenhaara w Leżaj
sku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tych
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 5 marca 1909.

L. cz. C. III. 118/9 (1) (2277)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Szajnie po Jędrze
ju  z Iwonicza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Krośnie przez Józefa Szajng 
pozew o uznanie prawa własności 1/3 czę^cl 
realności lwh. 373 gm. Iwonicz. ^

Rozprawę wyznaczono na dzień 1® 
marca 1909 o godzinie 9 rano biuro Nr- 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Roberta Pawłowskiego 
adw. w Krośnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p0'  
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 9 marca 1909.
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L- 12.659/YII. (2265)

Obwieszczania.r

Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów poniżej wykazanych, aby na podstawie
rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku licząc od dnia 
°gloszenia. w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce Kwota

Nr. Data Miejsce
przeznaczenia

K. | h.

r 57 3/9 1907 Szczurowa Stempień Pokrzywnica 50 90
L 6403 31/5 1908 Przemyśl 1 Steciak Kraków 50 —

705 22/6 n 3 Chrobak Skałat 3 15
785 6/4 n Czortków Schwarz Tłuste 3 —

355 13/6 n Stryj 2 Karyk Lwów 3 —
639 25/6 n Wojniłów

Domażyr
Brull Kałusz 5 —

33 13/7 n Teich Domażyr 2 70
I. 561 5/6 n Drohobycz

Rożnów
Biławska Lwów 10 —

221 17 2 n Hudes Russ. Banilla 40 —

213 4/5 n Skole Waszczyńska Kołomyja 5 —

144 4/6 n Frysztak Schlesinger Wielopole 5 92
947 22/5 n Leżajsk Bernstein Sieniawa 32 83

r 98 3/6 n Wrocław Łukasiński Radłów 11 78
L 5179 25/6 77 Przemyśl 1 Herzeg Lwów 5 60

67 l /7 J5 5 Rucińska Rzeszów 3 —

724 2/7 }} 8 Zuckerkandl Złoczów 8 25
214 4/7 77 4 Rychło Czerniowce 4 —

U. 764 4/7 77 1 Magyar Lakatos 42 87
1716 6/7 77 8 Potosiuk N. Sącz 6 —

4962 29/6 77 8 Jakoby Kraków 4 —

362 9/7 77 Tarnów 1 Flousier Rawa ruska 30 —

t- 7112 20/5 77 Kraków 1 Malska Lwów 4 —
166 15/6 77 Tarnawa niżna Bombaki Nagy Farnat 40 —

1039 15/7 77 Turka n. Stryj. Sąd powiat. Borynia 22 28
2569 15/7 77 Lwów 1 Sawczak Zameczek 12 —
1493 10/7 73 „ i Studenten Verein Bukowina 20 —
2921 22/7 77 „ 6 Weisberg Lubień 10 __
1354 13 7 77 5 Miarga Wola zarezycka 200 —
2842 31 7 77 Krynica Vogel Krynica 9 —

326 3/8 77 Tarnów Stieglietz Tarnów 10 —
3004 21/7 77 T)

Kierwiński Borysław 80 —
211 6/7 77 Muszyna Pfand Anstalt Tirnau 4 —
402 17/7 77 Rudnik a. San Weisler Nowawieś 50 —

24 3/1 1907 Dublany Zaciek Warszawa 12 73
r 1768 25/6 1908 Gorlice Augenstein Drohobycz 12 —

t- 1952 8 '7 77 Przemyśl Agencya kr. Tow. ub. Tłumacz 220 —

206 5 8 77 Ropczyce Strzępek Grodzisko 8 73
5934 15 6 77 Kraków 1 Waremska Horodenka 80 10

4 8/12 1907 77 Messagno 5 50
5592 30/7 1908 Lwów Stern Semenów • 4 —

391 3/8 77 77 Heirl Insbruck 23 45
2335 19/7 77 77 Reinert Grado 30 —

275 13/7 77 Jezierzany o Czo. Władyka Oświęcim 10 —

479 17/8 77 Grzymałów Mahar Złoczów . 4 —

829 18/8 77 Lisko Tacyn Lisko 300 —

[I. 150 2/9 77 Drohobycz Finkler i Lauterbach Lwów 120 —

r 779 21/7 77 Kuty Lurz Lukawetz 6 —

h 1407 8/9 77 Lwów Kozioł Grzegórzki 20 —

r 1 1 5
6/9 77 »i Glaser Chodorów 3 03

6 1710 8/7 77 77 Bruch Jerusalem 5 45
r 1097 12/8 77 77 Kossecki Gdów 4 —

6 2659 17/8 77 77 Kostyk Sambor 3 —

1939 8/9 77 77 Tokarz Łysieć 20 —

2932 8/8 77 Kraków Hieberfreund Dąbie
Wiśnicz nowy

20 —

1240 6/8 77 77
Windstrauch 4 _

2948 31/8 77 77 Jungwirth Kraków 10 —

390 12/7 77 Gliniany Mikulinzer Kenty 4 —

r 9 
2766

17/3 77 Tiegenhof Wannhaus Kraków 2 55
9/9 77 Drohobycz

Kraków

ekeya poc2

Królikowski Abbazia 100 —

2343 18/8 

C. k.

77

Dyr

Dr. Burdygan

i telegrafów

Kraków

dla Galicy

50

i.
Lwów, dnia 12 lutego 1909. 

cz. 0. I. B4/9 (1) (2288)
E d y k t.

w Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
, iarcina Adamczyka i Błażejowi Adamczy- 

Łukaszowi Adamczykowi i Antoniemu 
dimczykowi których miejsce pobytu jest 
®zbane, wniesiony został do c. k. sądu po
rtowego w Sokołowie przez Walentego 

Jurczyka pozew o uznanie i intabulacyę 
v awa własności lwh. 84 w Zielonce.
D, Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 

wę na dzień 26 marca 1909 o godz. 9 
Qo Nr. biura 21.

^ . Celem strzeżenia praw powyższych usta- 
^ra się pana Wojciecha Adamczyka w 
fCe ad Zielonka Nr. 77 kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
be ^  leczon ej sprawie na ich koszt i nie- 
Zg^leezeństwo dopóki oni w sądzie się nie 

Sz$, lub pełnomocnika nie zamianują.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Sokołów, dnia 6 marca 1909.

L' CZ't>°- 6.7/9 C1) (2280)
reg0 r .ze.ciw Mojżeszowi Stolzbergowi, któ- 
si0nv B ejsce  pobytu jest nieznane, wnie-
ńian.a bn8^  c' s4^u tut. przez Her- 
ty g g ^ e in b e rg e ra  pozew o zapłacenie kwo-

dyeQf,? a P0(iftawje pozwu wyznaczono au- 
Uie q , na dzień 16 marca 1909 o godzi- 

rano w biurze Nr. 4.
^erea strzeżsn ia  praw Mojżesza Stolz- 

6 ustanawia się pana Jana Rastawie-

wieckiego c. k. notaryusza w Kulikowie, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Moj
żesza Stolzberga w rzeczonej sprawie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 5 marca 1909.

L. cz. C. II. 70/9 (1) (2251)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po
bytu Dmytrowi Podskalnemu, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Borszczowie 
przez Annę Potępa żonę Nykoły w Skale 
pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
marca 1909 o godzinie 9 przed południem 
w tym sądzie Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Dmytra Pod- 
skalnego ustanawia się pana dr. Izydora 
Frieda adw. kraj. w Borszczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 19 lutego 1909.

L. cz. C. II. 71/9 (1) (2252)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po
bytu Dmytrowi Podskalnemu synowi Iwana 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Borszczowie przez Marye Hrabczak wdowę 
po Nykole w Skale pozew o 860 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
marca 1909 -o godz. 9 przed południem w 
tym sądzie Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Dmytra Pod- 
skalnego ustanawia się pana dr. Izydora 
Frieda adwokata krajowego w Borszczowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 19 lutego 1909.

L. cz. C. I. 86/9 (1) (2281)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Kowalów po Annie 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lutowiskach przez Anastazyę Kowalów zam. 
Dzuła pozew o oddanie posiadania 1/6 części 
niewydzielonej realności lwh. 41 i 1/4 nie- 
wydzielonej części realności lwh. 42 ks. gr. 
gm. Dwernik zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8 marca 
1909 o godzinie 11'BO przed południem w 
tut. sądzie, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ko
walów po Annie, ustanawia się pana Piotra 
Sledziowskiego, funkcyonaryusza w c. k. 
Prokuratoryi Państwa w Lutowiskach, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka
tarzynę Kowalów po Annie w rzeczonej spra- 
wie£na jej koszt i niebezpieczeństwo, do
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. D. lc. 335/9 (2245)
E d y k t.

W sprawie przeniesienia uprawnień na
ftowych wpisanych na karcie C. dóbr tabu
larnych Lipie lwh. 633 ks. gr. dla większych 
posiadłości właściciele dóbr Lipie wnieśli 
na wykreślenie tych praw z księgi g itn to - 
wej z powodu ziszczenia się warunku roz
wiązującego umowę.

Celem przesłuchania niewiadomych z 
miejsca pobytu Fryderyka Lange, Ernesta 
Serglera, Stanisława Matkowskiego i austr. 
angielskiego Towarzystwa naftowego w Lon
dynie wyznaczony został term in na dzień 
14 kwietnia 1909 o godz. 10 rano biuro Nr. 
25 (dom Ladena).

Wzywa się tedy niewiadomych z miej
sca pobytu, by z ustanowionym kuratorem 
adwokatem dr. Yerstandigiem w Samborze 
się porozumieli, względnie sądowi swe miej
sce pobytu wskazali, ileże możliwe złe na
stępstwa sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 7 marca 1909.

L. cz. C. II. 14/9 (1) (2285)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Pudzie którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Annę 2-o Gabrysiową z Pewli wielkiej 
pozew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnoj rozprawy na dzień 30 
marca 1909 o godz. 9 przed południem biu
ro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana. adwokata dr. Władysława 
Bogdaniego w Żywcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 10 marca 1909.

Wyroki prasowe.
31. 54 (2149)

SDag f. f. ®reig* alg ^refjgridjt in 
SBogen pat mit bem (Srfenntniffe bont 3 SJfdrj 
1909, 3łr. 2/9, bie SBeiterbcrbreitung ber 97um* 
mer 17 ber Ś e itfM ft; „Siroler SSolfgblatt" 
nom 27 gebruar 1909 megen beg Slrlifefg: 
„Unfere Srieggmaćpt gegett ©erbien" nad) §fr* 
tifel IX. beg ©efepeg bom 17 SDejember 1862 

®. 231. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

SDag f. f. £anbeg= alg fprefjgeridjt in 
ifkag pat mit bem Srfenntniffe nom 3 SKarj 
1909, if5r. I. 198/9, bie SBeiterberbreitung ber 
9himnter 60 ber ,3eitfcprift: „Narodni L isty“ 
(Slbenbauggabe) nom 1 SJtdrj 1909 tuegcn ber 
©tetlen bon „Lezi-li Bar v dostrelu“ big 
„obeii jiste zahuby“ unb bon „Dnesni ope- 
vneni tamejsi“ big „pouze prozatimni" beg 
Slrtifelg; „Cerna Hora a Rakousko-Dhersko“ 
nad) SIrtifel IX. beg ©efcpeg bom 17 Sejember 
1862, jft. ©. 331. SJłr. 8 ex 1868, berboten.

®ag f. f. SfreigY alg ijBrejjgcrtcpt in 
(Sger bat mit bem Srfenntniffe bom 3 (DMrj 
1909, ^3r. 12 9, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum= 
mer 17 ber jjTifcprift: „SBolfgmille" bom 26 
gebruar 1909 megen ber ©telle bon „Slffen 
fojiafpofitifcpen" bis „im ©cbadjtutg bemaljren" 
beg SIrtitefg: „Sin SDofumcnt ber ©cpmadj" 
uacb § 300 ©t. GS. bcrboten.

SDag f. f. $reigs alg ijBrefjgericpt in 
Gattaro t>at mit bem Srfenntniffe bom 1 SUłarj 
1909, $ r .  8 9, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum= 
mer 6 ber in Gpicago erfdjeinettben 3 ê fd^rift; 
„Bałkan11 bom 9 gebruar 1909 nacb § 58 c 
©t. @. berboten.

31. 55 (2208)
®ag f. f, Sreig* alg ifkefjgeridjt in 9fo* 

bercto l)at mit bem Srfenntniffe bom 4 2Rarj 
1900, $Pr. 3/9, bie SBeiteroerbreitung ber Sfunt* 
mer 44 ber gettfdjrift: „Messaggero“ , IV. 
Saprgattg, bom 24 gebruar 1909 megcu be§ 
ńrtifelg: „Terragnolo11 in ber ©telle bon „E 
per questo io attam ente“ big „comprendano 
1’ efficacia della sua applicazione11, ferner ber 
iiJlummer 48 biefer geitfcprift bom 1 SDtfirj 
1909 megen beg SIrtitelg: „Boicottiamo ecc.“ 
bon ber Sluffcprift big „alle porte della citta 
nostra11 nacp § 302 unb 305 ©t. @. berboten.

®ag f. f. $reig= alg i|3re§gericbt in 
Sedmerib bat mit bem Srfenntniffe bom 5 
SKarj 1 909, $Pr. 2 ?/9, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 26 ber 3 Gtf(^rift; „greibeit" bom 
4 SKarj 1909 megen ber ©teńe bon ,.2lKer 
fojialpolitif^eii" big „Słieberlage bcijubringeu" 
beg Slrtifclg; „©eutfcbnationaler Slrbeiteroerrat" 
nadb § 300 ©t. ©. berboten.

31. 56 , (2235)
gm  SRarnen ©einer SDfajeftdt beg Saiferg!

®ag f. f. SanbeSgeridjt SBieit ais SSrefj* 
gerid)t bat mit bem (Srfenntniffe bom 6 ŚKdrj 
1909. $pr. XXXV. 57/9,3, auf Slutrag ber f. f. 
© taatśanm altfaft erfannt, baji ber gnljalt beg 
iu ber Sdummer 25 (obite Saturn), 2. gabr= 
gang ber periobifd)cu ®rudfd)rift; „S)er S81tb“ 
entbaltenen Slrtifelg: „Sin? bem Beben eineg 
fiifjen SJfabelg" buri^ bie ©teHen 1 . bon „Sluf 
einmal fiif)tte“ big „nie paffieren" (©eite 2, 
©palte 1 — 2) ;  2 . bon „unb alg idj“ big „bom 
Siiffeit aufbóren" (©eite 5, ©palte 1) bag SSer= 
gepen nad) § 516 ©t. @. begriinbe, unb eg 
mirb nacp § 493 ©t. ip. D. bag SSerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer SDrudfdjrift auggefpro= 
d)en, bie bon ber f. f. ©taatganmaltfdjaft ber= 
filgte S8 efd)lagnabme nad) § 489 ©t. 5)3. O . be= 
ftdtigt unb nacp § 37 $ r. ©. auf bie SSer= 
uidptung ber faifierten Gęemplarc erfannt.

Sfeien, am 6 SKarj 1909.

®ag f. f. Sanbeg* alg ijSre^gericpt in 
SSrieft pat mit bem (Srfenntniffe bom 5 SKdrj 
1909, 5)3r. IX. 27/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 52 ber 3<ńtfcprift: „LTndipendente11 
bom 3 SKarj 1909 megeit ber ©telle bon „Noi 
non possiamo" big „migliaia e migliaia" 
be§ Slrtifelg; „Cio che pensa il popolo ser- 
bo“ nacp § 65 a ©t. ©. berboten.

S)ag f. f. Sanbcg* alg fprefegericpt in 
jfrieft pat mit bem (Srfenntniffe bont 5 Sftarj 
1909, $pr. IX. 28'9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 57 ber 3 ettf<prift: „La Patria del 
F riu li11 ddo. Hbine, bom 26 gebruar 1909 
n a^  § 65 a ©t. ©. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg i|3re§geri(pt in 
Sprag pat mit bem Grfentniffe bem 4 SOłdrj 
1909, fjlr. I. 202/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 6 ber in SBerlin erfdjeinenben 3 eit- 
fcprift: „®er freie SIrbeitcr" bom 6 gebruar 
1909 megen Der Slrtifcl: „®ie Slufgaben ber 
fommuniftifipen Slnarcpiften", „granfreiip" in 
ber Sfubrif: „Slttg ber fogialcn S8 em;gung“, 
„Slereinigte ©taaten* in berSfubrif; „SIntimi= 
iitariftifcpig" unb ber ©telle bon „©agt man 
bem @eologen§ big „gejiinbigt pat" bfg Slrti= 
felg; „®ie SBiffenfcpaft uuferer ^ritifer" nad) 
§ 65 a, 303 unb 305 ©t. @. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ipre|gericpt in 
i|3rag J a t ' mit bem (Srfenntniffe bom 4 SKarj 
1909, $pr. I. 200 9, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łummer 9 ber „Stavebnik“ bom
3 SUłarj 1909 megen ber ©telle bon „Każdemu
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jest znamo" btS „metl ulice" beS SlrtifelS: 
„Teplice" iu ber IRubrif: „Ruzne zpravy“ 
nad) § 305 @t. @. toerboten.

®a§ E. t. SanbeS alź 53ref39erid)i in ffkog 
fiat mit bern Srfenntniffe nom 4 SRarg 1909, 
$ r . I. 201/9, bie SBeiterberbreitung ber 9?um 
mer 10 ber ber geitfcfirift: „Rozhledy pivo- 
varskeho delnictva“ bom 8 SRarg 1909 toegen 
ber ©tetten Pou „Vsecky udalosti indiyidual- 
niho zivota“ bt§ „v rokou boha jedineho" 
unb Pou „Podle toho buh“ biS „pohanskeho 
bajeslovi“ nacfi § 122 a, b unb 303 ©t. ®. 
perboten

25a3 f. f. Sanbeg* al'3 ifJrefigericfit in 
Sfkag {jat mit bem (Srfenntniffe Pom 2 SRiirg 
1909, jfk- I. 187,9, bie SBeiterberbreitung ber 
fRummer 11 ber geitfdfirift; „Volna Myslen- 
ka“ pom 1 2Rarg 1909 wegen ber ©tetten Pou 
„To vsak ani jinak nemuze b y t“ bi§ „od mi- 
l e h o  pana boha?“, p o u  „stejne divadlo“ bis 
„jest bezectnym" be§ SlrtifelS: „Jest cirkev 
katolicka pohtickym utwaiem?" ; Pou „Nelze 
upriti, ze Rakousko" bi§ „novych trz is t“ 
be§ SlrtifelS: „Neco o Bosne“ unb Pou „A 
takoye panstvo“ biS „tuku se udusi" beś 
5Irtifel§; „Cirkev a nezam estnani"; be§ 2lr= 
tifelS: „Vesely proces" nad) § 63, 64, 300 
unb 302 ©t. ®. Perboten

2)aS {. f. SanbeS* alS jprefjgericfit in 
jjlrag {jat mit bem (Srfenntniffe Pom 6 SRarg 
1909, jpr. I. 203/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Rummer 9 ber geitfcfirift: „Novy Havlicek“ 
Pom 27 gebruar 1909 toegen ber Strtifel; „Za- 
eatky końcu", „Yetsinou slovanske armadni 
sbory" unb „Zle syedomi" nad) § 65 a ©t. 
®. perboten.

®aS E- E. SanbeS* alS jfkefjgericfit ir. 
jprag fiat mit bem (Srfenntniffe Pom 6 2Rarg 
1909, Ś[3r. I. 209/9, bie 2BciterPerbreitung ber 
Rummer 7 ber iu 33ritmt erfdfieinenben $eit* 
fdjrift: „Matiee Svobody“ Pom 3 DRćirg 1909 
toegen ber Slrtifel, rejpeEtioe ©tetten „Proc jsme 
protim ilitaristy", bon „S kazatelen v koste- 
lich" bi§ „stesti zivotni“ beS SlrtifelS: „Duse 
a d uch"; Pon „To by, pane" bi§ „po oplatce 
prahne" beS ©ebtcfiteS: „Jiz jsem dost pra
cował" nacf) § 65 a, 300 unb 303 ©t. ® fo* 
tnie gemdfj Słrtifel IV. beS ©efefieS pom 17 S5e* 
gember 1862, DL ®. 331. Dlr. 8 ex 1863, ber* 
boten.

®aS E. E. SanbeS alS {pre^gericfit iu $rag  
at mit bem (Srfenntniffe Pom 6 DRarg 1909, 
~r. I. 2119, bie SBciterperbreitung ber Diutn* 

mer 11 ber geitfdfirift: „Lekarnicke Listy" 
Pom 3 DRarg 1909 toegen ber ©tette Pon „Pan 
pisatel nevi. ze" biS „pred soud yerejnosti" 
beS SlrtifelS: „K diskussi" in ber Dtublif: 
„Drobne zprayy" nad) § 302 ©t. ®. Perboten.

beftatigt unb nad) § 37 $ r .  ®- auf bie 93er* 
nicfitung ber faifierten ©jemplare erEannt.

SBien, am 8 DRarg 1909.

Sm Ramen ©einer DRajeftdt beS $aiferS!
25aS E. E. SanbeSgericfit SBieit alS ^3re§ 

geridjt fiat mit bem (Srfenntniffe Pom 4 SRarg 
1909, {}5r. XXXV. 56/9 2, auf SIntrag ber E. E. 
©taatSantoaltfcfiaft erEannt, bafj ber Snfiałt ber 
ifirucffcfirift: „Sogiatiftifcfie 33ibltotfief, § :f t I. 
SluardfiiSmuS unb ©cneralftreif Pon %. Sui* 
tjeS", 93erlag ®. {RijuberS, Slmfterbam, Słan 
ber £>oopftraat 105, in jeiuer ©dnge bas 33er* 
gefien nacfi § 302 unb 305 ®t. @ begrunbe 
unb eS mirb nadfi § 493 ©t. 53. D. baS SSerbot ber 
SBeiterperbreitung biefer 25rudjcfirift aużgejpro= 
Ąen unb nacfi § 37 53̂ - ®- auf bie SBer* 
nicfitung ber faifierten (Sremplare erEannt.

SBiett, am 8 fttiarj 1909.

®a§ f. E. ®reiS* alS {Pre^geriiĄt in ®uh 
tenberg fiat mit bem Srfenntniffe nom 6 aRarj 
1909, sBr. 11/9, bie SBeiterPerbreitung ber !Jtum* 
mer 9 ber gdtfcfirift: „Labske Proudy" bom 
4 SORarg 1909 toegen bcS StrtiEell: „Jako v 
Berłine yypada to nektere yeeery" unb ber 
©tette Pon „Jest tudiz zeela sprawno" biS 
„internacionale" beS SlrtifelS: „Oeske sirky" 
naĄ § 3o2 ©t. ®. Perboten.

S)aS f. E. SreiS* alS 53refe9eridjt in 
jpilfen fiat mit bem ©rEenntniffe Pom 5 SRarg 
1 >09, if3r. 18 9 bie SBeiteroerbreitung ber 9ium= 
mer 5, Safirgang V. ber 3 ‘itfdjrift: „Pi'kro- 
kowa Eevue“ pro gebruar 1909 toegen ber 
©tette Pon „Naród vedeny“ bis „samostatno- 
sti syeho naroda" beS StrtifelS; „Nutnostza- 
hranicni politiky cesice" nad) § 65 a ©t. ®. 
Perboten. __________

®a£ E E. S?rei§= ais ^SreggeridEjt in 
{Reicfienberg fiat mit bem (Srfenntniffe bom 6 
SUidrg 19Ó9, 5j5r - bie SBeiteroerbreitung 
ber Siummer 10 ber geitfdjrift: „®eutf(fie 
Slrbeiterftimme" bom 6 SRarj 1909 toegen beS 
SdrtifelS: „{Reicfierberg — IRationafe ©leidjgiiL 
tigEeit" nacfi § 302 ©t. ®. perboten.

Q l  57 (226")
Sm -Kamen ©eitter SRajeftat beS SaiferS! 

®a§ E. f SanbeSgericfit SBien ais 
geridjt fiat mit bem (Srfenntniffe ront 4 ŚRdrj 
1909, 5j3r. XXXV. 55/9/3, auf Hntrag ber f. f 
©taatSantoaltfdjaft erEannt, ba§ ber Sufialt ber 
in ber SDrudfdjrift: „kultur unb gortfcfiritt" 
non 5- Ifiaumajo, SŚerlag „®ie freic (Mcnera* 
tion", iRummer 2 entfialtenen ©tette, beginrenb 
mit ben SBorten: „Unb toenn nun" (©rite 10) 
biS einfdjttefdid) „3<fi fdjtPe'ge" (©eite l i )  bas 
SSergefien nacfi § 302 unb 305 ©t ®. begrunbe 
unb e§ mirb naćfi § 493 ©t. 53- £) baS ŚBerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer Strudjcfirift au§ge= 
fprocfien, bie Pon ber E E. ©taatSantoaltfcfiaft 
berfiigte SBejdjlagnafime nacfi § 489 ©t. 0 .

®aS E. E. DberlanbeSgeriĄt fiir baS ®o» 
nigrcid) SSofimen in 53rag fiat mit bem (Sr* 
Eenntniffe Pom 3 SDiarg 1909, 35 99/9, bie 
SSeiteroerbreitung ber Kummer 8 ber geit* 
fĄrift; „Sumavan“ Pom 20 gebruar 1909 toe* 
gen ber ©tette Pon „Były ovsem“ bis „kon- 
tiskace" beS 2lrtiEelS; „Zalar a okoyy nikdy 
nas nezmeni" nadfi § 65 a ©t. ® perboten.

®aS E. E. SanbeS* alS ifJre^geriĄt in 
■Prag fiat mit bem Srfenntniffe Pom 6 SRdrj 
* 909, 53r. I. 212/9, bie SBeiterperbreitung ber 
{Runtmer 63 ber „Vecerni List
Hlasu Naroda" Pom 4 ŚRdrj 1909 toegen ber 
©telle Pon „Eakousko y pomernr kratkę do
bę" bi§ „jiz za skoncenou" beS SlrtifelS:'„Vo- 
jenska situace na srbskych hranicich" naĄ 
Strtifet IX. beS ®efefieS Pom 17 (Lejember 1862, 
9t. ®. ffil. 5Rr. 8 ex 1863, perboten.

®aS E. E. SanbeS* alS 53refjgericfit tu ^5tag 
fiat mit bem Srfenntniffe oom 6 2Rdrj 1909, 
$ r . I. 204,9, bie SBeiterperbreitung ber 9ium* 
mer 6 ber ^eitfcfirift: „Karikatury" Pom 4 
SRarj 1909 megen ber Sirtifel; „2 Knajpa" 
unb „Koprivovy zahonek Tragikomedie" nad) 
§ 300 unb 302 ©t. @. Perboten.

2>aS E. E. SanbeS* ais ^rc^gcrid&t in 
53rag fiat mit bem (Srfenntniffe pom 6 ttRdrj 
19o9, 53r. I. 205/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
{Rummer 9 ber 3^*iĄ riflt „Zar" pom 4 SJtćirg 
1909 toegen ber ©tetten Pon „Zde muze ka
żdy" biS „muze prijit" unb oon „V rozho- 

wch cbwilieh" biS „zakoyinu lidstva“ beS 
krttifelS: „Oteyrete oci a; pozorujte"; ber Sir* 
tifel; „Kdyz marne dobre kanony" unb „Bo- 
sna" naĄ § 300 unb 302 ©t. ®. fotoie ge* 
rndfj Słrtifel IV. beS ©efefieS Pom 17 ®ejember 
1862, {R. ®. SB1. 9lr. 8 ex 1863, perboten.

®aS E. E. SanbeS* ais ^5re§geri<Ąt in 53tag 
fiat mit bem ©rfenntniffe Pom 6 2Rdrj 1909, 
55r. I. 207 9, bie SBeiteroerbreitung ber SRummer 
51 ber „Ceske Slovo“ Pom 4 SRarj
1909 toegen ber ©tette oon „Obratili se k to
mu ciii" bis „s yysokymi kruhy" beS Slrti* 
EelS; „Seusacni proces" naĄ § 63 ©t. @. 
perboten.

®aS f. E. SanbeS* alS 53re|geridfit in 
SPrag fiat mit bem Srfenntniffe oom 6 SRarj 
19( 9, 5Sr. I. 2:0,9, bie SBeiterPerbreitung ber 
nidfitperiobifdfien, in iprag erfcfiienenen ®rud* 
fdfirift: „1 Maj 1909. Redakci dra B. Sme- 
rala a F. V. Krejciho. Nakładem Tisk. vy- 
boru ceskosloy. socialne demokraticke strany 
delnicke tvCas. ,Zar‘). Tiskem Ot. Janacka v 
Praze-II“ toegen ber ©tetten Oon „Dokonano 
jest fatum" biS „uniyersalni socialism" unb 
'pon „Milionem pazi" biS „strasliyy mstitel" 
beS SlrtifelS: „Vojna ci m ir?" ; pon „Zatim 
co papez" biS „były neuposne zavreny“ beS 
SlrtifelS : „Mestacka spolecnost a klerikalism" 
unb Pon „Kdo tuto" biS „hnusna brecka" 
famt fitnf fiieju gefidrigen Sduftrationeu beS 
SlrtifelS: „Z nejnoyejsich ceskych dejin" 
nadfi § 65 a, 302 unb 303 ©t. ®. Perboten.

nu koruu" nacfi § 65 a, 122 unb 300 ©t. ®. 
fotoie gemdfj Słrtifel IV. beS ©efefieS oom 
17 ®ejember 1862, 3t. ®. 931. 3łt. 8 ex 
1.863, Perboten.

®as E. f. SanbeS* alS Sprejjgericfit in 
53rag fiat mit bem (Srfenntniffe Pom 7 ŚRarj 
1909, $ r. I. 214 9, bie SBeiterPerbreitung ber 
SRummer 10 ber jfeitfcfirift: „Smichoysky Ob- 
zor“ Pom 6 SRdrj 1909 toegen ber ©tette Pon 
„Veru divna to logika" bis „Chzrakt.ery lid- 
ske 1 beS SlrtifelS; „Soudni sin" unb beS Sir* 
tifelS: „Priprayte se na odyody" nad) § 300 
©t ®, fotnie gemdfe Słrtifel IV. beS ®efefieS 
pom. 17 ®ejember 1862, DL @. 931. fRr. 8 
ex 1863, perboten.

25aS E. f. SanbeS* alS ijkefjgericfit in 
93rag fiat mit bem ©rEenntniffe Pom 6 ŚRarg 
19( 9, 93r. I. 206/9, bie SBeiterPerbreitung ber 
jtoeier SlnfiĄtSfarten; Carte postało fRr. 508 
93ariS, barftettenb ein fialb entbldfteS g rauen* 
jimmer, einem 2Raler alS SRobett ftefienb, ein 
gang entblofjteS grauengimmer alS SRobett ei 
nem SRaler fifienb, tnegen ber bilblidfien ®ar* 
ftettung nad) § 516 ©t. @. perboten.

2)aS f. E. SreiS* alS ^Sre^gericf)t in 
Sungbunglau fiat mit bem Srfenntniffe Pom 8 
DRarg 1909, (fk- 15/9, bie SBeiterperbreitung 
ber niĄtperiobijĄen, im 93erlage ber Slbgtoei* 
gung; „Zemske jedaoty nar. soc. ziynostni- 
ku“ in Sungbunglau erfcfiienenen 93rofcfiure: 
„Narodohospodarska brozura c. 2. Co je po- 
yinnosti kazdeho Cecha?" megen ber ©tette 
Pon „Jinak tomu vsak było" biS „Cesi, ku- 
pujte jen u Cechu!" nmfi § 302 ©t. ®. Per* 
boten. __________

®aS f. E. ŚheiS* alS ^Srcfegcricfjt in 
Dlmitfi fiat mit bem Srfenntniffe bom 8 sLRarg 
1909, 53i- 19 9, bie 933eiteroerbreitung ber 
iRummer 19 ber fjeitfcfirift: „Hlas Lidu" Pom 
6 SRarg 1909 megen beS SlrtifelS: „Stayka 
elnictya uzenarskeh o v Prostejove“ in ber 
©tette Pon „Delnici, delnice" biś gum ©cfiluffe 
nacfi § 302 ©t. ®. Perboten

Firm y.
L. cz. Firm. 33 stow. II. 1194 (2153 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wierzchosła

wice.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Wierzchosławicach, stowarzy
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką".

Data statutu: 6 stycznia 1909. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: jest stara

nie się o materyaine i moralne podniesie
nie członków spółki przez:

a) udzielanie członkom w miarę po
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu
szów, pożyczek potrzebnych w gospodar
stwie, przemyśle i handlu, a to z funduszów, 
które spółka na ten cel gromadzi przy po
mocy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszezęozonych a marnie 
leżących, w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas twania nieograniczony.
Dyrekcya: Wincenty Witos rolnik w 

Wierzchosławicach przełożony zarządu, Józet 
Boryczko, rolnik w Wierzchosławicach, za
stępca przełożonego, Michał Bąk rolnik w 
Bogumiłowicaeh członek zarządu. Paweł Nie- 
dojadło rolnik w Wierzchosławicach członek 
zarządu, Jędrzej Witos rolnik w Wierzcho
sławicach członek zarządu, Feliks Kuklewicz 
rolnik w Wierzchosławicach członek zarządu, 
Wincenty Padło rolnik w Wierzchosławicach 
członek zarządu.

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kła
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda- 
wanem przez krajowy patronat.

Udział członków: 10 kor.
Odpowiedzialność: solidarna całym ma

jątkiem członków spółki.
Data wpisu: 1 3 'lutego 1909.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.
Oddział IV.

Tarnów, dnia 13 lutego 1909.

2 'a ż  f. f SanbeS* alg fkejjgericfit in 93rag 
fiat mit bem Srfenntniffe oom 7 9Rdrg 1909, 
sf3r. I  215/9, bie SBeiterPerbreitung ber fRitm* 
mer 9 ber ^eitfcf)rift: „Rude Proudy" pom 5 
2Rdrg 19 9 iuegen ber ©tetten pon „Rakousko, 
ktere jizu H§ „poukaz^k" bc§ 2trtife(g; „Zpra
yy poiiticke" unb ber fRotigen: „Tancoyali 
kołem nazaretskeho" unb „Dva tisice milio-

L. cz. Firm. 23/9 Sp. II. 175 
E d y k t.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro
madzeniu członków Kasy kuinercyalnej w 
Nowym Sączu stowarzyszenia zarejestrowa
nego z ograniczoną poręką w dniu 24 sty
cznia 1909 odbytem, wybrano na członków 
dyrekcyi na dalsze 6 lat Ksiela Halbersta- 
ma, Samuela Halberstama i Salamona Korna.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. Firm . 22 Rg. A. 31 (2273)
Wpis do rejestru handlowego firmy po

jedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego oi» 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Nowosiółka skałacka.
Brzmienie f irm y: Daniel Breitmann.
Przedmiot przedsiębiorstwa: w y rąb  ląs,u 

i sprzedaż drzewa w Nowosiółce skałackiej-
W łaściciel: Daniel Breitmann w Dubo- 

wcach (powiat Tarnopol).
Dzień wpisu: 28 stycznia 1909.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 101 Stow. IV. 73 (2240)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za" 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Związek hodowco^ 

nasion w Krakowie, stowarzyszenie zarejfi" 
strowane z ograniczoną poręką".

Data statutu: 26 stycznia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zorgamzlJ' 

wanie hodowli nasion w naszym kraju, * 
przez to podniesienie ogrodnictwa i docb0' 
dów członków. Cel ten ma być osiągDy^ 
przez hodowlę nasion, kupowanie, sprze^  
wanie i branie w komis nasion i a rtyku łu   ̂
ogrodniczych, pośrednictwo w handlu Pr°' 
duktów gospodarstwa członków, rek lam o^ ' 
nie sklepów i składów.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z czterech człor " 

ków; obecnie w ybrani: Stanisław Ziobro^' 
ski profesor gimnazyalny i właściciel dob 
w Borku fałęckim, Józef Brzeziński profe6'’ 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Prąd) 
czerwonym, Gustaw Pol inspektor ogrodu1' 
ctwa w Krakowie i Zygfryd Schenker prze’ 
mysłowiec w Podgorzu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod firmą st<£ 
warzyszenia wypisaną, wydrukowaną, lU  ̂
wyciśniętą stampilią podpisują się własnor?' 
cznie dwaj dyrektorowie stowarzyszenia.

Ogłoszenia od stowarzyszenia poęu  ̂
dzące będą umieszczane w jednym z dzto11 
ników krakowskich.

Udziały członków: Jeden udział wy 
nosi sto (100) koron. Każdy członek m° 
mieć dowolną ilość udziałów.

Odpowiedzialność: ograniczona do udz-a  ̂
łów i kwoty dalszej równającej się jedno
krotnej wysokości tych udziałów.

Data w pisu: 13 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 lutego 1909.

L. cz. Firm. 12/9 Stow. II. 35 (2120)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń ZiJ 

robkowych i gospodarczych: ^
Siedziba stowarzyszenia: Turka P°

Stryjem. _
Brzmienie firm y: „Towarzystwo <>sz f1', 

dności i kredytu w Turce nad Stryjem, st 
warzyszenie zarejestrowane z ogranic^U* 
poręką", po niemiecku „Spar- und Cred^ 
yerein in  Turka am Stryj, registrirte Geno 
senschaft mit beschrankter Haftung". „o 

Data statutu: Turka 24 września 19U.J 
uchwalony na konstytującem zgromadź®11 
członków założycieli, odbytem dnia 9 hs 
pada 1908. r„

Przedmiot przedsiębiorstwa : a) d°s1 
czenie w zakresie niniejszego statutu oz* 
kom swoim potrzebnych im kapitałów ńo 
brotu w gospodarstwie, handlu i przeto? ^  
lub rzemiośle na umiarkowany Procent}0lv 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich c 
ków, b) przyjmowanie pieniędzy na raC„~ 
nek bieżący, c) przyjmowanie wkładek osZe 
dności na oprocentowanie.

Czas trw ania: nieograniczony. ^ , 
Dyrekcya: Zarząd składa się z ńffU,ze, 

rektorów, których wybiera walne zgrou** 
nie ze swego grona na lat 6. Na pierwSa 0̂. 
konstytującem zgromadzeniu członków z 
życieli wybrano dyrektorami pp. ^  
E rtla i Abrahama Lorberbauma, kupcó 
Turce. „ ^

Podpis firmy: Pod brzmieniem 
umieszczają dwaj dyrektorowie swoje P
P’8?- . ,  . nT1jkótfOgłoszenia: W jednym z dzienn
lwowskich, przez zarząd w yznaczyć  al§
jącym.

Udziały członków: 50 koron. . 
Odpowiedzialność: kwotą, równają® 

pojrójnej wysokości deklarowanego udz 
Data wpisu: 26 stycznia 1909.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlo^?
Oddział V.

Sambor, dnia 23 stycznia 1909.
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L. cz. Firm . 1290 Stow. II. 125 (2150)

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Olszyny.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

1 pożyczek w Olszynach, stowarzyszenie za
rejestrowane z nieograniczoną poręką“.

1. Członek zarządu um arł: Wojciech 
Wojtas.

2. Członkiem zarządu wybrany: An
drzej Majzner, rolnik w Olszynach.

Data wpisu: 4 stycznia 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 469/8 Sp. T. I. 74 (2243)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym finn 

pojedynczych i spółekowyeh.
Do rejestru firm spółkowych, wpisu

je się:
Siedziba firmy: Zabłotów.
Brzmienie firmy: Poddzierżawa prawa 

propinacyi w Zabłotowie z miejscowościami 
Demyeze, Tułuków, Ilińce.

Zmiana firmy na: Leizor Brettler i Ska 
poddzierżawa prawa propinacyi z miejscowo- 
wośeiami Demyeze, Tułuków, Ilińce.

Przedmiot przedsiębiorstwa: niezmie
niony.

Zmarł spólnik Izak Brettler, a wstąpi
ła w jego miejsce spadkobierczyni tegoż Jii- 
tel Brettler, właścicielka realności w Zału- 
czu nad Prutem.

Podpis firmy: Spólnicy podpisują firmę 
w ten sposób, iż pod brzmieniem firmy wy
piszą własnoręcznie swe imiona i nazwiska.

Data wpisu: 21 stycznia 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1909.

L. cz. Firm . 30,9 Sp. II. 94 (2244)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wpisu

je się:
Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: A. Btischel.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior

stwa: niezmieniony.
Dotychczasowi spólnicy: Anzelm Bu - 

sehel i Natan Buschel, kupcy w Kołomyi.
P rzystąp ił: Dawid Buschel, kupiec w 

Kołomyi.
W ystąpił: Anzelm Biischel.
Uprawnieni do zastępstwa: Natan Bu

schel i Dawid Buschel, którzy w ten sposób 
Dędą podpisywać firmę, źe położą podpis A. 
Biischel.

Data wpisu : 19 lutego 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 19 lutego 1909.

L- cz. Firm. 117 Stow. II. 271 (2270)
ln ia n y  i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

rąbkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Prusy koło

Lwowa.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

1 P°'żyezek w Prusach obok Lwowa, stowa
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczona 
poręką“.

Ozłonkowie zarządu wystąpili: Jan  Ka- 
wiak, Andrzej Tyszkowski, Michał Bobra i 
Kazimierz Bar, zaś Józef Drozd zmarł.

Członkowie zarządu wybrani: Michał 
Bobra, przełożonym zarządu, Jan Pawlaczek, 
jego zastępcą, Eliasz Koziarski, Pawło Doro- 
eiak i ponownie Kazimierz Bar, członkami — 
wszyscy rolnicy z Prus koło Lwowa.

Dzień w pisu: 8 lutego 1909.
C- k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IY.
Lwów, dnia 7 lutego 1909.

L cz. Firm. 103 Stow. III. 262 (1770)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Zjednoczenie prze

mysłu tkackiego, stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką“.

Data statutu: 30 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie

nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
jogą wzajemnej pomocy technicznej, han- 
owej i kredytowej, w szczególności przed- 

lębrame wszelkich czynności prowadzących 
o ulepszenia, ułatwienia i rozszerzenia pro- 

(1i y1 tkackiej, oraz do zapewnienia zbytu 
a wyrobów wytworzonych przez członków.

Gzas trwania nieograniczony.

„ Gazeta Lwowska “ Nr. 58 j

Dyrekcya: składa się 2 dyrektorów i 
jednego zastępcy wybieranych przez walne 
zgromadzenie z pośród członków na 3 lata. 
Na pierwsze trzeehiecie zostali wybrani: 
Wenanty Szydłowski, dyrektor krajowego 
związku przemysłowego we Lwowie i Józef 
Pelczar,ski, urzędnik krakowskiego towarzy
stwa wzajemnego kredytu we Lwowie, dy
rektorami ; zaś Mieczysław Kielski, kierownik 
tkalni mechanicznej w Krośnie, zastępcą 
dyrektora.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
podpisy obu dyrektorów, albo podpis jedne
go z nich łącznie z podpisem zastępcy dy
rektora.

Ogłoszenia zamieszczane będą w orga
nie związku stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych we Lwowie „Odrodzenie1* lub 
w jednym z dzienników we Lwowie wycho
dzących.

Udział członka wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność ograniczona do dal

szej kwoty dochodzącej do jednorazowej wy
sokości udziału deklarowanego.

Data wpisu 17 lutego 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IY.
Lwów, dnia 17 lutego 1909.

U. en. Firm. 448/8 (2242)
B m ic a H O  ą o  p e e e T p y  Ą Jia . C T O B a p u m e n Ł  

3 a p o Ó K O B H x  i r o c n o g a p c K i i x :
Micpe o c Lt o c t h  : K o c M a u .
Bnemua 4>ipMH: „Cnijnca orgaĄHOCTH i 

H03HUOK b KocMaun, cTOBapameHc sapee- 
C T p o B a H e  3  H e o Ó M e a c e H o io  n o p y K O i o “ .

/(a ra  c T a iy iy : 9 aioToro 1908.
U / im ,  i  n p e ^ M e T  n i ^ u p n e m c T B a : y ą i - 

•aH H S m i e H a i i  n o 3 H U K H  n o T p iÓ H o i  b r o c n o -  
/i ;a p c T B i, n p o M H c m  i  T o p r o B .u i i ,  n u  T a is o a c  
n p n H H M a H G  i  o n p o n e H T O B a H e  B K aia^ ,o K  i g a f l -  
h h h h x  b  u / i u n  M a T e p H H .u n H o ro  i  M o p a a b i i o r o  
n i / i ,B e c e H a  c b o i x  m i e n i B ,  B p e n m  n i ^ n n p a H e  
T s o p e H a  c i i Li o k  3 a p ib K 0 B H X  T a  r o c n o ,a ; a p -  
c k h x  C T O B a p n m e H b  b  0 K p y 3 i  c n i a K i i ,  is re H H o  
b  r p o M a / f i  K o c i i a u .

3 a p a f l : I r m i / r i S  O re T K e B H U , u;. k  „i i c - 
h h u h h  b  K o c M a u n ,  h k o  H a c T O U T e u b ,  < P e ,ą o p  
H a K o p a K ,  r o c n o ^ a p  b  K o c w a u a ,  h k o  3 a -  
C T y n n i iK  H a c T O U T e n a ,  I s a H  K y m H i p u y i c ,  
< ł? e ^ o p  J f e iy iy o ic  c .  H h k o j h  i  łB a H  K y m r n p -  
a y a  c .  ę b e ^ o p a ,  b c i  r o c n o ^ a p i  b  K o c u a u i i ,  
h k o  a . i e H H .

I l i j t m c  4> ipMH e  B a jK H n f i ,  k o .i h  
CTa M n ia e io  ( n e a a T K O io )  ( ( d p iu a  n i / t n H m e  c a  

H a c T o a T e . iB ,  B 3 r a a f l H 0  e r o  3 a c T y H H K K  i  o ą c h  

3  n a e s i B  s a p a ł y -
0/i,eH uaea cniaKH ae Moace MaTH 

ó i r j B iu e  b k  5 y f l i a i B  no 10 K o p o n .*
y / f i a  M OM cna B im a T i iT H  a ó o  a i f l  p a 3 y ,  

a 6 o  b p a i a x  n i a p i u m i s  b h h o c h h e x  i p o  n a n -  
M e n r a e  no 1 K o p o m ,  o /r ,n a K  b Li b h o  ą o h o b - 
h h t b : y;j,‘ia  C K o p m e  i ói.iBmuMn p a T a M H .

Oroaom eHa cniann yMirnyBani óy^yTB 
H a  Tabamfi nepeą, 6y,a,HHKOM cni.iKH uepe3
14 ĄH1B.

OroaomeHe 3araaBHoro 3bopy maemB 
nas ca Kpin Toro no^ai-n ąo bIąomocth mie- 
HiB po3icaaHen ooLicnmca. B cayaaio norpe- 
6n óy^e CiiiriKa noi,iimynaTH c b o i  nyónnu- 
Hi oronomena b aaconncn p îa. cniaoK pij b - 
h h u h x  BH^asaHoi ErapoH naTpOHaTy.

Ẑl,aTa B iincy: 21 cinna 1909.
Ii;, k . Cy/i, o ic p y a c H H H  a  k o  T o p r o B e a B H i i n

Bi/yi;ia II.
Kocioiuna, ^n a  21 ciuna 1909.

Spadki.
L. cz. IX. 642/8 (7) (2248 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy oddział IX. w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że na dniu 
6 grudnia 1908 w Ostrowie, zmarła Ludwika 
Ostrowska po której wdrożona została per
trak tacja  spadkowa na podstawie ustawni- 
czego porządku dziedziczenia.

Do spadku po niej powołani są z usta
wy Romuald Kozłowski i Aniela z Kozło
wskich Szer.

Gdy miejsce pobytu Romualda Kozło
wskiego i Anieli z Kozłowskich Scher Sądo
wi nie jest znanem, wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosili się w Sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano
wionym dla nich kuratorem dr. Adamem Pi
leckim c.|k. radcą sądu krajowego w Droho
byczu przeprowadzony.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1909.

L. cz. A. 340/8 (6) (2259 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Skalacie ogła
sza, że dnia 25 czerwca 1908 w Banialuce 
zmarł Mikołaj Popiel, żandarm nie pozosta
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu brata 
jego Józefa Popiela nie jest znane, wzywa

dnia 13 marca 1909.

się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jąeemi .się dziedzicami i z kuratorem Ma
ciejem Popieleni z Horodnicy ustanowionym 
dla nieobecnego Józefa Popiela.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 12 grudnia 1909.

L. cż. A. III. 3 9 9 -4 0 0 /7  (2127 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Borszczowie 
ogłasza, że w Muszkatówce zmarli Jan  i 
Hrynko Gzernegi bez pozostawiania rozpo
rządzenie ostatniej woli, a do spadku po nich 
między innemi powołany jest Mikołaj Ohle- 
boroba.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tego 
dziedzica Mikołaja Ghleboroba nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł oświad
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato
rem adw. dr. Sawezakiem ustanowionym dla 
nieobecnego Mikołaja Ghleboroba.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszezów, dnia 7 grudnia 1908.

L. cz. A. 453/8 (2043 3 - 3 )
W sprawie spadkowej po ś. p. Janie 

Szałajdewiczu z Milatyna nowego, wzywa się 
niewiadomego z miejsca pobytu Władysława 
Szałajdewicza, by do roku zgłosił s ę ze 
swymi prawami do niniejszego spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowi przepro
wadzony z jego kuratorem Leopoldem Gor- 
czakiem z Milatyna nowego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 8 października 1908.

L. cz. A. 344/8 (5) (2104 3 - 3 )
E d y k t .

G. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddział III. podaje do wiadomości, iż dnia 
4 kwietnia 1908 zmarła Warwara Hewko 
urodź. Dalowska w Dusanowie z pozostawie
niem kodyeylarnego rozporządzenia ostatniej 
woli, a do spadku z ustawy konkuruje mię
dzy innemi jej syn Michał Hewko.

Sąd nie znając pobytu Michała Hewko 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł dekla
rację  do spadku, w przeciwnym bowiem r a 
zie spadek byłby przeprowadzony z dziećmi 
zgłaszającymi się i z kuratorem Wasylem 
Dobiakiem dlań ustanowionym.

Przemyślany, dnia 7 grudnia 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 15/8 (6) (2246 1 - 3 )

E d y k t .
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego Jana Kozickiego.
Przed około 23 laty wyjechał do Ame

ryki Jan  Kozicki z Dąbrówek breńskich ma
jąc wówczas 72 lat i od tego miejsce jego 
pobytu nie jest wiadome.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Michała Ko
pańskiego postępowanie celem uznania za 
za zmarłego.

W^ydąje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu adw. 
dr. Alojzemu Malawskiemu w Tarnowie wia
domości o powyż wymienionym Janie Kozi
ckim, którego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30" marca 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 lutego 1909.

U. en. T. 11/9 (1) (2232 1 - 3 )
AMopTH3an;Ha.

H a B H e c e H e  /l,nMnTpa UaymKO 3 Fpa- 
6iBga c K i n n c K o r o  b b o ą h t b  c a  nocTynOBaHs 
a M o p T H 3a p H H H e  m ;o  ą o  c a i f ly io H H H  iM O B ip H o  
BHeCKOĄaTeaeBH 3arHHyBmnn khhskourh 
B iw ia ^ R O B o i' T o B a p H C T B a  B 3 a iM H o ro  K p e ^ H T y  
, , / l n i c T e p “  y M b e o b i  3 /i;aT H  J I b b i b  23 s e -  
p e c H a  1899 B n c T a B n e n o i  H a  i w a  r . i y m K H  b  
U p a ó iB H H  c k L i b c k h m  H a  540 K o p o n .

^ e p i K H T e a B  h o b I c t  k h h s k o h k h  BK -.iap,- 
k o b o I  B 3 H B a e  c a  n p o T e ,  m o ó a  3r o a o c H B  c a  
3 i  c b o i m h  npaBaMH f lo  6  MicagiB Bi# ocTaT- 
H o r o  o r o - a o m e n a  b n U a 3 e T i  J lL B iB C K iiU , 6 o  
b n p o T n B H i iu  p a 3 i  n o  y n a n s i  p e u H H g a  b y ^ e  

y 3 n a H a  3 a  H e s a i a H y .
L(. k. Cy# KpaeBHH d;hb. Bi/yi/in V II. 

JlbBiB, flH H  2 araTO.ro 1909.

L. cz. T. 12/9 (1) (2233 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Jana Hasiuka recte Hasiukiewicza 

vel Hasiewicza.
Z faktów i dowodów naprowadzonych 

we wniosku Maryi z Grochowskich lo  v. Ha- 
siukowej recte Hasiukiewiczowej 2-o v. Gło
gowskiej w szczególności z zarządzonego 
przez e. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ubezpieczenia dowodu z przesłuchania świad
ka Leiby Goldwassera okazuje się, że pier
wszy mąż petentki Jan  Hasiuk recte Hasiu- 
kiewicz przybył w r. 1867 do Galicyi pod 
naswiskiem Hasiewicza i w styczniu 1881 
zmarł w szpitalu powszechnym we Lwowie.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że zmarły 29 stycznia 1881 we 
Lwowie Jan  Hasiewicza jest identycznym z 
Janem Hasiukiem recte Hasiukiewiczem, 
przeto na prośbę Maryi z Grochowskich l-o 
t . Hasiukowej recte Hasiukiewiczowej 2-o v. 
Głogowskiej wdraża się postępowanie, celtm 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomoono sąd, albo kuratora adwo
kata dr. Edwarda Liliena, aż do dnia 1 
czerwca 1909 o zaginionym Janie Hasiewi- 
czu recte Hasiuku vel Hasiukiewiczu.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 marca 1909.

L. ez. T. IV. 2/9 (3) (2081 3 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Anieli Kijas, matki i o- 

piekunki Bonawentury i Stanisława Kijasów, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
zagubionej książeczki kasy oszczędności mia
sta Tarnowa Nr. 65.936 na 1014 kor. 90 
hal. opiewającej na imię Ludwiki Kijas za
mężnej Kamińskiej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą znaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 lutego 1909.

L. cz. T. 4/9 (1) (2037 3 - 3 )
Na wniosek Mieczysława Kulikowskie

go w Tarnopolu wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do zgubionego kwitu depozy
towego aa policę życiową pod 1. poi. 109.361 
wystawioną przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na 
imię Mieczysława Kulikowskiego.

Posiadacza tego kwitu wzywa się, by 
w ciągu jednego roku od trzeciego ogłosze
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" zgłosił 
swe prawa do tegoż kwitu, gdyż po upływie 
tego terminu uzna się kwit ten za pozbawio
ny wszelkich skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 9 lutego 1909.

L. cz. P. VI. 127/6 (12) (2161 3— 3)
E d y k t .

Na wniosek Antoniny Brzuchacz, wdo
wy po konduktorze c. k. kolei państwowej 
we Lwowie ul. Piastów 1. 7 wdraża się po
stępowanie amortyzacyjne co do rzekomo 
małoletniej Katarzynie Brzuchacz należącego 
kwitu depozytowego z daty Wiedeń 6 marca 
1901 na zastawioną policę asekuracyjną Nr. 
154.277 Towarzystwa imienia „Gizeli" na 
1000 koron opiewającą, płatną dnia 1 czer
wca 1916 roku.

Posiadacza tegoż dokumentu wzywa się, 
aby swe prawa do takowego w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni wykazał, gdyż po 
upływie tego terminu dokument ten jako 
nieważny uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, 26 marca 1908.

L. ez. T. II. 1/9 (1) (2152 3 - 3 )
E d y k t .

Na skutek wniosku Maryi Ochęduszko- 
wej, żony urzędnika podatkowego w Mielcu, 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionego z jej posiadania prima 
weksla wystawionego na blankiecie za 2 
korony, nie wypełnionego ani datą wy
stawienia , ani datą p łatności, ani też 
kwotą, podpisanego przez Józefa Lisa jako 
wystawcę, przez Jana Reca i Jana Seilera 
jako przyjemców z Woli pławskiej i przez 
Bronisławę Lisiewiczową jako żyrantkę z 
Mielca, i wzywa się. posiadacza tego wekslu, 
aby takowy w dniach 45 licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej", sądowi tutejszemu 
przedłożył.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnów, dnia 16 lutego 1909.



L. cz. T. 27/8 (I.) (2085 8- 8)
Na wniosek Salamona Hammera, kupca 

w Stanisławowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Stanisławów 28 listopada 1906, na 1200 
kor. opiewającego, dnia 26 marca 1907 pła
tnego przez Abrahama Reich era, akceptowa
nego a przez Salamona Hammera wysta
wionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił s i | ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyższego czasokre
su za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 23 grudnia 1908.

L. cz. T. 7 9 (2) (2029 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Piaseckiej w Kra
kowie, wdraża się postępowanie celem amor
tyzacji rzekomo przez wnioskodawczynię za
gubionego losu miasta Krakowa Nr. 51.914.

Posiadacza powyższego' losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
3 dni od dnia płatności wygranej w przeci
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 18 lutego 1908.

L. cz. T. 11/9 (2) (2078 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Jakobi, przemysło
wca w Podgórzu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej kartki zastawniczej 
Zakładu zastawniczego Kasy oszczędności m. 
Krakowa z dnia 23 grudnia 1908, wystawio
nej na rower m arli „Globus" Nr. 107.904 
P reilauf Newde partner na kwotę 40 kor. a 
opatrzonej 1. 18.426/08.

Posiadacza powyższej kartki zastawni
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 18 lutego 1909.

L. cz. T. IY. 20/8 (8) (2082 3 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Jana Burka.

Jan Burek z Jażwiu wyjechał przed 
około 30 laty wraz ze swoją rodziną z Ja 
żwiu do Zieleniec w Królestwie Polskiem w 
gubernii żytomierskiej, gdzie pod nazwiskiem 
Jędrzeja Malca przebywał, a w kilka lat po 
przybyciu do Zieleniec umarł tamże w dniu 
13 listopada 1880 pod nazwiskiem Jędrzeja 
Malca i jako Jędrzej Malec został pocho
wany.

Wobec powyższego wdraża się na pro
śbę Stanisława Burka syna Jana postępowa
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci za
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
p. Tytusa Bujnowskiego c. k. notaryusza w 
Tarnowie aż do dnia 30 sierpnia 1909 o za
ginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 4 lutego 1909.

L. cz. T. 1/7 (2) (1983 3— 3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Michał Politowski syn Tomasza i Ka

tarzyny ze Słobódki ad Tłumacz wydalił się 
przed około 34 lub 35 laty mając wówczas 
lat 18 ze służby u Hnata Łucyka w Tłuma
czu zabierając jego konie i furę w niewia
domym kierunku i pozostał od tej chwili do 
dnia dzisiejszego nieznanym.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Bronisławy Po- 
litowskiej i Hrycia Ryndycza jako opiekuna 
małotetnich dzieci po ś. p. Józefie Politow- 
skim ze Słobódki ad Tłumacz postępowanie 
celem uznania M ichała Politowskiego za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
Piotrowi Łojewskiemu w Tłumaczu wiado
mości o powyż wymienionym.

Michała Politowskiego syna Tomasza i 
Katarzyny wzywa się, aby przed niżej wy
mienionym Sądem stawił się,lub w inny spo
sób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 marca 1910 r. rozstrzygnie o uzna
niu Michała Politowskiego za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 2 marca 1907.

; L. cz. T. 80/8 (2) (2077 3 - 3 )
' Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
| Na wniosek Ignacego Singermanna 
! przed adwokata dr. J. Herziga we Lwowie 
' wdraża się postępowanie celem amortyzacji 

następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej

Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 95.541 
opiewającej na nazwisko Ignacego Singer
manna i na kwotę 200 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie

Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie
jącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YTI. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1909.

Doniesienia prywatne.
l i i  i r i M m  i l A i  i®* l . f f c f l f l f  w a * B L y o d l m a j a l 0 O 8 p ® 4 5 1 i a l .  a a e g * e m l a r *  KIIHYrH Mlii r5 11 11111 ® p * a e s y * k ą  pocas iow ą .  — Gtówny gfrład:
a u n , Ł n  i w L L J U W  I m ff iA W  sokołowski, Liflw, pasaż Baasaaia 1.9.

Do nabycia we wszystkich M ę ę a rn Ś eh  i trafikach.

M  pciąiów M inc! Bijowiaznląty z Mm 1 maja 1908 (Czas M m m m iU).
Pociąg

posp. | osob.
przyeh. o g.

12-20

2-30

5-40
§■50

8-55

1-30

2-05 

215

7-10
7-20
7-25

7-29 
800
8-07 
8-26

9-50

10-20
10-30
11-43

1200

12-40 
1-10 
1-00

2-00

350
3-59
4-50
5-00 
5-45

5-40

5-57

5-40

850
9-10

9-30

950

10-30

11-00

3D> O  JLt W  O  W  SI- 
Nn dworzec główny:

z lekan (Jaos, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Soaala. 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, (Jkyrowa, Sanoka.
7, Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Źydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia,.Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Zydaezowa, Potutor, Kdriismezo. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Kurowic, W innik.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza. Jasła, Krosna, Iwo
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

% lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu
tor,' Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia, 
z W innik.
z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
s Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
eina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Źydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy
rowa (p. Przemyśl, 

z Kurowic, Winnik.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Źyda- 

ezowa, Czortkowa, Korosmosó, Nowosieliey; Radowiec, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko
ch a winy.

Pociągi

P o c iąg
posp. | osob.
odeh. o g.

12-45 —

2-50 —

— 3-50

-- 5'33
600

-- 6-10

6-14
— 6-20

_ 6-58
-- 7-30

8-25 —

8-38
— 8-40

— 9-05

910 ___

— 9-35

— 10-40

___ 11-05N
2-16 —

2*33 _ _

___ 2-25
— 2-40

2’45

3-30
— 4-00
— 4 25
— &03
— 6-12

— 630
— 6-42
7-00 —

___ 7-10
— 7-35

___ 7-45
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15

. . . 11*5 1

Z e  L o  "w m,
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła , Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaczowa, Potutor. 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy' 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Winnik, Kurowie.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu. N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna. Skały, Iwania' pnsteso, Grzy
małowa,

do Czerniowiec, Zydaezowa, Podwysokiego, Kórósmeijo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławiu. Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Źydaczowa,
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszaw?, Berlina, Progi. 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p! Przemyśl ), Lubaczowa, Ro
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), N. Sąeza”, Chabówki, Zakopanego (p .‘ Podgórze PI.), 
Oświęeiińjń.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Winnik, Kurowic.
do Kołomyi, Źydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna. Serethu. Brodiny, 
Putny, Dorny Watry,-Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Śąsza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna,- Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

Z Brzuehowie codziennie 5" 11 po południu.

I

3-00

7-01
7-51

11-40

12-54

3-44
5-15

10-12

7-29
12-36

337
TTe

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna. Czortkowa, Potutor, Zba

raża.
Kurowie, W innik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy
małowa, Zbaraża.

Kurowic, Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

lokalne.
Do Brzuehowie w dnie powszednie 3'20 po południu, w niedziele i rz. kat- 

święta 2'01 po południu.
Do Rawy ruskiej 11-35 w noey (każdej niedzieli)._________________________

p - T T f f lgmaiiCBOBfflM—aaaatt
Z dworca „Podsamczc44:

2 31

I 5-Y
w
ti'35

8-53
11-02
2-01

4-41

Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
W innik, Kurowie.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, KopyezJ" 

niec, Zaleszczyk, .Husiatyna, Skały, Iwania pustego, G rzj' 
małowa. Czortkowa.

Winnik, Kurowie.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały. Iwania pustego, P o tu toD  

Hr.sLrtyas, Zaleszczyk. Grzymałowa. Zbaraża.

Na dworzec „Łyczaków44:
z Winnik, 
z Kurowie, Winnik, 
z Winnik.
z Kurowic, W innik.

— 605 do Winnik.
Z dworca „Łyczaków44:

do Winnik, Kurowic, 
do W innik, 
do Winnik, Kurowic.

U W A G I: Pora noena oznaczona jest ramkami. —- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i. t. p. nabywać 
w biurze miaatowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Inforinaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyi11 
e. i .  kolei państwowych kI. Krasickich i. 5, drzwi ar, 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od gndzibł
8 rwc do 1% w jjolwfrie.



DONIESIENIE.
Tirnnflnilr T lliic łrn w an u  w roku bież%°ym "mieszcząc« f  y i l f l l l l A .  i l l U d l l U W l I I i y  będzie najwybitniejsze osta- 

utwory znakomitych pisarzom polskich, dających wszelką gwa- 
r*ncyę. że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 
szorzędnomi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wymienimy tu 
^ ie  powieś i, mianowicie:

,UNTIA"pip w  POWIEŚĆ LITEWSKA

P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  y. ilustracjami KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

M  U l  W T T l W M m t t  Powieść z czasów za- 
* ■■w JSA -Jbm . W l f  J lA J I w L U  siadania Władysława
•“aZEZ WIKTORA GOWUŁICKIEGO S3mana tronie Rury ko wy m.

Z illustracyami.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez własnych korespondentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE -  O. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W  każdym numerze KILKADZIESIĄT 1LLUSTRA0YI.

J! DODATKI NADZWYCZAJNE !!

^eprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
Współczesnych malarzy polskich o c o c c c c

Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza
sem galerya najnowszej sztuki polskiej.I I

dodatku powieściowym najwybitniej-
utwory współczesnej literatury europejskiej.

W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wym ienim y:

Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel
nicy P o lsk i: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych" różnic pomię
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
Galicyi i W. Kfc PozijiaJ^kiegc

NADZW YCZAJNE PREMIOM 
TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
P*rfcu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- 
ârzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 

.°inów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
’ dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
^  wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom , zawierający od 200—400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na
stępujące :

A. Krechowiecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal 
kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 87 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów) „Tygodnika11 znaczne zniżenie ceny wspa
r te g o ,  pomnikowego wydawnictwa

ALBUM M A L A R M L S K I C H  W REPRODUKCYACH BARWNYCHL A p P O U

a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

^adto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
kompletowania sobie całości. —  81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

,seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 18 tpmów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

I Prenumeratę dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Murowanego" we Lwowie,
!_________________________________________________ m m ________ .  - n - ___________________  aP u s a ż  H a n g m a n a  O*

/ ( ' H i a r s i i i l c ó - ^ r  i  Ogłosizeiń S ok ołow sk iego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

"*sX7“ prenumeraty ,/Z,|ĝ od.nJL3s:a Ill^Lstro-wanego4

k w a r t a l n i e
Półrocznie

W e  Ł w o
kor. 6 hal. 80, ■ 

13 „ 60,

1 e :
z książkami

^ c z n i e T . ; ; ; ; ;; 2 7  ,”  2 0 ,’
okładki do oprawiania pó

kor. 8 hal. 30 
„ 16 „ 60 
n 33 i, 20

8 hal. 70 
40

T

W Galicyi z przesyłką pocztową ;
kwartalnie . . . .  kor. 7 hal. 2 0 , — z książkami . . . 
półrocznie . . . .  „ 14 „ 40, „ 17
r o c z n i e ................................... 28 „ 80, „ *  ” 3 4  ;; 80

opraw ian ia  półrocznych kontpletów „Tygodnika64 w cenie kor. 3*20, ma ©pakowanie okładŁ i d e ł^ c /^  należy 40 hal.
(  Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż H ausm /na

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). »

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcję w Galicyi: Tadeusz O a*'"’ Red?.H(,r . dr_ Józef Wolff<
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Spółka z ogran. odpow. L w ó w ,  m l. M o p e jm ik a  31,

poleca najlepsze an -̂san-j-TT TTf- ̂ m P ^ 5' tudzież specyalme przygotowaną w \^ a  kTA|*mnqG z bezpłatną do- 
w y p ró b o w an e  <*>\y0.ko.\,y illLUo i marką ochronną zastrzeżoną -* V ts ic o  stawą do domu.

1QtTQPTTO 8zerszei  Publiczno,śei odbyw ają  się w b iu rac h  T ow arzystw a „HERMES*11 oraz w fabryce pieców kaflowych W go prof. J .  L ew ińsk iego ,
u l l u U j U  ul. Krzyżowa 1. 42 i w Hornu d la 'Z ie m ia n  ul. Kościuszki 1. ...............■■■■■ "   Poszukuje się zastępców  w m ie jscu  i n a  prow incyi.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W ^ o s t a r c z B m y  oficjalistów prywatnych, sity 
.it^w  biurowe, nauczycielskie, służbę męzką, żeńską. 
Przeprowadzamy dzierżawy folwarków, młynów, ku
pna, sprzedaże. Umieścimy kaucyonowanyeh agrono
mów, rachmistrzów, pisarzy ekonomicznych, ogrodni
ków. A gencja Paehoiego, Lwów, Ormiańska 30.

UL MlieMa 1. 1S, KASTELOWKA 
, WILLA JAGA, 

2 pokoje, kuchnia i przedpokój od 
1 kwietnia b. r. do wynajęcia.

FRANCISZEK NIEWCZYM
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen
tów orkiestralnych, 
smyczkowych I dę
tych poleca swój je
dyny w kraju na 
większą skalę zało
żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu llustr cenniki franco.

JKARXĄI> P A S I E K I
Aut, KRAIfiSKlEGO i  Jezierzanacli U B orszczóJ
wysyła w 5-kilowyek blaszankaeh, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy
borny miód lipowy w cenie 8 kor. W ysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach, 
tak stołowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, W iśniak, 
W inogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-kilowych blaszan- 
kach, wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do 6 kor. 70 hal., cenniki na żadanie iranko.

i i s i  bardzo dogodnych w a r a n a c h  o< 1 0  

kor. miesięczni^ SM lŁ
poleca

M .  M A B '.; -  K
y a rn ^ k  

kor. miesięczni^
poleca ł

.m
Lwów, Sykstuska 29.

Rok załsźenia 1870.

m m % i  s z t u c z n i
Bo wiosennego siewu towar pierwszorzędny o ustalonej sław ie s M n iM  gwarantowane

poleca najkorzystniej

Pierwszo Balic. Towarzystw o akcylne Ma Przemysłu CtaiczMo
we Lw ow ie ,  ul. Akademicka 8.

L w ó w , u l .  H e tm a ń s k a  4 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s ta re  srebro, złoto 1 fcsmienlt..
Zleeenia załatwiać można poeztą i przez kore- 

spondencyę.

FILIA CUKIERNI
Krakowskiej Troczyńskiego

Lw ów, pl. Unii Brzeskiej lub ul. Fredry
poleca wybornych cukrów deserowych albo herbatni
ków funt koronę sześćdziesiąt; karmelków koronę; 

ciastka po sześć halerzy.

MLEKO we flsiszkaeh

Powiatowa kasa dla chorych w Brzeźanach.
L. 1224.

W alme Zgrom adzenie

dostawia do mieszkań

Mleczarnia Przeworska
ul. Polna 25 Ink ni. Sienkiewicza.

TELEFON 835.
Prospekt za nadesłaniem 5 hal. marki i za podaniem 

stanowiska gratis.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje pastylek Greraudel’a“. 

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G E R A O D E L A
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
B a p d z o  u ż y t e c ^ n 3  d l a  %»mlą>ctycsłx

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowyeh: we 
kolaseha, W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Buck era, Ekrbara. W K rakowie: w aptekach P p /W isz

takow yeh: we Lwowie w aptekach Pp Mi-
... ,     —  ------------  — rbara. W K rakowie: w aptekach Pp. W
niewskiego, Bedyka i Trauczyńskiego W Poznaniu u P. 6 ’abisza i w Czerwowej aptece etc.

=  Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich —
daje w eiągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej

Treść „ Ziarna “ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kromka, polityka i t. p.

Przedpłata w w osi:
we Lwowie: rocznie 12 kor. --- hal. 

półrocznie 6 „
JJ kwartalnie 3 >1

ff

Z przesyłkę pocztową:
rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — „
kwartalnie 4 „ 50 „ 

Redakcja w Warszawie, Nowy Świat 70.

C SrłcS^gEo& sa, E f e s ^ e t ć l y c y R b  n a a  G r £ Ł l i o y ę :

te iiU i i sokołowskiej Lwów, Pasaż Usiana 1.9
rTea-u.m.e^ -̂torzig'* „G-azety L w ow skiej"  p łacą: 

we Lwowie: kwart^i^g 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

delegatów kasy dla chorych odbędzie się w niedzielę dnia 28 mar°a 
1909 r. o godzinie 3 po południu w sali tutejszego Magistratu ^  

które P P. uprzejmie zapraszam.
Porządek dzienny:

1. Zagajenie.
2. Przeczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie zarządu z czynności i rachunków z roku 1907.
4. Sprawozdanie wydziału nadzorczego o zaniknięciu rachunków i Wili 

sek na udzielenie absolutoryum.
5 Wybór wydziału.
0. Wybór ,wyd:^B^ n Ak;or(.:zegOi
7. Wybór sądu polubownego.
8 . Wnioski.
Jeżeliby z braku kompletu wybór nie przyszedł do skutku, to o d b ę ^  

się drugie Walne Zgromadzenie w dniu 25 kwietnia 1909 o godzinie 3'01 
po południu z tym samym porządkiem dziennym, a to będzie miało moc 13 
względu na ilość obecnych.

Brzeżany, dma 12 marca 1909.
Przewodniczący

Ignacy Mosk^^,

C Transporta. międzymiastowe
wozami meblowemi,

Przeprowadzki m i e j s c o w e
wozami firankowemi,

WSZELKIE DOWOZY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie 
mebii 1 manipulacye cłowe wykonuje najlepiej

i R O  i  J E L L 1 N E H

,

Spółka x ogr. por.
L w ó w , p la c  S m o lk

O b w ie s z c z e n ie .
Kupieckie Towarzystwo zaliczkowe „Merkur“ w Kańczudze zapras#a 

niejszem P. T. członków na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Jfl'

hiUf2elktóre się odbędzie dnia 21 marca 1909 o godz. 12 w południe W p 
Towarzystwa w Kańczudze z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908.
2. Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi z czynności za rok 1908.
3. Uchwalenie rozdziału czystego zysku za rok 1908. 78,
4. Zmiana statutu, a w szczególności §§ 1, 5, 9, 15, 20, 38, 48 ’

79 i 85. nadz°r t
5. Wybór jednego dyrektora, zastępcy i jednego członka Rady

czej, jakoteż dwóch członków Komisyi rewizyjnej. , j go
6 . Uchwała o przystąpienie do Związku stowarzyszeń zarobkowy0 1 

spodarczych.
7. Wnioski członków ,wa w go'

UWAGA: Zamknięcie rachunków i bilans, są do przejrzenia w biurze Towarzy3
dżinach urzędowych. , ' V 001*6^

Kupieckie Towarz. zaliczkowe „Merkur“ w Kańczudze, stow. zar. zoflr‘ H
Kańczuga, dnia 11 marca 1909. ,

Chaim Tepper. Jakók

% drukarni Wl. Łosińskiego (pod sarsądem J. Niedopadal, ul. Osami eckiego 1. 18. — Telefon Nr. §217.


